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PROTOKÓŁ  Nr VIII.10.2011
z obrad VIII Sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 
w dniu 25 marca 2011 roku.

W obradach Sesji udział wzięło 19 radnych, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu, Burmistrz Miasta i Gminy Kazimierz Putyra, przedstawiciele rad sołeckich i osiedlowych 
oraz goście zaproszeni na obrady Sesji, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu.

Obrady  VIII Sesji Rady Miejskiej o godzinie 14.05 otworzył i prowadził Przewodniczący Rady Miejskiej Henryk Koch, który na podstawie listy obecności stwierdził quorum, co stanowi 
o prawomocności obrad VIII Sesji Rady Miejskiej.

Obsługę prawną VIII Sesji prowadził pan Sławomir Boruch - Gruszecki, Radca Prawny Urzędu Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice.

Wszystkie wystąpienia zawarte w niniejszym protokole, oddane zostały w pełnym brzmieniu.
Od. pkt 1 – porządku obrad Sesji.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – szanowni państwo, jeżeli można, chciałbym rozpocząć obrady

 VIII Sesji Rady Miejskiej. Dzień dobry państwu. Serdecznie państwa witam. Witam przedstawicieli, nowo wybranych przedstawicieli rad sołeckich, sołtysów, także przewodniczących rad osiedlowych, bo część z państwa zupełnie w sposób początkowy, jak gdyby, rozpoczyna swoją funkcję w ramach funkcji publicznych. Chciałbym powiedzieć państwu, że dziś na sali mamy 19 radnych, a więc uchwały podejmowane przez Szanowną Radę będą uchwałami prawomocnymi. Pozwolę sobie przedstawić państwu proponowany porządek obrad VIII Sesji Rady Miejskiej :
1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad VIII  Sesji Rady Miejskiej.
2. Przyjęcie protokołu z obrad VII Sesji Rady Miejskiej (25.02.2011r.)

3. Informacje i Komunikaty Przewodniczącego.

4. Informacja Burmistrza Miasta i Gminy o działaniach podejmowanych pomiędzy Sesjami Rady Miejskiej. 
5. Sprawy samorządowe.
6. Informacja dotycząca zakresu udzielonej pomocy mieszkańcom miasta i gminy Jelcz-Laskowice dotkniętych skutkami powodzi oraz podjętych działań zmierzających
 do likwidacji zagrożeń w tym zakresie:

a) Informacja dotycząca zakresu udzielonej pomocy mieszkańcom miasta i gminy Jelcz-Laskowice dotkniętych skutkami powodzi;
b) Informacja Burmistrza dotycząca podjętych działań zmierzających do likwidacji zagrożeń powodziowych na terenie gminy Jelcz-Laskowice;

c) Informacja o stanie zabezpieczenia przeciwpowodziowego i podejmowanych działaniach zabezpieczających na terenach zalewowych miasta i gminy Jelcz-Laskowice.
7. Informacja dotycząca stanu przygotowań inwestycji zaplanowanych na 2011 rok 
wraz z zabezpieczeniem niezbędnych środków do ich realizacji.

8. Sprawozdanie z działalności Miejsko – Gminnego Centrum Kultury w Jelczu-Laskowicach za 2010 rok.

9. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłat za miejsca grzebalne oraz rezerwację miejsc na cmentarzu komunalnym w Jelczu-Laskowicach.

10. Podjęcie uchwały w sprawie trybu i sposobu powoływania i odwoływania członków zespołu interdyscyplinarnego oraz szczegółowych warunków jego funkcjonowania.

11. Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do regionalnego programu „Odnowy wsi 
w Województwie Dolnośląskim”.

12. Podjęcie uchwały sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2011 rok.

13. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia stawek jednostkowych dotacji przedmiotowej dla zakładu budżetowego Pływalnia Miejska w Jelczu-Laskowicach na 2011 rok.

14. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w budżecie gminy na rok 2012.

15. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 
z dnia 03 listopada 2010r. Nr LV/363/2010 w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości.

16. Podjęcie uchwały w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego 
w drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso.

17. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr LI/334/2010 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z dnia  30 czerwca 2010 w sprawie określenia celu działalności spółki, w której Gmina posiada udziały – Zakładu Gospodarstwa Odpadami sp. z o.o. w Gać.
18. Podjęcie uchwały w sprawie wyboru Przewodniczącego doraźnej Komisji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach ds. Zabezpieczenia Przeciwpowodziowego.
19. Interpelacje i zapytania.
20. Wolne wnioski.
21. Komunikaty organów Gminy.

22. Zakończenie obrad VIII Sesji Rady Miejskiej.

Czy w związku z przedstawionym proponowanym porządkiem obrad, ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos? Jeżeli nie ma chętnych, szanowni państwo przystępujemy do głosowania nad przedstawionym porządkiem obrad. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tegoż porządku, proszę o podniesienie ręki:
za 
- 
19 (jednogłośnie)

Porządek obrad VIII Sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach został przyjęty i przedstawia się następująco:

1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad VIII  Sesji Rady Miejskiej.

2. Przyjęcie protokołu z obrad VII Sesji Rady Miejskiej (25.02.2011r.)

3. Informacje i Komunikaty Przewodniczącego.

4. Informacja Burmistrza Miasta i Gminy o działaniach podejmowanych pomiędzy Sesjami Rady Miejskiej. 

5. Sprawy samorządowe.

6. Informacja dotycząca zakresu udzielonej pomocy mieszkańcom miasta i gminy Jelcz-Laskowice dotkniętych skutkami powodzi oraz podjętych działań zmierzających do likwidacji zagrożeń w tym zakresie:

d) Informacja dotycząca zakresu udzielonej pomocy mieszkańcom miasta i gminy Jelcz-Laskowice dotkniętych skutkami powodzi;

e) Informacja Burmistrza dotycząca podjętych działań zmierzających do likwidacji zagrożeń powodziowych na terenie gminy Jelcz-Laskowice;

f) Informacja o stanie zabezpieczenia przeciwpowodziowego i podejmowanych działaniach zabezpieczających na terenach zalewowych miasta i gminy Jelcz-Laskowice.

7. Informacja dotycząca stanu przygotowań inwestycji zaplanowanych na 2011 rok 
wraz z zabezpieczeniem niezbędnych środków do ich realizacji.

8. Sprawozdanie z działalności Miejsko – Gminnego Centrum Kultury w Jelczu-Laskowicach za 2010 rok.

9. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłat za miejsca grzebalne oraz rezerwację miejsc na cmentarzu komunalnym w Jelczu-Laskowicach.

10. Podjęcie uchwały w sprawie trybu i sposobu powoływania i odwoływania członków zespołu interdyscyplinarnego oraz szczegółowych warunków jego funkcjonowania.

11. Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do regionalnego programu „Odnowy wsi 
w Województwie Dolnośląskim”.

12. Podjęcie uchwały sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2011 rok.

13. Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia stawek jednostkowych dotacji przedmiotowej 
dla zakładu budżetowego Pływalnia Miejska w Jelczu-Laskowicach na 2011 rok.

14. Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego 
w budżecie gminy na rok 2012.

15. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z dnia 
03 listopada 2010r. Nr LV/363/2010 w sprawie określenia wysokości stawek podatku 
od nieruchomości.

16. Podjęcie uchwały w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego 
w drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso.

17. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały nr LI/334/2010 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 
z dnia  30 czerwca 2010 w sprawie określenia celu działalności spółki, w której Gmina posiada udziały – Zakładu Gospodarstwa Odpadami sp. z o.o. w Gać.
18. Podjęcie uchwały w sprawie wyboru Przewodniczącego doraźnej Komisji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach ds. Zabezpieczenia Przeciwpowodziowego.
19. Interpelacje i zapytania.

20. Wolne wnioski.

21. Komunikaty organów Gminy.

22. Zakończenie obrad VIII Sesji Rady Miejskiej.

Od. pkt 2 – porządku obrad Sesji.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przystępujemy zatem do realizacji ustalonego porządku obrad. 

Punkt drugi tego porządku: Przyjęcie protokołu z obrad VII Sesji Rady Miejskiej. Protokół z obrad VII Sesji Rady Miejskiej był udostępniony państwu radnym w Biurze Rady. 
Z wiedzy, którą posiadam, nikt z państwa nie wnosił żadnych uwag, w związku 
z powyższym chciałbym zaproponować abyśmy poprzez głosowanie również dokonali przyjęcia tego protokołu. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego protokołu, proszę o podniesienie ręki:

za
- 
19 (jednogłośnie)

- protokół z obrad VII Sesji Rady Miejskiej został przyjęty –

Od. pkt 3 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  szanowni państwo, przystępujemy do realizacji punktu trzeciego: Informacje i Komunikaty Przewodniczącego.


Do Rady Miejskiej wpłynął dokument prawomocnego orzeczenia i zwrot akt z Sądu … Wojewódzki Sąd Administracyjny we Wrocławiu. Dotyczący tematu, mianowicie otrzymujemy wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 16 grudnia 2010 roku.

Przewodniczący zapoznał obecnych z treścią wyroku Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego z dnia 16.12.2010r., sygn. akt II SA/Wr 2727/10, (przedmiotowy wyrok stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


Szanowni państwo, uzasadnienie jest bardzo obszernym materiałem. Dostępny będzie dla państwa w Biurze Rady. Jeżeli ktoś ma ochotę i potrzebę zapoznania się z treścią tego uzasadnienia – serdecznie zapraszam.

Kolejny dokument skierowany do Przewodniczącego Rady Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice, jest to dokument z Regionalnej Izby Obrachunkowej we Wrocławiu.


Przewodniczący zapoznał obecnych z treścią pisma Regionalnej Izby Obrachunkowej we Wrocławiu z dnia 21.03.2011r., znak: WIAS-WR-0105-79/11, (przedmiotowe pismo stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


Kolejny dokument skierowany do Przewodniczącego Rady Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice, także kierowany przez Regionalną Izbę Obrachunkową we Wrocławiu. Jest to uchwała nr 30/2011 Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej we Wrocławiu 
z 02 marca 2011 roku, w sprawie stwierdzenia nieważności uchwały nr VI/34/2011 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z 11 lutego 2011r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej dla Powiatu Oławskiego.

Przewodniczący zapoznał obecnych z treścią uchwały nr 30/2011 Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej we Wrocławiu z 02 marca 2011 roku,(przedmiotowa uchwała stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


Do tej uchwały również jest dołączone uzasadnienie, dosyć obszerne, szczegółowe uzasadnienie. Zachęcam państwa radnych tych, których to będzie interesowało, 
o analizę tego dokumentu, który będzie dostępny dla państwa w Biurze Rady.

Kolejny dokument kierują do Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach mieszkańcy ulicy Sadowej.

Przewodniczący zapoznał obecnych z treścią pisma Mieszkańców ulicy Sadowej 
w Jelczu-Laskowicach, z dnia 14.03.2011r., (przedmiotowe pismo stanowi załącznik 
do niniejszego protokołu).


I tutaj w załączeniu, mieszkańcy ulicy Sadowej – 11 podpisów.


Kolejny dokument skierowany do pana Burmistrza, ale do wiadomości Rady Miejskiej. Kierowany jest przez Stowarzyszenie Mieszkańców Osiedli Jelcz i Łęg Poszkodowanych przez Powódź Majową 2010 roku.


Przewodniczący zapoznał obecnych z treścią pisma Stowarzyszenia Mieszkańców Osiedli Jelcz i Łęg Poszkodowanych przez Powódź Majową 2010, (przedmiotowe pismo stanowi załącznik do niniejszego protokołu).


 To tyle, jeżeli chodzi o punkt trzeci - Komunikaty Przewodniczącego.
Od. pkt 4 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  szanowni państwo, przechodzimy do punktu czwartego porządku obrad sesji dzisiejszej: Informacja Burmistrza Miasta i Gminy o działaniach podejmowanych pomiędzy Sesjami Rady Miejskiej. 


Bardzo proszę. Panie Burmistrzu, oddaję panu głos.
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Panie Przewodniczący, Wysoka Rado:
· zarządzeniem z 28 lutego 2011r. postanowiłem przenieść prawo własności nieruchomości zabudowanej budynkiem Przychodni Rejonowej, oznaczonej 
w ewidencji gruntów jako działka nr 9/1 AM-32, o powierzchni 1049 m2, położonej w obrębie ewidencyjnym Laskowice, miasto Jelcz-Laskowice, na rzecz Przychodni Rejonowo – Specjalistycznej Sp. z o.o. z siedzibą w Jelczu-Laskowicach, jako wkład niepieniężny czyli aport;

· zarządzeniem z 28 lutego 2011r. powołałem komisję do przeprowadzenia przetargów oraz rokowań dotyczących zbycia i dzierżawy nieruchomości gminnych. I komisja 
ta pracować będzie w składzie:

- Pan Roman Litwicki – Przewodniczący Komisji,

- Joanna Rycyk – Członek Komisji,

- Małgorzata Grzeszczuk – Członek Komisji,

- Paweł Bzowy – Członek Komisji.

W § 2 – traci moc zarządzenie nr 0151/OW/604/2009 z dnia 30 czerwca 2009r., 
w sprawie powołania komisji przetargowej;

· zarządzeniem z 28 lutego 2011r. postanawiam objąć w spółce Zakład Gospodarowania Odpadami Sp. z o.o. w Gać udziały w ilości 231 o wartości 1.100 zł każdy, na łączną kwotę 254.100 zł. Objęte udziały pokryte zostaną wkładem pieniężnym pochodzącym ze środków budżetu gminy w kwocie 254.100 zł;

· zarządzeniem z 30 marca 2011r. przeznaczyłem do sprzedaży w trybie bezprzetargowym na rzecz najemcy nieruchomość lokalową, tj. lokal mieszkalny, przy ulicy Alei Wolności 11a/7 w Jelczu-Laskowicach. Szczegółowe warunki nabycia lokalu zostaną określone w protokole z rokowań;
· zarządzeniem z 03 marca 2011r. przeznaczyłem do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego nieruchomość oznaczoną w katastrze nieruchomości jako działka nr 619 AM-2, o powierzchni 1,2900 ha, położoną w obrębie ewidencyjnym Wójcice, gmina Jelcz-Laskowice;
· zarządzeniem z 14 marca 2011r. przeznaczyłem do oddania w użyczenie na rzecz Stowarzyszenia Klub Sportów Ekstremalnych „Jelcz” nieruchomość niezabudowaną położoną w Jelczu-Laskowicach, w skład której wchodzą działki o numerach: 5/1; 5/2; 5/3; 3; 4/1; 4/2; 4/3 AM-10. Użyczenia dokonuje się w celu prowadzenia działalności statutowej Stowarzyszenia związanej z uprawianiem sportów motorowych;
· zarządzeniem z 14 marca 2011r., w związku z zakończeniem wynikiem negatywnym pierwszego przetargu ustnego nieograniczonego na sprzedaż prawa użytkowania wieczystego nieruchomości oznaczonych w ewidencji gruntów jako działki nr 84/68; 84/70; 84/72; 84/74; 84/76; 84/78; 84/81 AM-1, w obrębie ewidencyjnym Miłoszyce, gmina Jelcz-Laskowice. Obniżyłem w drugim przetargu cenę o 15% wobec ceny ustalonej przy pierwszego przetargu;
· zarządzeniem z 17 marca 2011r. przyjąłem i zatwierdziłem sprawozdanie finansowe Miejskiej Biblioteki Publicznej w Jelczu-Laskowicach za rok 2010. Wszystkie dokumenty związane ze sprawozdaniem, czyli samo sprawozdanie, bilans, rachunek zysków i strat, a także informacja dodatkowa, również informacja o wykonaniu planu finansowego Miejskiej Biblioteki Publicznej w Jelczu-Laskowicach, w załączeniu do zarządzenia, do wglądu – jeśli ktoś będzie zainteresowany;
· i podobnie – zarządzeniem z 17 marca 2011r. przyjąłem i zatwierdziłem sprawozdanie finansowe Miejsko – Gminnego Centrum Kultury w Jelczu-Laskowicach za rok 2010, również z podobnymi załącznikami, jakie przy pierwszym zarządzeniu były przedstawione;

· zarządzeniem z dnia 17 marca 2011r. postanowiłem objąć w spółce gminnej Zakład Gospodarki Mieszkaniowej – Towarzystwo Budownictwa Społecznego sp. z o.o. 
w Jelczu-Laskowicach, udziały w ilości 30 o wartości 10.000 zł każdy, na łączną kwotę 300.000 zł. Objęte udziały pokryte zostaną wkładem pieniężnym w kwocie 300.000 zł pochodzącym ze środków budżetu gminy;

· zarządzeniem z dnia 17 marca 2011r. przeznaczyłem do sprzedaży w drodze przetargu ustnego nieograniczonego nieruchomość oznaczoną w ewidencji gruntów, jako działka nr 20/4 AM-37, o powierzchni 1557 m2, położoną w obrębie ewidencyjnym Laskowice, miasto Jelcz-Laskowice;
· i zarządzeniem z dnia 17 marca 2011r. przeznaczyłem do sprzedaży w trybie bezprzetargowym nieruchomość oznaczoną w ewidencji gruntów jako działka nr 10 AM-35, o powierzchni 141 m, obręb ewidencyjny Laskowice, miasto Jelcz-Laskowice, na poprawę warunków zagospodarowania nieruchomości oznaczonej w ewidencji gruntów, jako działka nr 9 AM-35, obręb ewidencyjny Laskowice. I tutaj wymieniam właścicieli tej działki, których nie będę tu przytaczał;

· zarządzeniem z dnia 18 marca 2011r. powołałem komisję konkursową do rozpatrzenia ofert na realizację zadań publicznych określonych w otwartym konkursie ofert. W komisji tej będą pracować:

- Przewodniczący – Robert Walkowiak

- Sekretarz – Maria Duszak

- Członek komisji – Renata Kotas

- i Członek komisji – Bożena Worek – Prezes UKS „Dwójka” Jelcz-Laskowice.

W § 2 mówię o tym, że komisja konkursowa, zwana dalej w treści „komisją”, powołana została na czas określony w celu wybrania najlepszych ofert na realizacje zadań publicznych polegających na wspieraniu ich realizacji, w stosunku do których termin składania ofert upływa w dniu 18 marca 2011r. 

W § 3 określam zadanie, którego to dotyczy. Jest to zorganizowanie obozu harcerskiego, obozu wędrownego lub kolonii dla dzieci i młodzieży uczęszczającej do szkoły podstawowej lub gimnazjum. Dofinansowaniem objęte będą trwające minimum 14 dni czyli13 noclegów, dla minimum 40 uczestników. Kwota przewidziana na dofinansowanie: 40.000 zł.


Dziękuję państwu. Tyle mam ogłoszeń.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję panu Burmistrzowi za przedstawioną informację. 
Czy w związku z ta informacją ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos? Pan radny Bogdan Szczęśniak. Proszę.
Radny Bogdan Szczęśniak – panie Przewodniczący, panie Burmistrzu, szanowni państwo, pan Burmistrz stwierdził, że działka, na której jest ulokowana dawniejsza stacja pogotowia, dzisiaj jest działka, którą zarządzała firma „PROMED”? Tak? Panie Burmistrzu? To jest firma „PROMED”? Mówimy o tym?

…


Czyli podniósł pan kapitał spółki Przychodnia rozumiem.

Burmistrz Kazimierz Putyra – tak jest. Aportowałem tą nieruchomość właśnie do Przychodni naszej, naszej spółki gminnej.

Radny Bogdan Szczęśniak – to proszę mi odpowiedzieć panie Burmistrzu, bo umowa między Gminą, a spółką cywilną „PROMED” była zawarta, termin wygasa w jej na koniec grudnia tego roku.
Burmistrz Kazimierz Putyra – zgadza się.

Radny Bogdan Szczęśniak – w związku z tym pytanie. Teraz, no właścicielem jest zarząd spółki. 
Czy ta umowa dzierżawy określająca również warunki finansowe, ona będzie realizowana w ciągu dalszym do końca roku ?

Burmistrz Kazimierz Putyra – tak jest. Tutaj to nie zagraża żadnemu, nie uchybia żadnemu 
z warunków tej umowy. Poza tym jest to dopiero zarządzenie, prawda. Natomiast wykonanie tego zarządzenia nastąpi w najbliższym czasie.
Radny Bogdan Szczęśniak – panie Burmistrzu, dalej będę ten wątek kontynuował. W piśmie, które pan sygnował w dacie 02 marca br. do NZOZ „PROMED” stwierdza pan, że, ja tylko zacytuję fragment – cytat – „Zamiarów tych nie można łączyć z możliwością realizowania zadań przez „PROMED” s.c. w dzierżawionym obiekcie, bowiem ani dotychczasowa umowa dzierżawy nie gwarantowała dzierżawcy jej przedłużenia, ani sam dzierżawca nie zgłaszał wcześniej zamiaru jej przedłużenia w momencie zawierania kontraktu 
z Narodowym Funduszem Zdrowia.”

Natomiast umowa, która została podpisana w dniu 18 stycznia roku 2002 pomiędzy Gminą a spółką cywilną „PROMED”, w § 5, w ust. 2 jest zapis mówiący, - cytat – 
„Po upływie okresu dzierżawy, Dzierżawca ma pierwszeństwo do przedłużenia umowy
 na dalszy okres, po uzgodnieniu nowych warunków dzierżawy z Wydzierżawiającym.”


A to się kłóci zapis umowy z tym, co pan Burmistrz w piśmie stwierdza, 
że dotychczasowa umowa dzierżawy nie gwarantowała dzierżawcy jej przedłużenia. Dawała taką możliwość, panie Burmistrzu. Pan z tej możliwości nie skorzystał. 

Dalej w tym piśmie pan pisze, że w odpowiedzi do „PROMED-u”, że – cytat – „… Przychodnia Rejonowo – Specjalistyczna nie wyklucza  możliwości realizacji kontraktu
 z Narodowym Funduszem Zdrowia przez „PROMED” w dotychczasowym obiekcie. Konieczne będzie jedynie uzgodnienie warunków z Zarządem Spółki Przychodnia Rejonowo – Specjalistyczna sp. z o.o..” 

Dalej pan pisze tak: - cytat – „Przypomnieć należy, że na terenie miasta i gminy Jelcz-Laskowice działa kilka niepublicznych podmiotów świadczących usługi opieki zdrowotnej i każdy z nich dysponuje potencjałem zdolnym do pełnego zabezpieczenia potrzeba opieki zdrowotnej miasta i gminy.”


To można to tak czytać, może to jest taki sens, właśnie był, że jeżeli panie z „PROMED-u”, nazwijmy to kolokwialnie, nie dogadają się z Zarządem Spółki Przychodnia Rejonowo – Specjalistyczna, to nic się nie stanie, jak ich nie będzie, bo pozostałe podmioty zabezpieczą. Tak z treści tego pisma wynika. To proszę mi powiedzieć panie Burmistrzu, jak to jest do końca?
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  proszę bardzo.
Burmistrz Kazimierz Putyra – Wysoka Rado, szanowny panie radny, więc podtrzymuję wszystko, 
co jest zapisane w tych pismach, które pan radny był uprzejmy odczytać. Tylko zwracam uwagę na jedną rzecz, pan źle zinterpretował podaną tam informację, że tego nie należy łączyć z możliwością prowadzenia, czy też nie, tej działalności nadal, ponieważ taka możliwość pozostaje. To nie jest to, że my tą transakcją zamykamy drogę i wypowiadamy umowę, czy coś takiego. Ona pozostaje nadal. Do końca umowy myślę, że raczej na pewno. Znaczy nie, nie „raczej”, tylko na pewno. A nawet gdyby nieruchomość pozostała własnością Gminy, to prawo przedłużenia tej umowy na dalszy okres, polegało … pierwszeństwa przy przedłużeniu, polegałoby, panie radny, na tym, że Gmina byłaby zobowiązana ogłosić przetarg publiczny na dzierżawę tej nieruchomości. I nawet gdyby spółka obecna, czy obecny dzierżawca nie wygrał tego przetargu na tą dzierżawę, mógłby zawiązać, mógłby … miałby prawo do podpisania umowy po cenie wynegocjowanej przetargu, prawda, z innym kontrahentem. Na tym polegało tylko 
i wyłącznie prawo pierwszeństwa. To z kolei nie daje gwarancji, że takie warunki zostałyby przez tą spółkę, czy obecnego dzierżawcę przyjęte. Natomiast w przypadku przekazania tej nieruchomości, scalenia jak gdyby tego nienaturalnego podziału nieruchomości czyli budynku, który tam jest wybudowany, czy tam zlokalizowany, daje tą możliwość bezpośrednich negocjacji z spółką gminną, która oczywiście, no na pewno zaproponuje jakieś warunki, które będą też i do przyjęcia, czy też wynegocjowane wraz 
z tą firmą, która chce ten obiekt wydzierżawiać. Tu się nic nie dzieje oprócz zmiany właściciela. Nikt nie zagradza drogi do dalszej dzierżawy. Przede wszystkim taka operacja powoduje to, że nadal w tym budynku będą świadczone usługi opieki zdrowotnej. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  proszę bardzo, pan radny Bogdan Szczęśniak.
Radny Bogdan Szczęśniak – panie Burmistrzu, powiedział pan, że faktem jest, że musiałby pan ogłosić przetarg po upływie okresu (…) umowy. Ale pan stwierdził w swojej wypowiedzi, że nie wiadomo czy warunki, jakie by zostały wygenerowane w drodze przetargu, zostałyby przez ten podmiot przyjęte. No założenie zgoła błędne, no bo takie zjawisko się nie zdarzyło. Natomiast szanowni państwo, układ jest taki, że bo państwo macie świadomość tego, że dochody Gminy z tytułu tejże umowy, czy dzierżawy tej nieruchomości, no będą pomniejszone. Może to nie będzie wielka kwota, ale będą pomniejszone. 

Panie Burmistrzu, kolejna sprawa. Bo umowie jest zapis mówiący o możliwości, przez Gminę, zmiany czynszu dzierżawnego nie częściej niż raz w roku. Ostatnia zmiana była w roku 2008. Nie było podwyżki w roku 2009, nie było w 2010. No teraz chyba nie będzie w dwa tysiące nie wiem, w 2011, czyli przez trzy lata stawka ta nie była podnoszona, gdzie Gmina miała prawo, no wręcz obowiązek skorzystać, no bo to są dochody Gminy. No ten błąd zaniechania spowodował, że te dochody przez te praktycznie trzy lata zostały nieco uszczuplone. Natomiast, no siłą rzeczy, jeżeli ten obiekt zostanie przekazany spółce naszej, zostanie podpisana umowa, załóżmy, między „PROMED-em” a naszą spółką, wówczas, no dochody z dzierżawy staną się dochodami spółki – nie Gminy. Stąd, no tutaj, jako Gmina stracimy ten jakiś wymiar finansowy rzędu, nie wiem, kilkunastu, paru dziesięciu tysięcy w skali roku. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  proszę bardzo panie Burmistrzu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – ja myślę panie radny, że tutaj nie musimy rozpatrywać tego, jak te dochody wpłyną na dochody Gminy, prawda. Czy zostaną uszczuplone. Bo wiadomo, 
że ten czynsz do Gminy wpływał nie będzie. Ale jednocześnie zasili konto naszej spółki. Spółka, jak wiadomo wszystkim tutaj obecnym i państwu radnym, jest własnością 
w 100% naszej Gminy. Więc tak naprawdę czyj majątek zostanie wzbogacony ? Gminny, czy tylko spółki? Ponieważ, tak jak powiedziałem, spółka jest w 100% własnością Gminy
 i nikt nam tego, tych dochodów, jak gdyby nie odbierze, a gwarantować to będzie, majątek ten, który dajemy do spółki, gwarantować będzie przychody spółce, która będzie miała lepszą sytuację i w przypadkach skrajnych nie będzie na pewno wymagała interwencji, czy też w jakikolwiek pomocy z innych źródeł. Tak, że tutaj to na pewno jest pociągnięcie, które wzmacnia nasz majątek czyli naszą spółkę, bowiem do takich trzeba zaliczyć również aktywów udziały, które posiadamy w 100% w spółce NZOZ w Jelczu-Laskowicach.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –   dziękuję bardzo. Pan radny Bogdan Szczęśniak.
Radny Bogdan Szczęśniak – ostatni raz. Panie Burmistrzu, to jest różnica. To, co jest dochodem spółki, to nie jest to samo dochodem Gminy, to nie jest toż samo, są dwa różne podmioty. Jeżeli spółka osiągnie wyższe dochody z tego tytułu, no automatycznie Gmina będzie miała niższe.
Burmistrz Kazimierz Putyra – no, ja potwierdziłem ten mechanizm, który pan tu przytoczył. 
Ale jednocześnie zwracam uwagę, że jeżeli spółka osiągnie większe dochody, zawsze będziemy mogli skorzystać z jej zysku, prawda, w razie potrzeby i na przykład, wprowadzić dywidendę, prawda. Myślę, że o tym też pan radny wie, że taka możliwość istnieje. Natomiast gorzej jest, jak trzeba dokapitalizować spółkę, która akurat ma jakieś kłopoty. Tutaj majątek w każdej z naszej spółek na pewno działa na rzecz ich wartości, 
a one należą do majątku gminnego. Czyli powiększamy tym sposobem majątek gminny. Dziękuję. 

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –   dziękuję bardzo. Pani radna Teresa Kotowicz. Proszę.
Radna Teresa Kotowicz – panie Burmistrzu, ja chciałam zapytać, czy to też dotyczyło będzie budynku nr 12 przy ulicy Techników – 14? Z tego względu, że w tej sprawie, wokół tej sprawy zrobiło się bardzo dużo szumu. No nie wiem kto ma rację. Zbiera się podpisy, różnie się mówi. Ludzie są niecierpliwi, obawiają się, że pozbędziemy się opieki medycznej. Ja bym proponowała ten temat, właściwie dzisiaj nie był wrzucony tutaj na sesję, dobrze, 
że został poruszony w ogóle, żebyśmy się kiedykolwiek w przyszłości, za miesiąc, dwa, spotkali wszyscy radni, pani doktor Górny i Bodzioch, że porozmawialibyśmy w tym temacie. Bo tu chodzi faktycznie o bezpieczeństwo naszych mieszkańców, o ich zdrowie. To tyle, dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –   dziękuję pani uprzejmie. Pan Burmistrz. Proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – Wysoka Rado, więc informuję wszystkich państwa i panią radną Kotowicz, że to zarządzenie i (…) nie dotyczy obecnie dzierżawionego lokalu przez ten zakład opieki zdrowotnej na ulicy Techników.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –   dziękuję bardzo. Kto z państwa radnych? Pani radna Beata Bejda. Proszę.
Radna Beata Bejda – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja w dwóch sprawach. Chciałam zapytać, czy  pan Burmistrz konsultował się w  sprawie, o której była przed chwilą mowa, z naszą Komisją Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia? To jest pierwsze pytanie. I drugie pytanie. Gdyby pan Burmistrz zechciał przybliżyć, które działki pan Burmistrz użyczył dla działalności Klubu Sportów Ekstremalnych? Podał pan arkusz mapy 10 i numery działek. Proszę po prostu praktycznie powiedzieć, które to są działki?

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –   dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu – bardzo proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – więc w sprawie pierwszej. Jeżeli chodzi o konsultacje – zbycia, nabycia bądź wydzierżawienia albo użyczenia nieruchomości gminnych, nie konsultowałem takie przedsięwzięcia, czy takiego, takiej operacji z Wysoką Radą ani z komisjami, ponieważ nie ma takiego obowiązku. Wręcz odwrotnie, zgodnie z obowiązującym prawem gospodarka nieruchomościami jest wyłączną kompetencją organu wykonawczego, czyli w naszym przypadku Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz-Laskowice. Natomiast jeżeli chodzi o działki, które zostały użyczone klubowi sportowemu sportów ekstremalnych, 
są to działki leżące przy stawie w Jelczu, przy pierwszym stawie pomiędzy drogą powiatową, a brzegiem stawu i nieruchomościami prywatnymi, które są również z tym graniczone. To jest teren obecny, obecnego tymczasowego toru tych sportów ekstremalnych, na których odbywała się impreza w zeszłym roku „Ekstremalny Weekend”.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –   dziękuję bardzo. Proszę bardzo pani radna.
Radna Beata Bejda – ja, w związku, w takim razie, z tym moim drugim pytaniem i udzieloną odpowiedzią przez pana Burmistrza, chciałam przypomnieć, że na poprzedniej sesji, kiedy pan Burmistrz wstępnie powiedział o tym, że takie właśnie działki chciałby użyczyć temu Klubowi, jako Przewodnicząca Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska wyraziłam wtedy opinię, że nie jest to dobre miejsce, mimo tego, że całym sercem tutaj popieram działalność młodych ludzi i ich zainteresowania. Wspominałam ten aspekty tego, 
że w okresie, no od wiosny w zasadzie, do późnego lata dużo ludzi korzysta ze stawu. Nie wszystkich stać na to aby wyjeżdżać, czy w Polsce, czy za granicę i w związku z tym myślę, że to będzie pewien zgrzyt i utrudnienie dla tych, którzy chcieliby z tego stawu po prostu skorzystać, popływać, poopalać się. Niektórzy z dwóch innych stron łowią ryby. Tak, że, no, ryk tych silników myślę, że chyba nie bardzo współgra z charakterem tego ośrodka, który tam jest. I chciałam też zwrócić uwagę, i mówił o tym pan Przewodniczący Rady Miejskiej wyrażając taką nadzieję i opinię, że pan Burmistrz zechce się skonsultować z naszą Komisją w tej sprawie. Ale pan Burmistrz również się z nami nie skonsultował w tej sprawie, podjął pan Burmistrz samodzielnie taką decyzję. 
No i w związku z tym uważam, że nie jest to dobre miejsce, powtarzam to po raz drugi na dzisiejszej sesji. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –   dziękuję uprzejmie. Ja chciałbym tylko powiedzieć może rzecz taką. Szanowni państwo, na poprzedniej sesji – pamiętam tą dyskusję. To, co ja się wypowiadałem, że Komisja Kultury, Sportu i Zdrowia jest właściwą Komisją 
do opiniowania celowości dofinansowania, czy tworzenia nowej dziedziny sportu w Jelczu-Laskowicach, to nie dotyczyło sprawy gruntów. Bo o gruntach, dziś pan Burmistrz informował, że to jest domena pana Burmistrza, a w związku z powyższym my – Rada,
 w tej sprawie dyskutować nie bardzo powinniśmy. Natomiast moja wypowiedź 
i przekonywanie wówczas panią, że Komisja Kultury, Sportu, Zdrowia jest właściwą 
do opiniowania tego zagadnienia w zakresie funkcjonowania tej dziedziny sportowej, 
a także dofinansowania myślę, że jest, była właściwą. Proszę bardzo, pan Burmistrz pewnie się chciałby odnieść do sprawy gruntów. Proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję za głos. Wysoka Rado, więc ja też uważam po części, 
że to miejsce nie będzie dobrym miejscem do dłuższego, jako w dłuższym terminie przeznaczenia do tych sportów. Natomiast umowa z Klubem Sportowym mówi 
o jednorocznym okresie użyczenia. I gdyby z tego tytułu powstały naprawdę jakieś duże utrudnienia, były jakieś skargi, albo Klub nie dochowałby zobowiązań, porządku publicznego, tam zachowania tego porządku, czy porządku i czystości, czy innych aspektów tam działalności, to umowa może być rozwiązana. I tutaj zarząd Klubu, i jego członkowie mają tego świadomość. Natomiast wystąpiła pilna potrzeba, żeby jakieś miejsce tymczasowe znaleźć i o tym informowałem Wysoką Radę. W tym momencie, 
jak ta działalność będzie w jakiś sposób się rozwijała, zarówno Gmina, jak i sami uczestnicy tego Klubu, no będziemy szukali odpowiedniego miejsca. Być może w innych rejonach naszej gminy takie miejsce się znajdzie. Ja przypomnę, że taka decyzja moje jest odpowiedzią na dość szerokie prośby tych ludzi, którzy uprawiają te sporty, jeżdżą na motocyklach, kładach, rowerach i samochodach terenowych. Przy dużym sprzeciwie społeczeństwa, że rozjeżdżone są drogi, wały, leśne dukty, wręcz uprawy rolne i dopóki się nie znajdzie miejsca, z którym ci ludzie będą mogli swoje hobby realizować, 
to będziemy mieli duży problem również w terenie. Mam nadzieję, że ta społeczność, która nie jest jakąś wielką społecznością, doceni ten gest, że znaleźliśmy im miejsce, 
na którym mogą w sposób zorganizowany realizować swoje hobby i nie degradować szczególnie dróg właśnie leśnych, polnych i upraw, nie przeszkadzać mieszkańcom 
w całej gminie w spokojnym zamieszkiwaniu. Taką mam nadzieję, jak to będzie – czas pokaże. Myślę, że jako samorząd wykonaliśmy duży gest wobec tego, tej społeczności, która powinna też odpowiedzieć czymś w rodzaju właśnie samodyscypliny na terenach gminnych, przynajmniej naszej gminy. Na to bardzo liczę. Są tu również obecni, 
w gremium tej Rady, radni, którzy tymi sportami się zajmują. Takie zobowiązanie również przyjąłem od nich, że będą respektowali te nasze ustalenia. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –   dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze 
w ramach tego punktu? Pani Przewodnicząca Bożena Polakowska. Bardzo proszę.
Na salę obrad przybył radny Tadeusz Babski. W związku z tym w obradach VIII Sesji uczestniczy 20 radnych.

Radna Maria Bożena Polakowska – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Powiat Oławski podjął skuteczne działania w celu pozyskania środków finansowych na modernizację dróg powiatowych w kierunku Oleśnicy i z Jelcza-Laskowic w kierunku Wrocławia. 
W korespondencji, która była kierowana między Zarządem Powiatu a panem Burmistrzem, jednoznacznie wynikało, że niezbędne, w celu realizacji tego zadania niezbędne jest dofinansowanie ze strony naszej Gminy, w kwocie ¼ inwestycji na jedno 
i na drugie zadanie. Przypominam państwu, że na poprzednich sesjach dyskutowaliśmy na ten temat i grupa radnych zainicjowała projekt uchwały, który z resztą był przygotowany i skierowany do pana Burmistrza, w którym byłoby gwarancją, że rada gminy dołoży wszelkich starań, ażeby te środki finansowe były zapisane w naszym budżecie i wsparły to zadanie, czyli jakby gwarancją realizacji tego zadania. Dzisiaj na sesji pan Przewodniczący odczytał pismo Regionalnej Izby Obrachunkowej, której jednoznacznie wynika, że ta uchwała została w całości uchylona. Ja państwu sygnalizowałam, ze grupa radnych, która podpisała się pod projektem uchwały, to ten projekt uchwały też był konsultowany, nie był napisany, wprost tak powiem kolokwialnie, na kolanie i pan Burmistrz niestety nas przekonywał, że uchwała, która jest przygotowana przez pana Burmistrza, jest jakby uchwałą merytorycznie dobrze przygotowaną. Dzisiaj jednoznacznie wynika, że jednak nie. Z wiedzy, którą ja mam, jest taka, że Zarząd Powiatu nadal oczekuje od pana Burmistrza, czy też od naszej Rady, gwarancji dofinansowania tego zadania. Prawdopodobnie oczekiwania były takie, 
że na dzisiejszej sesji w projekcie budżetu znajdą się te pieniądze, które były wskazane we wcześniejszych pismach. Chciałabym, żeby pan Burmistrz się ustosunkował dlaczego w budżecie, w zmianach budżetu nie ma takiej kwoty i czym by pan to mógł uzasadnić. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  zanim udzielę głosu panu Burmistrzowi, to chciałbym jednak powiedzieć, szanowna pani Przewodnicząca, że ten projekt uchwały, o którym pani mówi, był przygotowywany przez grupę radnych. W związku z tym proszę nie mówić, 
że pan Burmistrz przygotował i zapewniał nas radnych o tym, że ta uchwała będzie skuteczną uchwałą. Ja myślę, że oddając klimat w momencie podejmowania tej uchwały, wszyscy radni byliśmy za tym, żeby tą uchwałę przyjąć. W moim osobistym odczuciu fakt uchylenia przez Regionalną Izbę Obrachunkową tej uchwały nie wnosi nic nowego 
w relacjach Gmina Jelcz-Laskowice i Powiat Oławski. Przy tej zgodności pełnego stanu Rady o konieczności dofinansowania tej inwestycji mam taką nadzieję, że to nastąpi 
w stosownym czasie, bo tak umawialiśmy się z panem Starostą. Mówiliśmy o tym, 
że te kwoty, które deklarujemy na te dwie inwestycje drogowe, będą skierowane 
do Starostwa w ramach pomocy dla Starostwa Powiatowego w momencie rozliczenia budżetu za rok 2010 i dzisiaj nikt nie mówi, że będzie inaczej. Ja tyle mam 
do powiedzenia. Rozumiem, że pan Burmistrz ma dalej idącą wiedzę. Panie Burmistrzu, bardzo proszę również w tej sprawie.
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Na początek chciałem właśnie, pani radna, wytknąć troszeczkę dwie nieścisłości, które tutaj pani w swojej wypowiedzi powstała. 
Jedna, to jest kwestia wysokości, czy też relacji procentowej, co do naszego udziału 
w tych przedsięwzięciach, mianowicie rzecz nie dotyczy ¼ całości zadań, ale tylko 
w jednym przypadku – ulicy Oleśnickiej – ¼. A mówimy o połowie wkładu własnego, 
czyli tak naprawdę w 50% zaangażowany będzie w to Powiat i Gmina, nasz samorząd Jelcz-Laskowice. Co do drugiego zadania, czyli wylotu z Laskowic na, w kierunku Miłoszyc, Powiat zażądał 75% wkładu własnego, prawda, czyli troszkę większej kwoty jak w pierwszym zadaniu. To taka jedna nieścisłość. A druga – szanowna pani radna, 
no myślę, że nie ma tutaj na tej sali osób, oprócz chyba pani, która usłyszałaby ode mnie, że wspomniana uchwała była przeze mnie przygotowana, prawda i zapewnienie ode mnie padło takie, że jest uchwałą, która na pewno będzie uchwałą wiążącą bądź nie podlegającą uchyleniu przez nadzór. Wręcz odwrotnie. Ja ostrzegałem państwa 
i mówiłem o tym, że ta uchwała podejmowana bez uchwalonej uchwały budżetowej, nie ma szans na utrzymanie się w prawie i tak się stało, prawda. Natomiast sytuacja dzisiaj nie jest, tutaj już do konkretnych rzeczy, sytuacja dzisiaj nie jest ani gorsza, ani lepsza, jeżeli chodzi o nasze dofinansowanie. Ja wolę dofinansowania tych zadań wyraziłem już w połowie stycznia pismem do Zarządu Starostwa Powiatowego w Oławie i nadal podtrzymuję tą wolę. Oczywiście do jej realizacji będzie również potrzebna wola Wysokiej Rady, co, czemu daliście wyraz w tej uchwale intencyjnej, no która siłą rzeczy nie utrzymała się już jako uchwała ważna. Natomiast dziękuję tutaj panu Przewodniczącemu, który wspomniał o tym, że mówiliśmy też, że tej pomocy będziemy w stanie udzielić szanowni państwo, jak rozliczymy poprzedni rok, wykonanie budżetu i będziemy mieli sprawozdanie, i będziemy wiedzieli jaka jest wysokość nadwyżki budżetowej. W tym momencie również Powiat będzie już po realizacji przetargów publicznych, będzie wiedział konkretne kwoty, jakie padną w ofertach, które wygrają realizację tego zadania. Będzie można wtedy podpisać porozumienie i dofinansować Powiat. Wtedy będę oczekiwał również, będę proponował Wysokiej Radzie zmianę uchwały budżetowej na tą okoliczność. Myślę, że wszystko skończy się dobrze. Tak, że nie wiem czy potrzeba dzisiaj rozpatrywać, prawda, to czy uchwała jest ważna, czy nie. Ważna jest nasza wola, co do współpracy z inną jednostką samorządu terytorialnego w Oławie nad realizacją zadań na naszym terenie. Inna rzecz, szanowni państwo, że trzeba być świadomym tego, że udzielona pomoc, udzielona dotacja Powiatowi ograniczy również nasze możliwości, czyli zrealizowanie naszych zadań na naszych drogach, które tutaj mieliśmy okazję czytać, pan Przewodniczący czytał właśnie jedno z pism, które mówi o fatalnym stanie dróg. Więc niestety, no taka jest kolej rzeczy. Jeżeli przeznaczymy na pomoc dla Powiatu około trzech milionów złotych, o tyle samo niestety pieniędzy nie będziemy mogli użyć w naszych zadaniach. I to jest jedyny mankament myślę, że bardzo poważny mankament tego przedsięwzięcia. Ale, ponieważ drogi powiatowe leżą na terenie miasta i gminy Jelcz-Laskowice, nasi mieszkańcy z nich korzystają, to myślę, że użycie tych środków w tym kierunku też jest zasadne i celowe. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Proszę bardzo, pani Przewodnicząca Bożena Polakowska. Proszę.
Radna Maria Bożena Polakowska – szanowni państwo, panie Burmistrzu, ja myślę, że intencją moją nie było to, żeby z panem się spierać odnośnie kwoty, którą pan mi, że może nieściśle określiłam. Doskonale wiemy jakie to są kwoty dofinansowania. Druga sprawa, to jest taka, że projekt uchwały, którą przygotowała grupa radnych, to nie był ten projekt, który był przedstawiany na sesji. Ja przedstawiałam państwu nasz projekt – on był zupełnie innej treści. I mówiłam panu, że właśnie taki projekt uchwały na pewno nie będzie pozytywnie zaopiniowany przez Regionalną Izbę Obrachunkową. I trzecia sprawa, to jest taka, że ja już się zdążyłam przyzwyczaić do tego, że pan ma, stara się w każdej jakby tutaj, w każdym temacie, w każdej dyskusji mieć racje na wierzchu. Ale my doskonale wiemy o tym, że radni powiatowi na pewno dbają o to, żeby zadania, jakby realizowanie na terenie całego powiatu, czyli we wszystkich gminach i stąd też może zależało radnym, żeby był jakiekolwiek odzwierciedlenie, że tak powiem, w dokumentach przyjętych przez Radę, celem takim, mianowicie, że my na pewno nie uchylimy się od dofinansowania. Tym bardziej, że niestety ale wielokrotnie kwestionowana jest również pana decyzje, jeśli chodzi o przekazywanie pieniędzy na szpital oławski. Do tego nie chciałam wracać, 
ale my wiemy doskonale o co chodzi. Ja jeszcze, jeśli pan Przewodniczący pozwoli, 
to proszę państwa, jest to już nasza VIII Sesja Rady Gminy i póki co, jeżeli chodzi przekazywanie sprawy, znaczy nie sprawy tylko informacji o działalności pana Burmistrza między sesjami, one są tylko i wyłącznie ograniczone do odczytania zarządzeń. 
Na jednej sesji cztery zarządzenia, na innej dziesięć zarządzeń. Więc panie Burmistrzu, nie wiem, ale ja bym prosiła pana. Czy to pana praca ogranicza się tylko i wyłącznie 
do podpisania zarządzenia? Bo my wiemy, że niektóre, to są takie, ze właśnie powołanie komisji przetargowej, przeznaczenie działki do sprzedaży i na tym w zasadzie koniec. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –   dziękuję bardzo. szanowni państwo, zanim oddam jednak głos panu Burmistrzowi, ja chciałbym, bo jakiś jestem bardzo mocno zaniepokojony sytuacją. Skoro pani Przewodnicząca twierdzi, że ten projekt uchwały, który przedstawiony był Wysokiej Radzie, to nie jest ten projekt, który państwo proponowaliście. Ja mam, w związku z tym, pytanie do pana radnego Bogdana Szczęśniaka. Ponieważ ja wiem, 
że pan, jako szef Klubu, czy jako osoba wytypowana przez tę grupę radnych, 
był zaangażowany w przygotowanie tego projektu. Chciałbym tylko, żeby pan dzisiaj powiedział publicznie, bo publicznie to przed chwilą zostało wypowiedziane. Czy to był ten projekt, który państwo, jako grupa radnych, wprowadzaliście na sesję Rady Miejskiej, czy to był nie ten projekt?
Radny Bogdan Szczęśniak – proszę państwa, ten projekt był nieco zmodyfikowany, bo po konsultacji z mecenasem Andrzejem Woźniakiem, która wcześniej się pojawiła przed przysłaniem tego do Biura Rady, istniało zagrożenie, że może on zostać, ta uchwała już po podjęciu przez Radę, uchylona. Okazało się, że stało to się faktem. Proszę państwa, szczerze mówiąc, może nie miałem tego mówić, ale byłem przekonany, że ta uchwała zostanie jednak uchylona, bo pokazujemy pieniądze, deklarujemy, których w budżecie nie mamy, tak., wirtualne pieniądze. Czy tak, czy inaczej, no prawdopodobnie ani jeden wariant, 
ani drugi, no budził tu obawy, czy, że mógłby nie przejść. Natomiast tam przede wszystkim chodziło o tą taką spektakularną deklarację wobec Powiatu. Tylko tyle. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  ja rozumiem, że poziom dyplomacji w pańskiej wypowiedzi jest ogromny. Ja wcale nie jestem zdziwiony, ale chciałbym prosić pana jednak 
o jednoznaczną odpowiedź. Czy to był ten projekt, który państwo, ja już nie wnikam 
w konsultacje z prawnikami, takim, czy innym panem prawnikiem, czy to był ten projekt? Bo padło stwierdzenie, że to nie jest ten projekt.
Radny Bogdan Szczęśniak – to już powiedziałem, to nie jest. On został zmodyfikowany przez mecenasa Woźniaka, który sugerował, ze w tym brzmieniu jest szansa, że nie zostanie uchylona ta uchwała. Tylko tyle.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  ja rozumiem, ale po konsultacji pańskiej z panem mecenasem Woźniakiem, państwo wyraziliście zgodę na tą modyfikację. Czyli nikt spoza grupy radnych, którzy byli twórcami tego projektu, nie ingerował dalej w tą uchwałę. Rozumiem. Dziękuję bardzo.


Proszę bardzo, panie Burmistrzu.

Burmistrz Kazimierz Putyra – nie, ja myślę, że sprawa została wyjaśniona dogłębnie. 
Tak, że rezygnuję ze swojego głosu. Chyba, że są jakieś wątpliwości, jakiś inny …
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –   rozumiem. Dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze?
 Pan … Tak, w kolejności zgłoszeń, może pani Sypek. Pani radna Janina Sypek. Proszę.
Radna Janina Sypek – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, panie Burmistrzu, zwracam się z taką prośbą, mieszkańcy się zwracają do mnie też z taką prośbą, chodzi o ustawienie lustra …

Sprawy samorządowe przecież. Nie? To przepraszam, zagalopowałam się.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  proszę uprzejmie, pan radny Krzysztof Woźniak. Proszę.

Radny Krzysztof Woźniak – Wysoka Rado, panie Burmistrzu, ja mam w tym punkcie taką prośbę też 
i chciałem się spytać odnośnie swojej interpelacji ustnej, którą wyraziłem na ostatniej sesji, która dotyczyła …

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  ja bardzo pana przepraszam, jeżeli można. Będzie punkt Interpelacje i zapytania …

Radny Krzysztof Woźniak – nie, nie, panie Przewodniczący …

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  a co? Mówi pan, że nie będzie takiego punktu?

Radny Krzysztof Woźniak – nie o to mi chodzi. Chodzi mi o … Ja jestem, my jesteśmy teraz w punkcie …

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  mówimy teraz …

Radny Krzysztof Woźniak – informacja, informacja …
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  ale panie radny, proszę posłuchać, jeżeli pan pozwoli. Jesteśmy w punkcie czwartym: Informacje Burmistrza o działaniach podjętych między sesjami. Kontynuujemy ten punkt. Jeżeli pan był uprzejmy skierować interpelację 
do pana Burmistrza …
Radny Krzysztof Woźniak – nie, ja nie chcę skierować interpelacji do pana Burmistrza, tylko ja się chcę spytać jakie działania pan Burmistrz podjął w tej sprawie. 

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  szanowny panie, mówimy teraz o informacjach, które pan Burmistrz przekazał. Rozumiem, że pan wcześniej skierował interpelację do pana Burmistrza, na którą pan nie uzyskał jeszcze odpowiedzi. Czy tak?
Radny Krzysztof Woźniak – nie, proszę pana. Ja zgłosiłem interpelację i chciałem się spytać czy pan Burmistrz przedsięwziął jakieś działania w tej sprawie, bo mnie nie poinformował, a ja nie życzyłem sobie, żeby mnie informował.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  ale jak panu zadaję pytanie, czy pan złożył wcześniej interpelację, to pan odpowiada „nie, proszę pana”. To pan złożył tą interpelację, czy pan jej nie złożył? Proszę mi odpowiedzieć.
Radny Krzysztof Woźniak – proszę pana, interpelacja została złożona ustnie na posiedzeniu tutaj Rady Miejskiej i pan Burmistrz powiedział, że zajmie się tą sprawą, i chciałem się spytać, czy się zajął, i czy są jakieś wyniki.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  tak i w punkcie Interpelacje i zapytania pan zapyta pana Burmistrza co zrobił z pańską interpelacją. Jeżeli pan ma inne pytania, to bardzo proszę, dotyczące informacji.

Radny Krzysztof Woźniak – a ja zauważyłem, że w punkcie Informacja Burmistrza dotycząca Miasta
i Gminy Jelcz-Laskowice o działaniach podejmowanych między sesjami, są tylko podejmowane działania związane z zarządzaniem gospodarką nieruchomościami Gminy Jelcz-Laskowice. A ja chciałem zauważyć, że Gmina Jelcz-Laskowice i organ wykonawczy tej Gminy, czyli Burmistrz, zajmuje się też różnymi innymi dziedzinami.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  no i dlatego …

Radny Krzysztof Woźniak – i dlatego chciałem się spytać, czy pan Burmistrz podjął się w innej dziedzinie działań. Mogę …

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – (…) pyta o swoją interpelację.

Radny Krzysztof Woźniak – nie. O działania pytam.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę bardzo.

Radny Krzysztof Woźniak – proszę pana, ja nie rozumiem o co panu chodzi.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – no proszę bardzo, no to niech pan pyta o te działania. Proszę.

Radny Krzysztof Woźniak – no to proszę mi to umożliwić, bo pan mi cały czas … Mogę? Mogę teraz? Dziękuję ślicznie. Panie Burmistrzu, chciałem się spytać, czy w sprawie zabezpieczenia medycznego mieszkańców gminy Jelcz-Laskowice przez pogotowie, zespół pogotowia ratunkowego zostały podjęte jakieś działania z pana strony? Dziękuję.
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Panie radny, więc na pana interpelację podaną ustną zareagowaliśmy w ten sposób, że mój zastępca, Wiceburmistrz Walkowiak rozmawiał 
z pogotowiem ratunkowym i ma informacje. To, co mu powiedziano na pogotowiu, ma dla pana, również i dla państwa te informacje. Może je przekazać w tym punkcie, jeżeli pan ma takie żądania. Proszę bardzo.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, panie radny, więc faktycznie jest taka sytuacja. Miał pan rację, że zlikwidowano nam jeden zespół specjalistyczny. W tej chwili w naszej, w naszym powiecie działają trzy zespoły ratunkowe: jeden specjalistyczny, dwa zespoły podstawowe. W zespole podstawowym oczywiście nie jeździ lekarz, jeżdżą tylko ratownicy. Proszę państwa, wynika to stąd, 
że Urząd Wojewódzki, konkretnie Wojewoda, opracował plan ratownictwa medycznego dla naszego województwa. Z tego planu wynika, że w stosunku do ilości mieszkańców wystarczą nam trzy zespoły, przy czym jeden tylko zespół specjalistyczny. 
Ale że względu na to, że dwa zespoły są podstawowe, nasz szpital, czy szpital oławski prowadzi dwa zespoły lekarsko – pielęgniarskie, które to są zespoły, które udzielają pomocy doraźnej w godzinach nocnych i świątecznych. Te zespoły działają w przychodni specjalistycznej przy szpitalu w Oławie. Proszę państwa, wszystko, co możemy w tej sprawie zrobić w tej chwili i co robimy, to jest wystąpienie do Wojewody z prośbą 
o zmianę programu ratownictwa medycznego i uzupełnienie, znaczy o zmianę jednego zespołu ratownictwa na zespół specjalistyczny, tak, żeby było tak, jak do tej pory: dwa zespoły specjalistyczne i jeden podstawowy. Wszystko.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę.

Radny Krzysztof Woźniak – panie Burmistrzu, rozumiem, że zostało wysłane pismo w tej sprawie, formalne stanowisko Gminy, tak?
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę bardzo, panie Burmistrzu.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – nie, w tej chwili pismo jeszcze nie zostało wysłane. Pismo zostanie wysłane w najbliższym czasie. Na razie są tylko ustalenia ustne. Ale z tego, 
co mi wiadomo, taki plan jest opracowywany raz na kilka lat i jest, ze względu na wskaźniki, jakie obowiązują przy opracowaniu takiego planu, praktycznie nie ma szans na to, żeby utworzyć, przy tej ilości mieszkańców, jeszcze jeden zespół specjalistyczny. Ale próbować będziemy.

Radny Krzysztof Woźniak – panie Burmistrzu, jak, ja bym chciał się zapoznać z tym pismem, które pan wystosuje do Urzędu Wojewódzkiego, jeżeli to nie sprawi problemu. Dziękuję.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – bardzo proszę.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Kto z państwa w ramach punktu czwartego: Informacja Burmistrza Miasta i Gminy o działaniach podejmowanych między sesjami Rady Miejskiej. Bardzo proszę. Pan radny Bogdan Szczęśniak. Proszę.
Radny Bogdan Szczęśniak – panie Burmistrzu, pan powiedział, że podjął decyzję w kwestii zwiększenia aportu, wniesienia – przepraszam, aportu pieniężnego do naszej spółki Zakład Gospodarki Mieszkaniowej – TBS w wysokości łącznej 300.000 zł, jako aport pieniężny. Proszę powiedzieć na jaki cel zostało (…), to jest celowa kwota na potrzeby spółki i jak zostanie zrealizowane? Czy na bieżące potrzeby?
Burmistrz Kazimierz Putyra – Wysoka Rado, więc ten aport jest częścią aportu, który jest związany 
z rozwojem budownictwa, Towarzystwa Budownictwa Społecznego w ramach naszej spółki ZGM-TBS. Cyklicznie, raz do roku lub dwa razy do roku podnosimy kapitał spółki umożliwiając tym samym zaciągnięcie przez naszą spółkę kredytów na budowę kolejnych bloków w systemie TBS. I to jest, to są właśnie te pieniążki. W budżecie mamy bodajże 
w tym roku sześćset ponad tysięcy na ten cel zarezerwowane.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Kto z państwa jeszcze w ramach tego punktu chciałby zabrać głos? Jeżeli nie ma, przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej.

Od. pkt 5 – porządku obrad Sesji.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – punkt piąty: Sprawy samorządowe.

Kto z państwa, w ramach tego punktu, chciałby zabrać głos? Bardzo proszę. Pani radna Janina Sypek. Bardzo proszę.
Radna Janina Sypek – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, panie Burmistrzu, chciałabym zgłosić taką prośbą o postawienie lustra na ulicy Witosa. Chodzi tutaj o skrzyżowanie, nie skrzyżowanie, tylko jest takie rozwidlenie ulic, jak w kierunku: Chwałowice, Piekary, Biskupice. Po prostu auta, które wyjeżdżają od strony Chwałowic, skręcając w lewo, na Piekary, tak mówiąc, po prostu tam jest naprawdę niebezpiecznie i po prostu przydałoby się to lustro dla bezpieczeństwa, którzy wyjeżdżają z tej strony. Bo wyjeżdżają po prostu w ślepo. No, lustro, tak żeby postawione po prostu było, jak kiedyś było w Piekarach, tam, jak, że takie, ale to tam było zniszczone bardzo często. A tutaj, mi się wydaje, 
że postoi dłużej, bo … Nie, chyba nie dwa dni dłużej. 

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – bardzo proszę, pan Burmistrz.
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję, pani radna, za tą interwencję. Myślę, że, bo znam to skrzyżowanie i jest ono rzeczywiście niebezpieczne. Lustro być może w jakimś stopniu ułatwiłoby komunikację na tym skrzyżowaniu. W związku z tym wystąpimy 
do Powiatowego Zarządu Dróg o takie właśnie ustawienie. Myślę, że to się uda, ponieważ obydwie ulice są powiatowe i będzie też zależało Powiatowi na zapewnieniu bezpieczeństwa na tym skrzyżowaniu. Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pani radna Władysława Lech. Proszę.

Radna Władysława Lech – jeżeli chodzi też o lustro. Jestem, po prostu teraz przebywam w miejscowości Łęg i tam powstała nowa ulica, ulica Spokojna. I ta ulica wyjeżdża na ulicę Wrocławską bezpośrednio. Też bardzo bym prosiła, w imię tych mieszkańców, co tam już korzystają z tej ulicy, o też takie zamontowanie takiego lustra. Bo tam jest tak wyjazd główny i tam akuratnie jest łuk tej Wrocławskiej, że naprawdę jest bardzo, bardzo ruchliwa trasa i, żeby tam to lustro tej już przy okazji załatwiania tej jednej sprawy lustra, załatwić tą sprawę w Łęgu na ulicy Spokojnej. Dziękuję bardzo.

Burmistrz Kazimierz Putyra – również dziękuję za tą interwencję. Natomiast to nie będzie przy okazji, pani radna, bo ulica Wrocławska należy akurat do Zarządu Wojewódzkiego. To będą dwie różne sprawy. Ale również tutaj Burmistrz skrzętnie notuje i wystąpimy z takim pismem do Wojewódzkiego Zarządu Dróg i Kolei. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – w kolejności zgłoszeń, pani Teresa Kotowicz, później pani Kutkowska.

Radna Teresa Kotowicz – ja w temacie tym, co zwykle. W tej chwili LPR nie, bo mamy tam następny, kolejny punkt. Chciałam zapytać co będziemy robili w kwestii zanieczyszczenia miasta? Chodzi mi konkretnie o Osiedle Fabryczne. Ja wiem, że mieszkamy przy zakładach produkcyjnych. Ale to nie znaczy, żeby nam zaśmiecano osiedle i żeby śmierdziało na tym osiedlu. Brzydkie słowo – przepraszam. Chodzi mi o pana Załuskiego. Jeżeli to jest jakaś produkcja granulatu, ja to rozumiem. Ale produkcja śmierdzącej słomy. Ludzie 
w budynkach nr 3,5,23,25,27, 19, 20 i 1 nie mogą otworzyć okien, bo naprawdę fetor jest niesamowity. Poza tym gryzonie, które w tej chwili rozjeżdżamy, ponieważ jest wiosna, no to te myszki, szczurki wychodzą na zewnątrz i są rozjeżdżane przez samochody. Jeszcze jedna sprawa w tym temacie. My żeśmy to kilkakrotnie tu poruszali. Wywóz słomy do Dziupliny. Był okres czasu, że to przedsiębiorstwo tymi swoimi wózkami, traktorami, nie wiem jak to nazwać, przykrywało plandeką tą słomę kruszącą się. W tej chwili, to jadą tak, jak chcą i śmiecą nam po osiedlu. Upominam się dlatego, że no nastawia się nas na ekologię, na ochronę środowiska. Rozumiem, że jesteśmy tą dzielnicą fabryczną, ale to nie znaczy, że jesteśmy podludźmi. Bo ja z tym walczę cztery lata, komisja mnie wspiera i dalej nic się nie dzieje. Chyba mamy jakieś służby, które się powinny tym zająć? Przecież my, jako radni, nie mamy ani dostępu na taki zakład, 
z resztą przedsiębiorstwo sobie może nie życzy i na pewno sobie nie życzy i nie wpuści, bo doświadczyłam czegoś takiego z panią radną Kowalenko. Zostałyśmy nie wpuszczone na teren zakładu. A obserwuję to codzienne. Tym bardziej, proszę zwrócić uwagę na to, że w sąsiedztwie jest piekarnia, w sąsiedztwie jest kawiarnia. Raz, że to niezdrowo, a drugi raz – nieestetycznie, to jest jeden temat. I drugi. Skoro jesteśmy przy osiedlu, to poruszę to piękne wysypisko. Ja powiem, że sama jakoś tak się nie zorientowałam gdzie się dzierżawi na składowisko jakichś tam materiałów. Po przeciwnej stronie, od szkoły, no to jest krajobraz księżycowy, leżą gruzy, śmieci i niewiadomo co. Też to nieładnie wygląda. W środku z kolei osiedla, przy ZNTK … nie, przy komunalce, no jest pozostałość po takiej „Pandzie”. Jest to prywatne, też to zgłaszałam. Chyba płacą ci ludzie podatki, żebyśmy mieli gdzieś dojście. Ja rozumiem, że jednoosobowo nic się nie zrobi. Ale panie Burmistrzu, jeszcze wnioskuję o to, żeby koniecznie pan jakoś 
te swoje służby tu, które zajmują się ochroną środowiska, tym się zajęły. Bo jak nie – 
no ja sobie nie wyobrażam dalej tam życia. Po drugie, teraz następny, kolejny temat. Pani radna, Przewodnicząca Bejda wspomniała tutaj staw, ciszę. Ja rozumiem, że no młodzież musi się gdzieś tam wyżyć i nie w tym temacie. Ale chciałabym jedną rzecz tylko wiedzieć, czy tymi kładami, samochodami ci młodzi ludzie będą przejeżdżać tu przy lustrze wody, czy z drugiej strony? Bo póki co, to uważam, że w tej chwili w maju rozpoczyna się sezon, w maju mamy tam imprezy, które będą robione przez Gminę i na pewno będziemy mieli dużo gości, a całe obejście na około stawu i staw, no praktycznie od strony „Jutrzenki”, to jest jedno bagno, jeden brud, jeden bałagan. I prosiłabym, żeby tym się ktoś zajął, to nie będą duże środki, żeby tam utwardzić tą drogę, dojazd do lustra wody i chociażby z tej strony od „Jutrzenki” wysypać trochę piaskiem i wybrać nieczystości z wody. Bo tam ludzie jednak będą się kąpać bez względu na to, czy my chcemy, czy nie. A jest to jedyne miejsce, które jest naszą tradycją i co roku od maja, 
do września tam odpoczywamy. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Pan Burmistrz. Proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – Wysoka rado, więc odpowiadam na pierwsze pytanie, czy też interwencję, jeżeli chodzi o stan porządku bądź zagrożenia zanieczyszczeniem środowiska przez zakłady. Tu był wskazany zakład na Osiedlu Fabrycznym. Jeżeli chodzi o samorząd gminny, służby Burmistrza, to Burmistrz nie posiada ani kompetencji ingerencji w prywatne tereny w tym przypadku, ani też służb, które by mogły takie interwencje przeprowadzić. Jest to w kompetencji przede wszystkim organów od ochrony środowiska, czy inspektorów środowiska, bądź powiatowych, bądź WIOŚ-u, czyli Wojewódzkiego Inspektora Ochrony Środowiska i tam należy zgłaszać takie przypadki naruszenia tutaj złego porządku w formie zanieczyszczenia bądź zapylenia, bądź jeszcze innych zanieczyszczeń, które mogą się z posesji prywatnych, bądź osób fizycznych, bądź zajętych na działalność gospodarczą wydobywać. I my takie rzeczy robimy. Ta sprawa, pani radna i wszyscy państwo radni, może nie wszyscy, bo nie wszyscy w tej kadencji, w tamtej kadencji byli radnymi, to jest sprawa dosyć szeroko znana tutaj, powiedzmy, jeżeli chodzi o współpracę akurat z tym zakładem. I wierzcie mi państwo, no samorząd w Jelczu-Laskowicach zrobił wszystko, być może prawie wszystko, ale myślę, że wszystko, co jest możliwe w naszej kompetencji, żeby zdyscyplinować tego przedsiębiorcę do respektowania pozwolenia na prowadzenie tam działalności gospodarczej w zakresie również emisji na zewnątrz zanieczyszczeń, bądź pyłów, bądź (…) gazów, czy innych elementów szkodliwych. Natomiast, no widzę, że tutaj, po pani interwencji, że to się nie dzieje, albo dzieje się stopniu niedostatecznym do założeń, jakie były tutaj nawet na spotkaniach z mieszkańcami osiedla i z właścicielem firmy podjęte. W związku z tym będziemy dalej w tym kierunku działać, żeby służby za to odpowiedzialne działały bardziej skutecznie i rygorystycznie.

Co do, jeżeli chodzi o stan działek nad stawem i porządku tam, to ja myślę, że dzisiaj jesteśmy już praktycznie u finału operacji, która pozwoli na znalezienie gospodarzy 
na każdym skrawku niemalże plaży, stawu i okolicznych terenów, ponieważ mam przed sobą wykaz nieruchomości, które będą przeznaczone do dzierżawy na okres trzech lat 
w trybie bezprzetargowym. To chodzi właśnie o parkingi, czyli te tereny, które zamierzamy zagospodarować jako miejsca parkingowe nad stawem. I miejsca, dalsze miejsca rekreacyjne, to jest korty tenisowe, szczególnie kort o powierzchni asfaltowej 
na ośrodku. Natomiast część już tych nieruchomości znalazła zarządców, to jest nasza Pływania Miejska – zakład budżetowy, który będzie się zajmował utrzymaniem porządku 
i czystości, i no wizerunku tego miejsca, jakim jest plaża i ośrodek. Część ta północno … południowo – wschodnia, czyli miejsce gdzie będą się odbywały te treningi, czy będzie nimi zawiadywał Klub Sportów Ekstremalnych plus pozostałe działki, którymi będzie zawiadywała, mam nadzieję, firma, czy też osoba, która wydzierżawi część dotyczącą parkingów i tego kortu. Tak, że mam nadzieję, że nowy sezon rozpoczniemy już w pełni 
z ustalonymi dzierżawcami i odpowiedzialnymi za porządek na tym terenie.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pani Teresa Kotowicz. Proszę.
Radna Teresa Kotowicz – panie Burmistrzu, nie odpowiedział mi pan na pytanie tego składowiska tych odpadów z betonów, z kamieni. Nie wiem co tam jest, piach, żużel …

Burmistrz Kazimierz Putyra – chodzi o tą nieruchomość po tej „Pandzie”, pani tam mówiła, tak?
Radna Teresa Kotowicz – nie po „Pandzie”. Przy Zespole Szkół, vis–á –vis PKS-u.
Burmistrz Kazimierz Putyra – tak. Szanowni państwo, tutaj to, no można tak odczuwać, że to są śmieci. Ale to są, to jest działka gminna, na której na odkład są to urobki z różnych budów, jakie mamy na terenie, prawda, między innymi tam z Techników. I myślę, że po zakończeniu tych operacji, tych inwestycji, które są, znaczy nie myślę, na pewno tak będzie, wykonawca po prostu usunie również te tam złożoną ziemię i gruz. Tak, 
że proszę się nie obawiać, to jest tylko tymczasowe.
Radna Teresa Kotowicz – a na jaki okres to jest ? Bo panie Burmistrzu, ja się z panem nie zgadzam w tym temacie. Przepraszam bardzo. Bo my na osiedlu tam nie mamy jakichś wykopalisk, betonów, kamieni i ja tego nie widzę. A poza tym, no mamy inne tereny, które można gdzieś to utknąć i schować. To jest osiedle, z tej strony jadą ludzie na Strefę różne osoby, różne samochody z zewnątrz, z zagranicy i widzą ten … To jest naprawdę brzydkie. Jeżeli jest taka możliwość i nie jest ta dzierżawa … aż tak wydzierżawione na długo, to proszę się postarać jakoś naprawdę, bo to cały wizerunek naszego miasta, nawet naszej gminy nam to wskazuje i niszczy.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę bardzo, panie Burmistrzu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – pani radna, Wysoka Rado, ja nie powiedziałem, że to jest tylko 
z budowy na Techników. To są różne budowy, którym wskazujemy miejsce na odkład właśnie, jeżeli chodzi o urobek z tych budów. No taka jest niestety, musi być miejsce, 
w którym firma ewentualnie na czas określony, zamknięty, złoży materiały, a potem 
po oddaniu placu budowy uprzątnie i wywiezie gdzieś do utylizacji bądź do składowania. Tak, że zapewniam, że tam porządek będzie zachowany, tylko muszę tutaj w tej chwili wrócić do tego, bo nie znam  dzisiaj terminu, do którego to miejsce zostało udostępnione na tymczasowy skład.       
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. W kolejności zgłoszeń, pani Bogusława Kutkowska. Proszę.

Radna Bogusława Kutkowska – panie Burmistrzu, ja się chciałam zapytać jakie Burmistrz zamierza podjąć działania, żeby odciążyć ulicę Oławską? W tej chwili jest taki ruch, że powstają korki. Drogi te były przygotowane na normalne ruchy pojazdów, a kiedyś u nas był tylko jeden Jelcz-Laskowice zakład, „Jelcz” Samochodowe Zakłady. Teraz powstało dużo firm, jeżdżą ciężarówki, to jest bardzo niebezpieczne. Jest zakręt, ja sama widziałam, 
jak ciężarówka o mało co nie wjechała na dom. Dlatego to jest bardzo uciążliwe 
dla mieszkańców. Czy pan już może jakieś podjął działania, a my nie wiemy? Dziękuję.      
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  proszę, panie Burmistrzu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – więc, szanowna pani radna, Wysoka rado, te działania oczywiście trwają. Na razie są one, jak państwo wiecie, głośna sprawa obwodnic, czyli układu komunikacyjnego dla Jelcza-Laskowic, nie zakończona jeszcze odpowiednią koncepcją, która jest przygotowana przez biuro projektowe na zlecenie Starostwa Powiatowego, 
czy też Powiatowego Zarządu Dróg w Oławie. W tej chwili zostały uzgodnione ostatnie protokoły w temacie właśnie, jak wyglądać ma przyszły układ komunikacyjny w Jelczu-Laskowicach. Myślę, że w przeciągu miesiąca – dwóch będziemy mieli już gotową koncepcję budowy tych dróg. No niestety zaczynamy od tego momentu tylko, 
jeżeli chodzi o koncepcję i przygotowanie wstępnie studium wykonalności, i rozważenia którędy te drogi miałyby pójść. No nie muszę wszystkich informować, że nie ma dzisiaj alternatywy, jeżeli chodzi o Jelcz-Laskowice, dojazdu z kierunku Oława lub z kierunku Oleśnica, samochodów dostawczych, ciężarowych, TIR-ów, czy osobowych tylko tymi drogami. No, jednym z takich elementów polepszających ten stan, być może, 
czy zwiększających przepustowość, będzie remont i przebudowa tych dwóch dróg: 
od ulicy Oleśnickiej z Oleśnicy i z kierunku Wrocław poprzez Miłoszyce. na pewno 
to pomoże  w większej przepustowości. Aczkolwiek obawy może są skierowane w tym kierunku, że może to zwiększyć prędkość przejazdu, a to już nie jest dobra informacja dla naszych mieszkańców. Póki nie wybuduje się alternatywy, czyli obwodnicy Jelcza-Laskowic bądź drugiej alternatywnej drogi, która odciąży ulicę Oławska, nie mamy szans na skierowanie tego ruchu gdzie indziej. Pewną nadzieją napawa fakt, że zakończony został, zakończona została już budowa mostu na Odrze w Łanach. No nie został jeszcze oddany. W tej chwili nie ma jeszcze zjazdów, ale już przejść przez Odrę można. I mam nadzieję, że ten fakt, że obwodnica, część obwodnicy wschodniej Wrocławia, czyli tak zwane BŁD: Bielany, Łany, Długołęka, zostanie zakończona do przyszłego roku przed Euro, takie są terminy oddania. I część tego transportu, który jest, trafia do nas 
z kierunku Oława, będzie trafiał, no z kierunku Wrocław, czy Kamieniec, bezpośrednio 
na Strefę. Tak, że tutaj to na pewno odciąży również ulicę Oławską, albo wjazd 
do Laskowic od strony miasta Oława.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Pan radny Michał Pakosz. Proszę.
Radny Michał Pakosz – szanowni państwo, jedna z rodzin poszkodowanych w powodzi 2010 zwróciła się do mnie ostatnio z prośbą o zapytanie tutaj, na forum. Mianowicie tak, jak wiemy, wszyscy ludzie, którzy zostali tam poszkodowani w tej powodzi, otrzymywali odszkodowania, no i ta rodzina akurat dostała odszkodowanie jako jedna chyba 
z najpóźniejszych rodzin. I pytanie polega na tym. Ludziom, którzy po prostu wykonywali prace remontowe po powodzi, Zakład Gospodarki Komunalnej udostępniał kontenery, prawda? No i ta rodzina akurat zakończyła remont dopiero 23 grudnia, tutaj z moich notatek wynika, a te kontenery bezpłatne były do, bodajże, września. I pytanie brzmi, 
czy istnieje możliwość po prostu podstawienia takiego kontenera dla tej oto rodziny, ponieważ oni wszystkie pieniądze wpompowali w remont. A, że pieniądze dostali bardzo późno, to czy istniałaby taka możliwość jeszcze zrobienia, że tak powiem, takiej ulgi 
dla tej rodziny z tego tytułu, że po prostu tak późno zaczęli prace i późno je zakończyli. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję. Proszę bardzo panie Burmistrzu.

Burmistrz Kazimierz Putyra – jak państwo wiecie, zaraz po powodzi podjąłem taka decyzję i prosiłem pana Prezesa naszej spółki ZGK, aby tytułem pomocy powodzianom właśnie na koszt Gminy, na koszt tutaj powiedzmy podstawić kontenery i świadczyć te usługi. No niestety taka, taki proceder nie mógł trwać wiecznie. Były potem jeszcze na koniec jakieś indywidualne przypadki, których pan Prezes, ZGK podstawiało te kontenery. Ja myślę, że ten indywidualny przypadek można potraktować tak, że po rozpatrzeniu przez pana Prezesa … Prosiłbym, żeby się ci mieszkańcy zgłosili do pana Prezesa ZGK, który tu siedzi na tej sali i myślę, że to podanie zostanie rozpatrzone pozytywnie.
Radny Michał Pakosz – ja tylko chciałem powiedzieć, że właśnie po rozmowie z mieszkańcami, ci państwo mówili mi, że zgłosili się do pana Prezesa i do komunalni ogólnie, wytłumaczyli jak wygląda sprawa, no ale zostali odesłani z tym, że będą musieli jednak zapłacić za ten kontener. Tak, że po prostu tak to wygląda.
Burmistrz Kazimierz Putyra – proponuję tak, żeby ponowili swoją prośbę. Ja też będę z panem Prezesem rozmawiał. Być może znajdziemy rozwiązanie, które usatysfakcjonuje tych ludzi, ponieważ ta pomoc powinna być jednakowa dla wszystkich. No, jakimś tutaj zdarzeniem losowym było, że nie zdążyli ci państwo do tej pory się, no tej pomocy, która była świadczona, wykorzystać i remontu zakończyć w terminie tam wrześniowym. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  w kolejności zgłoszeń, pani radna Barbara Kowalenko. Proszę.
Radna Barbara Kowalenko – panie Burmistrzu, ja chciałam się zapytać czy został wyłoniony wykonawca na naprawę dróg naszego miasta? Bo są w fatalnym stanie.

Burmistrz Kazimierz Putyra – w tej chwili, jeżeli chodzi o wykonawcę, naprawę, czyli chodzi o asfalt, tak? Nie został wyłoniony. Został wyłoniony wykonawca dostawy kruszywa na drogi tłuczniowe. Ten przetarg zostanie rozstrzygnięty i myślę, że około, w pierwszych dekadzie kwietnia rozpoczniemy remonty dróg.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  pani Władysława Lech, w kolejności zgłoszeń, później pani Kutkowska. 

Radna Władysława Lech – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja też do pana Burmistrza w takiej sprawie. Dzisiaj otrzymaliśmy odpowiedź na nasze pytania, które były składane w styczniu, w sprawie właśnie tych, nie wiem czy, źle się chyba zrozumieliśmy. Bo chodziło nam o ten odcinek drogi dochodzącej do garaży. Nie o teren czy działki, jak pan nam tu odpowiada, bezpośrednio przy garażach. Ja to rozumiem, że to jest już jako prywatny użytkownik, ma wieczystym użytkowaniu ten grunt i to jest do nich. Oni tam mają wylane betony. Ale chodzi o ten odcinek od drogi, jak się zakręca na Grabskiego, kończy się blok Grabskiego dojazdu do garaży. To jest dosłownie, tam taki mały odcinek. Był tam robiony przekop podłączenia właśnie przez mieszkaniówkę naszą tych nowych budynków też tam na Grabskiego i chodzi to o ten odcinek. Ten odcinek ciągle jest zalany wodą i tam jest właśnie ta stojąca woda. To jest jedno pytanie. A drugie pytanie, to jest takie. 
W centrum, koło Rossmana, tam była kiedyś ścieżka wyłożona kostką i jest teraz postawiony, już od zeszłego roku, namiot taki warzywny i tam jest już takie jeziorko. 
Czy ta ścieżka samowolnie została zlikwidowana, czy to w planach tak wychodzi? No bo każdy omija i depcze szerzej trawnik, a to tak nieestetycznie wygląda. To jest drugie. 
A trzecie. Ostatnio był wykop przy pomniku Papieża. Zbliża się teraz rocznica i też tam jest ta kostka, i każdy kto przychodzi tak pyta i patrzy na to, że tam też jest tyle wykopanych tych drzewek, zniszczonych, nie ma tych drzewek i nie ma tej kostki. 
I jak ten teren się przedstawia? I jeszcze jedno pytanie mam w sprawie takiego jutra, 
na przykład, kiedy jest targ w sobotę na naszym osiedlu. Masę samochodów nie ma gdzie zaparkować, samochodów przyjezdnych z terenu gminy naszej, gdzie przyjeżdżają na zakupy. Cały rząd samochodów od przystanku w kierunku tu, miasta, na most, ustawione są do sprzedaży. Przy, na terenie teraz nowej powstałej tam tej, nowego tego, nowej „Biedronki” i Intermarche, też cały rząd samochodów stoi do sprzedaży. 
Czy to zrobiony jest prywatny jakiś parking już dla sprzedających? I to właśnie odbywa się już wieczorem w piątek, przyjeżdżają samochody i osobowe, i blokują po prostu parkowania tym ludziom przyjezdnym z okolic, którzy chcą zakupy. Czy zrobić tam jakiś parking dwugodzinny, a potem karać? Bo taką sytuację widziałam. Był postawiony samochód przyjezdny na zakupy. Nie miał gdzie się zmieścić i tak bliżej chodnika – przyjechała policja nasza i po prostu zaczęli wypisywać mandat. Kobieta bardzo się tłumaczyła, że nie ma gdzie postawić, a zaraz mąż wyjdzie z zakupów. Ale obok stał cały rząd samochodów, gdzie widnieją wszystko do sprzedaży i to nie nasze nawet rejestracje. Chciałabym bardzo, żeby to też było jakoś zwrócone, bo ludzie po prostu znają mnie na tyle i każdy się zwraca z pytaniem, co my robimy w tej gminie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję pani. Panie Burmistrzu – proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowni państwo, więc tak, tutaj kwestia tej informacji. No jeżeli ona nie jest precyzyjna, jeżeli trzeba precyzyjnie ustalić, który to odcinek drogi, czy tam, powiedzmy, placu, dojazdu do garaży, jest czyj, no to musimy się już chyba spotkać tam na miejscu, bo tutaj, powiedzmy, no nie jesteśmy w stanie w tej chwili wyobraźnią zadziałając, który to jest. Natomiast tak mi się wydaje, ponieważ ta informacja była przygotowywana do dnia dzisiejszego, bo dzisiaj panie otrzymały tą informację, że nie ma tam, w tym miejscu, działki gminnej. Jest tylko działka wspólnotowa, to jest działka, na której posadowione są garaże i zewnętrzna część, bo tam ona nie jest, nie kończy się z licem budynku. I działka będąca we władaniu Spółdzielni Mieszkaniowej. I tutaj należałoby do nich kierować, powiedzmy. Jeżeli to się potwierdzi, a mówię, precyzyjnie, to chyba musimy już, pani radna, razem tam pójść, czy z kimś, żeby zobaczyć dokładnie jak to wygląda.


Teraz tak, sytuacja, żeby tak po kolei, dotycząca tych samochodów, bo to jest rzeczywiście bolączka i problem jest zauważany przez Urząd, przez Burmistrza również. I jest, będzie przygotowywana, przygotowana dla państwa propozycja aby rzeczywiście w tym miejscu i niektórych innych miejscach, które powodują takie zatory i są też wykorzystywane jako miejsca eksponowania samochodów do sprzedaży, bądź przedłużających się parkingów. A są to miejsca, no właśnie wszystkie są publiczne, prawda? Ale te są najbardziej wrażliwe na przyjezdnych wyjeżdżających, robiących zakupy w centrum miasta. Będzie sporządzona taka mapa, propozycja uchwały Wysokiej Rady na, no polegająca na decyzji opłat parkingowych w tych miejscach, prawda. I wtedy myślę, że problem w jakiś sposób, no zostanie rozwiązany. Nastąpi to niebawem myślę, że na sesji, najdalej na sesji majowej taka propozycja będzie już gotowa do, pod rozwagę Wysokiej Rady.

I teraz jeszcze tu, nie spamiętałem wszystkich tych pytań.
Radna Władysława Lech – koło Rossmana, to oczko wodne tam.

Burmistrz Kazimierz Putyra – to przejście. Musiałbym zobaczyć.  W tej chwili nie jestem w stanie powiedzieć, czy został samowolnie przez kogoś zawładnięty. Ale tak powiedzmy pamiętam z mapy, że raczej Gmina tam nie ma działki, raczej działka jest prywatna 
i obok są działki również Spółdzielni. Tak, że ta ścieżka była chyba posadowiona na działce Spółdzielni. Ale sprawdzimy to również i będziemy w stanie, myślę, na następnej sesji odpowiedzieć pani na to pytanie.
Radna Władysława Lech – koło pomnika jeszcze tam.
Burmistrz Kazimierz Putyra – tutaj, koło pomnika wiem, że ZGK prowadził tam jakieś prace naprawcze. Prosimy pana Prezesa, żeby … Bo ja też dokładnie nie wiem o co tam chodziło. Myślę, że mogę tylko zapewnić, że jak zostaną zakończone, to będzie przywrócony stan poprzedni.

Prezes ZGK sp. z o.o. Mariusz Ciechanowski – panie Przewodniczący, panie Burmistrzu, Wysoka Rado, tam rzeczywiście mieliśmy awarię kolektora sanitarnego. Wymieniliśmy cały kolektor o długości 90 m. Przy okazji naprawiliśmy dwie studnie, jedną wymieniając całkowicie. W tej chwili zamówiliśmy jeszcze jedną studnię, czekamy, w przyszłym tygodniu przyjedzie. Wymieniamy jeszcze jedną studnię na innej alejce. Te wszystkie prace wiążą się niestety z rozebraniem, czy wiązały się i jeszcze będą się wiązać 
z rozebraniem alejek. Myślę, że to jest jeszcze dwa tygodnie – odtworzymy wszystko łącznie z zielenią.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Pani radna Bogusława Kutkowska. Proszę.
Radna Bogusława Kutkowska – ja jeszcze do pytania tutaj radnego Pakosza chciałam dodać, 
że wiele jest takich brodzin, które jeszcze nie zakończyły remontów gdyż dostały pieniążki przydzielone później i tych pieniążków do tej pory nie otrzymali. Właśnie pan Zdzisław Lemieszko kazał mi zapytać tutaj pana Burmistrza, kiedy będą te pieniążki?
 I od razu chciałam zapytać czy jak te rodziny też wystąpią o te kontenery, czy one otrzymają? Bo to remonty dopiero się zaczną wiosenne. Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  proszę bardzo panie Burmistrzu. Proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – tak, rzeczywiście są takie rodziny, które, no nie wykorzystały tej pomocy w zeszłym roku. Jak państwo wiecie, zasady tej pomocy są takie, że musieliśmy do 31 grudnia oddać, zwrócić pomoc do kasy państwowej. Tak się dzieje z dotacjami wszelkimi i pomocą. Jest już ustalone, że te pieniądze mają wrócić do Urzędu, czyli do Ośrodka Pomocy Społecznej i maja być do wykorzystania przez tych mieszkańców, jest to, jest na to decyzja. Natomiast z tego, co wiem, to jeszcze nie mamy tego na koncie, a średnio dwa – trzy razy w tygodniu pani Kierownik rozmawia tutaj z Urzędem Wojewódzkim na temat właśnie, kiedy te pieniądze będą. Bliżej o tych zasadach może prosiłbym panią Kierownik o wypowiedź w tej chwili. Natomiast ja jeszcze skończę o tych, podstawieniu tych kontenerów. Szanowni państwo, no te kontenery podstawiamy na koszt tak naprawdę spółki. To jest dobra wola spółki, która, powiedzmy, świadczyła te usługi bowiem działa ona na zasadach komercyjnych. Ja już powiedziałem, że indywidualnie teraz, bo wtedy było to gremialnie, prawda, podstawione, dzisiaj – indywidualnie. 
Na prośbę tych mieszkańców będziemy rozpatrywać tak, żeby nie było tu w tym kierunku nadużyć, że ktoś inny, który już miał ten remont, przeprowadzał, jeszcze raz wykorzysta kontener, na przykład do wywozu śmieci komunalnych, prawda. Tylko, że będą to konkretnie elementy porozbiórkowe, czy po remoncie, z wykorzystaniem pomocy, 
jaka była świadczona przez Ośrodek Pomocy Społecznej dla mieszkańców zalanych terenów. Proszę bardzo, pani Kierownik może.

Kierownik M-G OPS Iwona Ekhard – Wysoka Rado, panie Burmistrzu, tak, jak pan Burmistrz powiedział, wystąpiłam już kilkakrotnie o środki finansowe. Monituje to cały czas na bieżąco. I z osobami, którymi rozmawiałam na temat, które oczekują na dalszą pomoc, jestem w stałym kontakcie. I w momencie, kiedy dostaniemy te pieniądze, to te osoby, którym te pieniądze się jeszcze należą, na pewno będziemy się kontaktować, 
żeby szybciej mogli otrzymać. Na razie niestety nie ma żadnej decyzji z ministerstwa 
i czekamy cały czas na te środki.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. W kolejności zgłoszeń, pan radny Wincenty Marchewski. Proszę. A później pan Edward.
Radny Wincenty Marchewski – panie Przewodniczący, panie Burmistrzu, Wysoka Rado, no jestem zaskoczony filmowaniem dzisiejszej sesji, no dlatego niezbyt może dobrze się przygotowałem. I pozwólcie, że kilka właśnie pytań pozwolę sobie skierować. Co prawda już moi przedmówcy, panie radne, były uprzejme moją część pytań tutaj już zadać, 
tak dotyczące właśnie tego pobojowiska na placu Jana Pawła II. Ale również, panie Prezesie Ciechanowski, również drugi temat jest oto taki, że co prawda to dotyczy terenu spółdzielczego, ale tam wykonywane było przez Zakład Gospodarki Komunalnej, część chodnika, jeżeli dochodzimy do ronda, na ulicy Oławskiej, ten po skosie. I chcę panu powiedzieć, że tamtędy za Chiny nie da rady przejść. Trzeba iść po trawniku. Jest tam … Oczywiście, po awarii zostało zasypane to ziemią, gliną, powiedzmy, ale niestety mieszkańcy muszą chodzić po chodniku. Dzisiaj zwracały mi uwagę również panie, które z wózkiem na, z wózkiem, z małymi dziećmi tamtędy również przejeżdżały. No niestety, jest to rzecz, która należałoby również w miarę, jak najszybciej uporządkować. 
Teraz, szanowni państwo, jest również taka rzecz, że idąc od Pływalni Miejskiej 
w kierunku Osiedla Komunalnego, po prawej stronie mamy takie piękne tereny zielone, nie, tam rosnące chaszcze, które tam schną, w kierunku aż prawie do działek. Ja mam pytanie właśnie oto takie, czyj jest to teren? Jak daleko sięga teren gminny i kto i kiedy 
to uporządkuje? mamy wiosnę, wypadałoby, żeby top jakoś ładnie wyglądało. Kolejną sprawą jest to mianowicie, chodzi o dokończenie obwodnicy ulicy Hirszfelda. I tutaj mam pytanie. Na jakim etapie dziś jest sprawa  przyjęcia gruntów znajdujących się 
na wysokości tutaj dworca kolejowego, a które po prostu należą do Kolei Państwowych ? Wiem, że jakieś tutaj, w tym temacie, rozmowy być może były prowadzone, Jak to dzisiaj wygląda, po to, żeby można było w niedalekiej przyszłości tę, że obwodnicę wreszcie dokończyć. Również kolejna sprawa, to jest to, o czym mówili tutaj państwo, 
z parkingami. A więc mamy, powoli zaczyna występować problem parkowania samochodów przy Urzędzie Miasta i Gminy Jelcza-Laskowic. Otóż, szanowni państwo, jeżeli tam dojdą dni kiedy są przetargi, czy inne bardzo ważne rzeczy, coraz więcej interesantów obserwuje się, którzy przyjeżdżają do Urzędu, coraz więcej mieszkańców przebywa, coraz więcej podmiotów gospodarczych jest. W związku z tym mam pytanie. Co planuje się w tej materii zrobić, żeby teren na parkowanie samochodów przy Urzędzie w jakiś sposób ten problem rozwiązać? Tutaj mamy niedaleko, za murem, 
bym powiedział, tereny zielone, gdzie firma jakaś tam, powiedzmy sobie, gospodaruje. Może tutaj byłoby rozwiązanie właśnie tego problemu, który jest problemem naprawdę uważam narastającym. Kolejna sprawa. Mamy skrzyżowania ulicy Witosa, w kierunku Urzędu Miasta i Gminy i tutaj mamy dwie sprawy. Pierwsza, to jest oto taka, że piękny, wyremontowany zamek mamy Urzędu Miasta, ładnie wygląda. Przyjeżdżają … Pałac – przepraszam. Przyjeżdżają delegacje zagraniczne, nasze władze, powiedzmy sobie, 
z różnych szczebli. I mamy oto dwa, dwie takie skrajności: piękny pałac, a dojazd do pałacu, po lewej stronie od ulicy Oławskiej, tutaj na wysokości, przed Opieką Społeczną, tego budynku, wcześniej znajduje się budynek prywatny. Odpadające cegły, tynk, no nie jest to na pewno miłą wizytówką i ładną dla tego miasta. Jak również mur, który jest przy ulicy Oławskiej, który również odpada, mówię, cegła zaczyna się kruszyć, odpada. 
Są to dwie skrajności, które należałoby poprawić w jakimś tam niedalekim czasie. 
I kolejna rzecz, którą, szanowni państwo dzisiaj, co prawda nie jestem zbieraczem butelek, ale dzisiaj jakbym wziął worek, nie jeden, ale dwa albo trzy, to tych butelek bym tyle uzbierał, takich wiecie, bo … jak się płaszcze kupuje, czy garnitury. A mianowicie, naprzeciw „Biedronki”, tutaj, która jest na ulicy, przy ulicy Oławskiej, przy budce telefonicznej stosy butelek, stosy śmieci. Ja mam pytanie. Po pierwsze, do kogo należy ten część trawnika? Po drugie, kiedy to zostanie uporządkowane? Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję uprzejmie. Panie Burmistrzu, bardzo proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – znaczy ja, z tych wielu tutaj pytań, co zostały zadane, odniosę się do kilku, niektórych niestety będę musiał spowodować, żeby się dowiedzieć. 
Bo, na przykład, o tym trawniku, to nie mam w tej chwili wiedzy czyj to jest. Natomiast, jeżeli chodzi o porządki na terenie miasta i gminy Jelcz-Laskowice, to te zadania przejęło nasze ZGK. Jak państwo wiecie, od 01 stycznia nie istnieje już Gospodarstwo Pomocnicze, które takie usługi dla nas świadczyło. Mam nadzieję, że one będą wykonywane w nie gorszym stopniu, jak wcześniej, a nawet lepszym. Jeżeli chodzi 
o sprzątnięcie również ziemi i piasku po akcji zima, to na moją interwencję z początku, 
z końca tamtego tygodnia, już się to rozpoczęło. Powiatowy Zarząd Dróg rozpoczął sprzątanie swoich działek, czy swoich ulic powiatowych pod tym kątem i również pod kątem śmieci zalegających przy tych ulicach. Jeżeli chodzi o, pan radny pytał 
o nieruchomości przy stacji, a szczególnie o działkę, która jest własnością PKP, 
która, przez którą przechodzić ma planowana obwodnica ulicy Hirszfelda. Więc jesteśmy już po wstępnych rozmowach z panem Dyrektorem Szulcem, Dyrektorem PKP Nieruchomości, z których wynika, że, przynajmniej takie są jego obietnice, 
że o jakiekolwiek tutaj nieruchomości, czy użyczeniu na cel inwestycji, czy nawet przekazanie się zwrócimy, to jest już taka możliwość od 01 stycznia, w której, no, będzie taka decyzja mogła być podjęta. Przygotowujemy teraz tylko spis, specyfikację nieruchomości, którymi bylibyśmy zainteresowani. Trzeba to przygotować bardzo starannie, bowiem rzecz jest, dotyczy majątku i każda decyzja w tym zakresie musi być dobrze przygotowana. Mam tam na myśli również dojazd do stacji od strony ulicy Oławskiej, który też nie jest naszą własnością. Jest to droga we władaniu właśnie PKP Nieruchomości. I mam nadzieję, że w przyszłości również będziemy mogli kontynuować rozmowy na temat przejęcia części przynajmniej dworca kolejowego na poczet prawda prowadzenia tam usług dotyczących przewozu osób. Mam dla państwa również informację, że nasze starania, co do przewidywanych tutaj remontów na trasie między Laskowicami a Wrocławiem, zostały zauważone. Będzie to przedmiotem następnej informacji, czy następnej sesji, już będę gotowy państwu wyjaśnić na czym będzie to polegało. Teraz tak, parking przy Urzędzie Miasta i Gminy  Jelcz-Laskowice. Szanowni państwo, trzy lata temu podpisaliśmy umowę tutaj z parafią pw. św. Stanisława Biskupa w Jelczu-Laskowicach na użyczenie parkingu przy kościele. Parking znajduje się 50 m 
od Urzędu i wspólnie, wraz z powierzchnią parkingu przy Urzędzie zapewnia w 100%, jeżeli chodzi o możliwość, potrzeby, jeżeli chodzi o możliwość ustawienia samochodu. Źle się dzieje, że mieszkańcy niemalże chcą wjechać, czy petenci Urzędu, czy też klienci banku, który jest zlokalizowany w naszym Urzędzie, chcą niemal wszyscy wjechać do Urzędu tymi samochodami i gremialnie z tego parkingu nie korzystają, chociaż 
na naszym parkingu jest umieszczona taka informacja, że tuż obok, dosłownie 50 m 
od Urzędu, znajduje się miejsce parkingowe na co najmniej 40 aut. Jeżeli chodzi o wjazd na posesję Urzędu Miasta i Gminy od strony ulicy Witosa, to tu jest sytuacja nieco bardziej skomplikowana. Ta działka nie należy do Gminy. Jest tutaj ustanowiona na niej służebność. Będziemy prowadzić rozmowy aby ta działka została nam użyczona na poczet zrobienia inwestycji, czyli wyremontowania tego wjazdu. No, póki co nie jest to priorytet, nie stoi tutaj woda i nie są to jakieś, jakiś księżycowy krajobraz, przez który nie można wjechać. Wjazd jest bezpieczny. Natomiast w tym zakresie budowy chodników, dróg, mamy znacznie większe i pilniejsze potrzeby w całej naszej gminie i w mieście. Takie byłyby odpowiedzi na pana pytanie, panie radny. Natomiast na te, na które nie zdołałem odpowiedzieć, z własnością, to bym się prosił, żeby się zwrócić na piśmie, 
to ja bardzo tutaj chętnie, po zapoznaniu się z dokumentami, odpowiem. 
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Pan Edward Kłapkowski. Proszę.
Pan Edward Kłapkowski – panie Burmistrzu, Wysoka Rado, zwracam się z takimi sprawami. Zgodnie z rozmową z panem Burmistrzem odnośnie naruszania prawa – jazdy kładami po wałach. Tak się złożyło, że miałem przypadek złapania gościa, który jechał na ulicy Leśnej po wałach. Mogę tylko podać numer i tu się zwracam do pana policjanta: MK 636. Nie wiem kto to jest, bo oczywiście kask na głowie. Tłumaczył się, że tylko przejeżdżał. Ja po prostu, tak się złożyło, że jechałem do leśniczego i była, no wjechał na wał no. … drogę, wycofał się i zobaczyłem tylko tablicę rejestracyjną. I to jest … niniejszym zgłaszam 
i proszę o …
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  panie Edwardzie, ja przepraszam pana na chwilę. Ja bardzo państwa proszę o zachowanie spokoju.

Pan Edward Kłapkowski – to są poważne sprawy i wyciągnijcie konsekwencje, i powiadomienia ewentualnie pani Kutkowskiej albo naszego Przewodniczącego, jak ta sprawa została załatwiona. Druga sprawa. Chciałbym pokazać jak, widzi pan, jak jest, zabezpieczone są wały powodziowe szlabanami. O, to jest dzisiejsza z ogródka, rura przecięta. Rozumiem, że to Sztab Kryzysowy chyba przeciął. Dzięki Bogu, że to znalazłem, bo rura jeszcze leżała. Tak, że leży. Jeżeli pan Burmistrz pozwoli, to ja to na własny koszt, w ramach czynu społecznego, ja to zrobię, tylko bym prosił o klucze, bo nie ma. Jest to przecięte. Ja to pospawam i zamontuję. To będzie moja, że tak powiem działka, jeżeli pan pozwoli. Bo to jest przy przepompowni, ulica Odrzańska, Tam o sprawach powodzi, to już będą …
Burmistrz Kazimierz Putyra – a to jest wjazd na wał, czy do przepompowni?
Pan Edward Kłapkowski – to jest na wale, na koronie wału. Panie Burmistrzu, na koronie wału. 
O innych sprawach, wie pan, nie chce się mówić, bo to szkoda słów. To jest kładów. Mam propozycję odnośnie tych festynów kładowych i tak dalej. Proszę bardzo, niech robią, za wyjątkiem miesiąca lipca i sierpnia. Może się trzeba zastanowić, żeby zrobili tą imprezę w innych miesiącach, kiedy ludzie nie jeżdżą na wypoczynek, biorą urlopy, są z dziećmi. Wie pan, no ja uważam, że nie jestem przeciwnikiem sportu tak, jak powiedziałem. Sam uprawiałem. Są inne miejsca i jeżeli będzie to tak, jak było w tamtym roku, to niech się pan spodziewa petycji mieszkańców Jelcza, w szczególności tamtego rejonu, o zlikwidowanie tego kładowiska. Bo w tej chwili chodnik niecały rok jest zrobiony do cmentarza. To jest dzięki panu Szponarowi. Tak mówię, no dzięki Staroście. Niech pan zobaczy jak ten chodnik w tej chwili wygląda. Krawężniki pokruszone, połamane, zajeżdżone. Już nie mówię o sprzątaniu. Teraz tu następna sprawa – śmieci. Nie wiem czy pan zauważył, ale śnieg już dawno stopniał teraz widać jakimi jesteśmy, my Polacy, jesteśmy niechlujami. Przykład, aż wstyd mówić. Ja mówię, ja jeżdżę na zachód nieraz, widzę i to też było tam naprawdę porządek. W tej chwili masę nacji się tam sprowadza, między innymi my Polacy, którzy się też tam przecież przyczyniają do tego. Ale wracając do naszego podwórka. Ulica Stawowa, przy cmentarzu. Lasek po prawej stronie brzozowy – proszę zobaczyć, przejechać się, zobaczyć ile jest tam butelek, śmieci, składowisko, proszę pana, trawy skoszonej, innych jakichś chwastów. Po lewej stronie, przy cmentarzu, ludzie sobie zrobili wysypisko dzikich śmieci. Już nie mówię o innych. W kierunku na Oławę, tam mały postój jest, no przecież ludzie kochani, no od czegoś mamy ludzi. I albo powołać straż miejską, żeby się tymi rzeczami zajęła. Bo tak, za wodę podwyżki są, ludzie się nie podłączają, proszę pana, a nas obywateli się gnębi. Podatki się podwyższa, a my w zamian nic nie mamy. Ja mam ulice sprzątać? Ja już to poruszałem. Jeżeli będzie tak dalej, jak było w tamtym roku, to naprawdę albo zrobimy strajk okupacyjny, nie będzie przejścia przez to, bo to tak nie może być. Nie może być panie Burmistrzu tak, no. Proszę się zastanowić, są inne miejsca. Może pan zrobi, przyłożyć (…) na Dziupliny, jak się jedzie, tam są wolne pola. Będzie pan miał, zobaczy pan jak tam fajnie jest spaliny wąchać i ten. A jak ktoś chce spaliny wąchać, to niech jedzie na WTS Sparta na żużel. To jest ta sprawa. Teraz sprawa ziemi. Jeżeli będzie ta droga robiona na ulicy Sadowej, czy … bo nie dosłyszałem dobrze, mam propozycję, żeby tą ziemię, która będzie ściągana, przekazać do nas do parku. My tam to w czynie społecznym weźmiemy i przynajmniej obsypiemy te worki, co tam są, bo to też tak … 
To nie jest przyjemne. Mamy, będziemy robić festyn. Niech pan zobaczy, jak to wygląda. Tak wyglądają worki, które są w tej chwili na Młynówce Jeleckiej, które straszą ludzi. Proszę bardzo, dajcie trochę ziemi, my to weźmiemy w czynie społecznym, jakoś się sprężymy i zrobimy porządek, przynajmniej część, bo to naprawdę, to jest karygodne. Tak, że ja bym prosił o klucze do tego i ja to zamontuję. Ja nie wiem czy to Sztab Kryzysowy to przeciął, czy kto. Kłódka jest, element jest, rura jeszcze leży. Ja ją jutro zabiorę, jeżeli będzie, jeżeli pan pozwoli oczywiście i ja to zrobię. To jest tyle spraw. Odnośnie parkingów tak, jak tu pani poruszała. Ja w tej chwili naprawdę. Panie Burmistrzu, to nie załatwi sprawy opłaty. Jeżeli opłaty parkingowe, to na wszystkich parkingach, nie tylko naprzeciwko „Biedronki”, tylko na wszystkich parkingach. 
Albo przenieść targ taka, jak była propozycja – koło BOT-u, bo w tej chwili my się kisimy. Ja kupuję, na przykład, 10 kg jabłek, dwa chleby proszę pana i ja kuleję na nogę, mam, jestem do operacji w tej chwili i ja nie mam gdzie zaparkować. Ja parkuję aż za postojem taksówek. A ja nie mam dwudziestu lat, tylko już sześćdziesiątkę też skończyłem. To tyle panie Burmistrzu, dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu, bardzo proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – więc jeżeli dobrze zanotowałem, to  jest sześć spraw, panie Edwardzie, które trzeba poruszyć i po kolei. Pierwsza sprawa, sprawa szlabanu, wjazdu na wał. Więc od razu oświadczam – nie Sztab Kryzysowy obciął tą rurę. Nie wiem kto ją obciął. Po pierwsze, trzeba wyjaśnić kompetencje. Urząd Gminy, Miasta i Gminy w Jelczu-Laskowicach, ani samorząd gminny nie ma kompetencji do zagradzania drogi, wjazdu na wał żadnymi szlabanami, ani nie administruje wałami. Tymi wałami, w tym zakresie administruje Zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych we Wrocławiu z Inspektoratem w Oławie. I jeżeli ktoś ma klucz, ktokolwiek ma klucz do tej kłódki, którą tutaj nam pan przedstawił w taki dość transparentny sposób, to właśnie ta instytucja. Ja oczywiście tu na pana prośbę, zwrócę się do tej instytucji o ten klucz i ewentualnie, ale no, jeżeli się oni zgodzą, no to panu przekażą prawda. I również chciałbym, żeby pan był świadomy tego, że tą robotę naprawczą, którą tam trzeba zrobić z tym szlabanem, musiałby pan uzgodnić również z tym zarządem właśnie, a nie z Burmistrzem. Bo tak, jak powiedziałem, ja nie mogę dać panu pozwolenia, albo nawet prosić pana o to, żeby pan ten szlaban na wał zamontował. No przykro mi bardzo, ale takie są niestety kompetencje Burmistrza, że w tym zakresie niestety nie jestem za to odpowiedzialny. Sprawa …
Pan Edward Kłapkowski – przepraszam …
Burmistrz Kazimierz Putyra – a proszę bardzo.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  szanowny panie Edwardzie, ja proszę, żeby pan usiadł. Ale jak pan mówił, to nikt panu nie przeszkadzał. Proszę usiąść. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – sprawa druga – jazda po wale. No dobrze, ze tutaj jest pan Komendant Jakubowski, bo wysłuchał jak gdyby pana informacji o tym, i o numerze rejestracyjnym kładu, bo znowu – powtarzam – nie jest to w gestii Burmistrza. Jeżeli ja powezmę taką informację, że ktoś jeździ po wałach, to podobnie, jak pan, mam obowiązek poinformować odpowiednie służby, raz – Zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych, dwa – policję i to jest nasza, w tym momencie nasza kompetencja się kończy. Nie rolą Burmistrza jest  łapanie kładowców , czy rowerzystów, czy pieszych, czy użytkowników samochodów na wałach. Ale oczywiście ja traktuje to tak, że każdy obywatel ma prawo się do Burmistrza zwrócić. jeżeli taką informację mi przekazuje, to ja będę zobowiązany za nią  i tą informację przekażę policji, i Zarządowi Melioracji i Urządzeń Wodnych. Krawężniki rozjeżdżone na ulicy i nieporządek na ulicy Stawowej. Dobrze pan tutaj wspomniał, że ta droga jest w zarządzie Powiatu i porządek, czy powiedzmy, czy jakieś uszkodzenia dotyczące tej Powiatowego Zarządu Dróg, ale można za naszym pośrednictwem się zwrócić do tej instytucji o interwencję. natomiast czy te krawężniki rozjeżdżone, to jest dzieło, czy skutek organizowanego tam, czy jednokrotnie organizowanego tam „Ekstremalnego Weekendu”, to tego nie mogę potwierdzić, ani temu nie mogę zaprzeczyć. Po prostu nie mam tutaj, na ten temat, innych informacji. Natomiast, jeżeli chodzi o tereny, które przekazałem w użytkowanie klubowi sportowemu, to jeszcze raz informuję. Jest to sprawa tymczasowa. Umowa jest zawarta do 31 grudnia tego roku z różnymi obostrzeniami, między innymi, dotyczącymi porządku, czystości i również spokoju, porządku publicznego tak zwanego, na tym terenie. Myślę, że jeżeli organizatorzy staną na wysokości zadania, to nie będzie trzeba publicznej interwencji do tego, żeby na dzień dzisiejszy stamtąd ich rugować prawda. Teraz tak, ziemia do parku. szanowny panie Edwardzie, no jeżeli będziemy mieli gdziekolwiek humus, który będzie możliwy do przekazania do parku – oczywiście przekażemy. Natomiast ta ziemia i te kamienie, i betony, które są w tej chwili tam przedmiotem tutaj interwencji pani Kotowicz, nie mogą być użyte jako ziemia do parku, ponieważ stanowią, z mocy prawa, odpad proinwestycyjny prawda i muszą być w sposób zgodny z prawem, no zagospodarowane, czy zutylizowane. Dlatego na razie nie posiadamy takiego gruntu, ale gdybyśmy mieli, to wezmę po uwagę właśnie przekazanie wam do parku w Jelczu, żeby to zagospodarować. Natomiast na pewno, jeżeli chodzi o obsypanie tychże worków, które tam są na brzegu ulicy, tej Młynówki Jeleckiej, rzeki Młynówki Jeleckiej, to trzeba to robić w uzgodnieniu z Zarządem melioracji i Urządzeń Wodnych, ponieważ na mocy porozumienia z tym, z tą instytucją pozostawiliśmy część worków po akcji powodziowej z tamtego roku i do ewentualnego wykorzystania, czy ewentualnej wsparcia, obrony gdyby, odpukać powiedzmy, bo tutaj może nie chcę być złym prorokiem, gdyby znów wystąpiło zagrożenie powodziowe i jest to uzgodnione. Te worki co jakiś czas są monitorowane przez nasze służby i służby Zarządu Melioracji. Oczywiście, występują w nich szkody, to się usypuje. Ale tak, jak powiedziałem już wielokrotnie na forum tej sesji, w uzgodnieniu również ze służbami ratowniczymi, jakimi jest straż pożarna państwowa i ochotnicza, wykonanie pracy, to znaczy przywrócenia niektórych miejsc w tych workach, uzupełnienie, to będzie dużo mniej pracy niż robienie od nowa wału. A foliowanie tego wału, obsypywanie, to jest kwestia jednej do dwóch, 24 do 48 godzin i mamy wał foliowany. Wykonanie tego wcześniej, to jakby państwo sugerujecie, jest niecelowe, ponieważ folia, wał i tak będzie ulegał degradacji, bo nie jest to rozwiązanie stałe, jest to rozwiązanie tymczasowe. Tak, że zapewniam pana, że pozostawienie tych worków jest uzgodnione z Zarządem Melioracji i Urządzeń Wodnych, co do celowości ich tam pozostawania i na razie prosiłbym, żeby tych worków, no nie usuwać, bo w razie zagrożenia, idzie maj, czerwiec, jest to okres tak zwanych wód świętojańskich czyli potocznej nazwy na możliwość wystąpienia zagrożenia ulewnymi opadami deszczu w tym okresie i, no czasami mogą się przydać – oby nie. Oby nas to nie spotkało. Teraz tak, parkingi i … to, co pani tutaj … Chodzi o parkingi na tym. No, panie Edwardzie, no konia z rzędem temu kto znajdzie idealne rozwiązanie na zwiększenie ilości miejsc parkingowych podczas szczytów ruchu pieszo i samochodowego prawda, w momencie targu w sobotę. Natomiast propozycja, żeby wszystkie parkingi objąć opłatami, no jest niezasadna dlatego, że nie ma takiego miasta ani takiego terenu, gdzie zachodziłaby potrzeba objęcia wszystkich miejsc parkingowych opłatą. Ponieważ tam, gdzie nie ma konfliktu między przyjeżdżającymi, gdzie ten samochód może stać gdzieś na parkingach przydomowych, czy przy osiedlu prawda, no to wiadomym jest, że te parkingi mogą być użytkowane przez użytkowników samochodów bezpłatnie. Ta mapa tych parkingów newralgicznych tych, w których zachodzi konflikt i jest tłoczno, będzie przygotowana do oceny ewentualnych państwa, społeczeństwa i również radnych, ewentualnie będzie mogła być zmodyfikowana przez was, czyli dodamy tam jakieś inne, które będą ewentualnie przez was zgłaszane. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Proszę bardzo, panie Edwardzie.
Pan Edward Kłapkowski – myśmy się panie Burmistrzu nie zrozumieli. Pan sam deklarował, że proszę zgłaszać wszelkie wypadki naruszania porządku na wałach, co niniejszym czynię. 
A dalsza rola, ja nie mówię, że pan ma łapać. Pan ma instrumenty takie władzy, że pan może spowodować, żeby dojść do tego człowieka i po prostu wie pan, no trzeba to napiętnowywać. No nie może tak być, że sobie jeden, za przeproszeniem, nie chcę się wyrażać niecenzuralnie, gówniarz, bo z głosu, z tembra głosu mogłem wysądować, że to był młody człowiek. Ale odnośnie chodnika na Stawowej. Proszę przejechać się, zobaczyć ślady. Ślady są z boku, na poboczu, kładów. (…) Ja byłem świadkiem 
w tamtym roku, jak dwa razy kład się przewrócił. Po nowym chodniku, panie Burmistrzu. No proszę się przejechać, zobaczyć ślady. To ja tam jeżdżę samochodem? To nie są rowerowe takie ślady, o. Tylko takie opony. Panie Burmistrzu, no przecież może noszę okulary, ale ślepy jeszcze nie jestem, no naprawdę. I chodzę codzienne na spacer 
z psem, może pan mnie widział, bo policja codziennie jeździ. Faktycznie, poniedziałek, po niedzieli, sobota, jest zawsze policja na naszej ulicy. Ale jeszcze nie widziałem, 
żeby kogoś złapali, no. 40 na godzinę, proszę  pana, w Jelczu jest na łuku, proszę zobaczyć jak jeżdżą. Ludzie, no przecież ludzie, na naszej ulicy jest też 30 na godzinę, no. Do czego się spieszysz ? Na drugi świat?
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję panu. W kolejności zgłoszeń, pan radny Michał Pakosz. Proszę bardzo. Przepraszam bardzo, pan Burmistrz poza kolejnością. Proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Chciałem odpowiedzieć panu Edwardowi. Panie Edwardzie, 
ja nie negowałem tego, że pan dzisiaj zgłasza i bardzo dobrze, że pan to robi. 
Nie zachowanie porządku na wałach – przyjmuję to zgłoszenie. Tylko powiedziałem, 
że dalsze czynności z tym związane będą musiały przeprowadzić odpowiednie służby, ponieważ Burmistrz nie może ścigać przestępców ani na nich oddziaływać prawda, 
a jak pan to powiedział – wywierać nacisk. No niestety nie mogę i to chciałem wytłumaczyć. Natomiast za interwencję, za zgłoszenie, zwłaszcza zrobione w obecności pana Komendanta Policji, dziękuję. No właśnie, dlatego to jest tylko jedna rzecz. 
Nie mam pretensji, że pan zgłasza, tylko chciałem wyjaśnić kompetencje. Przyjmuję to. Będziemy również współdziałać ze służbami i z policją, z zarządcą wałów, w temacie 
o ich ochrony.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Pan radny Michał Pakosz. Proszę.
Radny Michał Pakosz – dziękuję. Szanowni państwo, ja chciałem się tylko odnieść do tego, co pan Kłapkowski powiedział na temat tych ludzi, którzy tam jeżdżą po ulicy Stawowej. Panie Kłapkowski, jeżeli chodzi o mnie, ja, jako członek Zarządu Klubu Sportów Ekstremalnych Jelcz, nie mogę odpowiadać za wszystkich ludzi poruszających się po drogach, ponieważ u nas jest tylko 22 członków, z tego zmotoryzowanych jest 7. Jeżeli chodzi o członków naszego Klubu, to już panu wyjaśniam. Oni nie jeżdżą po drogach, tylko przywożą sobie swój sprzęt przyczepkami, busami i właśnie tam dojeżdżając od strony, od pana Ryszarda Sabika, od strony CPN-u. I powiem panu tak, bo też pan powiedział o tym, 
że nie widział pan od, nie wiem od 40 lat, czy od ilu, żeby policja kogoś zatrzymała. 
Ja powiem panu tak, na samej ulicy Stawowej sam byłem wielokrotnie świadkiem, 
jak zatrzymywano tych ludzi i nie byli to akurat, ludzi na motocyklach, samochodach, kładach i nie byli to ludzie akurat z naszego klubu. Tak, że no ja, jako członek Zarządu mówię, mogę odpowiadać tylko za tych ludzi. I jeszcze kwestia imprezy „Extreme Weekend”, ona odbędzie się na pewno po okresie wypoczynkowym, bo będzie to któryś weekend września, teraz dokładnie nie pamiętam. A jeżeli chodzi o treningi, 
to przygotowaliśmy plan treningowy, który, mam nadzieję, będzie się na tyle dobrze zgrywał z okresem wypoczynkowym, nie będziemy przeszkadzać tym ludziom. 
Ale przedstawię to najwyżej na następnej sesji. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. No tak, czy inaczej, szanowni państwo, 
ja myślę, że zmierzamy do jednego, ma być ład, porządek. Są służby odpowiedzialne. Pan, w imieniu Klubu, przedstawił sytuację, jaką widzą o siebie w Klubie. Pan Edward przedstawił sytuację, jako mieszkaniec tego rejonu Jelcza-Laskowic. I myślę, że jest przedstawiciel Komisariatu w Jelczu-Laskowicach, służba właściwa do, jak gdyby pilnowania porządku. I mam nadzieję, że te wszystkie zobowiązania, te wygłoszone tutaj deklaracje zmierzają do jednego: ma być lepszy porządek i zaspokoić oczekiwania mieszkańców. Panie Edwardzie, bardzo proszę, oddaję panu głos. Tylko proszę już 
w miarę krótko.

 Pan Edward Kłapkowski – jeżeli mogę. Panie kolego, młody człowieku, jeżeli chcesz zobaczyć – zapraszam cię, przejdziemy się we dwoje, ja ci pokażę którędy jeżdżą. Ja codziennie chodzę na spacer z psem i z moim wnuczkiem czteroletnim. Ja ci pokażę gdzie jeżdżą, jak jeżdżą i dyskusję skończymy. Po plaży jeżdżą, to jest miejsce, gdzie ludzie siadają. Jeżdżą po plaży – pokażę ci, no.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  ja rozumiem. Dziękuję panie Edwardzie. Rozumiem, że pan radny Michał Pakosz przyjął zaproszenie na to spotkanie …
Pan Edward Kłapkowski – jeżeli jest w zarządzie tego klubu, to powinien po prostu wziąć to do siebie 
i …
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – to już ustaliliśmy. Jest przyjęte zaproszenie. Kto z państwa 
w ramach spraw samorządowych ? Pani Beata Bejda. Proszę.
Radna Beata Bejda – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja jeszcze króciutko w jednej sprawie. 
W dniu dzisiejszym otrzymałyśmy, czyli pani radna Lech, pani radna Pająk i ja, odpowiedź pana Burmistrza na interpelację, którą zgłaszałyśmy w styczniu. Ja chciałam uprzejmie tylko przypomnieć, że obowiązują nas pewne terminy załatwiania spraw, a tym bardziej udzielania odpowiedzi na interpelacje radnych. I panie Burmistrzu, w dniu dzisiejszym stwierdzenie, po dwóch miesiącach ustaleń, czyj to jest teren 
i co ewentualnie tam można zrobić, że raczej Gmina nie ma tam działki i raczej jest to teren Spółdzielni, to ja bardzo przepraszam, ale kodeks postępowania administracyjnego jakieś wyznacza jednak chyba terminy, gdzie się udziela odpowiedzi, raz – niezwłocznie, dwa, jeżeli sprawa skomplikowana – miesiąc, a przy jakimś postępowaniu szczególnie skomplikowanym – dwa miesiące. Więc ustalenie tego czyj to jest teren, to, że tak powiem, przekroczyło termin dwóch miesięcy i dalej niestety nie wiemy czyj to jest teren. A stwierdzenie, że jest potrzeba wizji lokalnej tak, jak dzisiaj to padło, to można było to stwierdzić również w styczniu i byśmy prawdopodobnie temat mieli za sobą. Druga sprawa jest taka, że nie usłyszałam tego ani w tym punkcie, w którym należało chyba, żebyśmy to wszyscy, jako radni i zaproszeni goście, usłyszeli. Przepraszam, 
że w sprawach samorządowych. Z „Gazety Powiatowej – Wiadomości Oławskie” dowiedziałam się, że od 01 kwietnia będziemy mieć nowego zastępcę burmistrza.
 I chciałabym, żeby pan Burmistrz może się do tego odniósł, bo termin jest bliski, a my oficjalnie nic nie wiemy. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu – proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowna pani radna, no oczywiście jestem zobowiązany do takiej spokojnej odpowiedzi na pani pytanie. Nie powiedziałem nigdy tutaj, że raczej nie ma tam Gmina działki. Bo co do terenów, które są objęte tą odpowiedzią, jednoznacznie stwierdzam w tym piśmie, czy mój zastępca w podpisie stwierdza jednoznacznie, że działki gminne tam nie, że działki gminne tam nie są prawda. Jest to działka Spółdzielni i wspólnoty, która posiada garaże. Natomiast pani Lech wyraziła pewną wątpliwość, czy aby konkretnie do tego miejsca, gdzie jest kałuża, gdzie jest ten, się tyczą te działki. Więc to tą sytuację musimy na miejscu wyjaśnić, bo być może panie macie na myśli inne miejsce, jak my. No to jeżeli to samo miejsce, że pani jest pewna, no to proszę wziąć teks tego, tej informacji i tam jest wyraźnie napisane. Oczywiście ubolewam nad drobnym uchybieniem, że nie dochowaliśmy terminu trzydziestodniowego. Już raz za to przepraszałem na poprzedniej sesji. To tyle na ten temat.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Pan radny Stachnio. Proszę.

Radny Ireneusz Stachnio – panie Burmistrzu, mam pytanie dotyczące ulicy Sadowej. Dziękuję bardzo za bardzo szybką odpowiedź na moje pismo siedmiodniowe. A pytanie moje dotyczy oczekiwań, które przedstawił pan Przewodniczący. Mam pytanie króciutkie. Kiedy jest termin realizacji? 

Burmistrz Kazimierz Putyra – jeżeli chodzi o zakres robot, jaki był jak gdyby przedstawiony przez mieszkańców, czyli korytowanie tej ulicy do 35 cm, wywózkę materiału, nawiezienie nowego, to nie jest to możliwe wykonanie w ogóle bez projektu, bez pozwolenia na budowę prawda. Jest tam, jeżeli chodzi o możliwe wykonanie teraz, to jest możliwe tylko wykonanie wyrównania terenu i punktowe dosypanie ewentualnie tłucznia w miejscach tego wymagających. Natomiast całość, jak ma w tym piśmie, jest przygotowywany projekt i będzie w przyszłości przedmiotem znacznych inwestycji gminnych na tych terenach, 
na ulicy Sadowej, Wąskopolnej i Polnej.

Radny Ireneusz Stachnio – a tak króciutko jeszcze. Czy jeśli będzie projekt gotowy, czy można liczyć na korytowanie i …
Burmistrz Kazimierz Putyra – wtedy, panie radny, zakres robót będzie znacznie większy, ponieważ będzie, oprócz korytowania będzie również, będą również wykopy, gdzie umieszczone będą media, szczególnie kanalizacja deszczowa, która jest tam właśnie problemem. Przypomnę państwu tym szczególnie, którzy nie uczestniczyli w obradach sesji 
w poprzedniej kadencji, tam był olbrzymi problem z odprowadzeniem wód deszczowych. Projektant znalazł rozwiązanie tego problemu. Myślę, że projekt zostanie ukończony 
i sukcesywnie, w miarę posiadanych środków, będziemy tą i inne inwestycje tego typu realizować w naszej gminie.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze? Pan radny Krzysztof Woźniak. Proszę.
Radny Krzysztof Woźniak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja w takich, trzy krótkie sprawy mam do pana Burmistrza. Pierwsza sprawa dotyczy interpelacji złożonej przez mieszkańców ulicy Gimnazjalnej. 22 marca wpłynęła tutaj do pana, do sekretariatu. 
I w piśmie było wyraźnie napisane, że, pismo było skierowane do pana, ale wyraźnie było napisane, że też do wiadomości Rady Miejskiej. Nie słyszałem, żeby pan Przewodniczący odczytywał treść tego pisma. Powiem tylko krótko, że z treści tego pisma wynikało, że stan ulicy Gimnazjalnej jest naprawdę w fatalnym stanie i tutaj też potrzeba wyrównania nawierzchni tej drogi. I tutaj przypomina mi się, jakby to powiedzieć, pan Burmistrz na sesji lutowej, w lutym, mówił, że w marcu, na początku kwietnia, przedstawi plan remontu dróg utwardzanych tłuczniem i będzie to systematycznie realizowane. Ja bym chciał, jeżeli powstanie taki plan, chciałbym po prostu, żeby pan mi go przekazał do mojej wiadomości. I mam nadzieję, że w tym planie będzie uwzględniona droga gimnazjalna. To jest taka pierwsza sprawa. Druga moja sprawa dotyczy interwencji w sprawie prośby mieszkańców ulicy Drzewieckiego, którzy lada moment też złożą interpelację w tej sprawie. Dotyczy to chodnika, którego część została wyremontowana rok temu, a została jeszcze część o długości około 180 m do remontu. Ten chodnik jest naprawdę w tak złym stanie, że, że tak powiem, na tym osiedlu, wokół tej ulicy mieszka około 1000 mieszkańców i dosyć dużo osób z niego codziennie korzysta, a naprawdę to jest jedna wielka fala, że tak powiem, no grudek, brył chodnika, ponieważ trudno to nazwać chodnikiem. To jest druga sprawa. Trzecia sprawa, to jest już, że tak powiem, taka stricte informacyjna, ponieważ poruszałem na ostatniej sesji temat tego oświetlenia przy ulicy, porastającego już samosiejkami, przy ulicy Tańskiego. I powiem tylko tyle, że nie oczekuję tutaj odpowiedzi na pytanie, bo wiem, że pan cały czas, że tak powiem, czyja jest własność tych lamp i tak dalej. Ale mieszkańcy mnie bardzo prosili Osiedla Metalowców, żeby był pan obecny na zebraniu, osobiście, na zebraniu sprawozdawczo – wyborczym, które się odbędzie 14 kwietnia. I chciałem właśnie przekazać, że mieszkańcy oczekują pana osobistej obecności. I przy okazji, że jest pani z gazety lokalnej, też bardzo bym prosił, jakby pani mogła osobiście być też na godzinę. A podejrzewam, że jest tak, jak zwykle 17.00, ale, że nie będzie quorum, to będzie 17.30. Dziękuję ślicznie.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu – proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – więc, jeżeli chodzi o stan dróg, panie radny, Wysoka Rado, no to wszyscy mamy świadomość w jakim stanie są drogi i jak ich, mniej więcej, jest ich długość prawda. I to, że pismo akurat z pewnej ulicy, tej czy innej, Sadowej, Gimnazjalnej, czy innej trafi na forum tej Rady, to moim zdaniem, nie powinno być warunek, że on się musi znaleźć w planie naprawy. Wiadomym jest, że ten plan naprawy jest, będzie ingerował w ten stan, mam nadzieję na plus, w ograniczonym zakresie, w bardzo małym zakresie, ponieważ i mnie, i Wysokiej Radzie wiadomo, że mamy bardzo małe środki na ten cel. W ogóle, jeżeli chodzi o drogi gminne, to wymagałoby to niesamowicie większych nakładów niż jesteśmy w stanie mieć przez najbliższe pięć lat, czy dziesięć lat prawda, w budżecie na cele inwestycyjne. I ciągłe przewracanie tego tematu nic w tym zakresie nie rozwiąże. Natomiast na pewno plan remontu dróg, czy doraźnej naprawy dróg będzie wynikał z teraz i w tym momencie stanu, jaki te drogi mają i potrzeb komunikacyjnych na tych drogach. Żadne inne względy raczej tutaj się nie mogą liczyć dlatego, że wtedy byśmy popadli, no w swoistą, w swoisty korkociąg, że ktokolwiek napisze prawda i zostanie to odczytane na sesji, no to będzie miał tą drogę zrealizowaną. Na to nas, szanowni państwo, nie stać i tu nie ma takiego cudotwórcy, który by zapewnił, że takie będą prace przeprowadzone. Oczywiście, nadzieje, że ta czy inna ulica trafi na tą listę w tym roku, mieć można. I teraz, jeżeli chodzi o lampy, które pan tutaj powiedzmy, o których pan wspominał, to informuję, że został już wyłoniony wykonawca i te lampy na początku kwietnia, mam nadzieję, rozpocznie się ich remont i przywrócenie do działania. Na terenie szkoły, mówimy o lampach na terenie szkoły od strony ulicy Tańskiego. Jeżeli chodzi o chodnik na ulicy Drzewieckiego, to ten chodnik jest priorytetem dla nas. Już wspominałem o tym, że w tym roku z paragrafu remonty dróg postaramy się ten chodnik zrobić. Myślę, że, no musicie państwo poczekać na wyłonienie wykonawcy i dobry moment, powiedzmy kwiecień, maj, czy do końca czerwca na zrobienie tego chodnika, ponieważ nie rozstrzygnęliśmy jeszcze czy jego naprawa będzie wymagała projektu i pozwolenia na budowę, czy tylko będziemy musieli, mogli tylko działać na tak zwanym zgłoszeniu rozpoczęcia prac budowlanych na tym chodniku. Myślę, że wyczerpałem chyba wszystkie pytania. Czy jeszcze coś pominąłem? 
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  proszę. To proszę włączyć mikrofon.
Radny Krzysztof Woźniak – panie Burmistrzu, ja chciałem się tylko odnieść pokrótce do pierwszej wypowiedzi odnośnie ulicy Gimnazjalnej, ponieważ w imieniu mieszkańców sam składałem to pismo do sekretariatu i w skład tego pisma wchodziły załączniki. Oczywiście, podpisy standardowo mieszkańców, ale też i dokumentacja zdjęciowa. Tak, że nie chcę, że tak powiem, dalej komentować, ponieważ trzeba byłoby zobaczyć zdjęcia, które obrazują stan faktyczny na dzień dzisiejszy, tej drogi, to wszystko, że tak powiem, byłoby jasne. Dziękuję ślicznie.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Kto z państwa jeszcze w ramach tego punktu chciałby zabrać głos? Pan Przewodniczący Tadeusz Babski. Proszę.
V-ce Przewodniczący R.M. Tadeusz Babski – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja mam kilka pytań do pana Burmistrza. Mianowicie pierwsze pytanie. W celu ułatwienia komunikacji mieszkańców osiedla z Urzędem, czy jest taka możliwość aby biuro podawcze powstało, na przykład, w Banku Spółdzielczym? Mamy tutaj Oddział Banku Spółdzielczego, ja mówię na przykład, w Urzędzie Miasta, celem rewanżu utworzyć takie biuro podawcze w Banku Spółdzielczym przy ulicy Oławskiej, na przykład. To jest pierwsze pytanie. Kolejne pytanie dotyczy ulicy Bolesława Prusa na osiedlu jelcz. Niedawno, w styczniu pan nas informował, że opóźnienie tych inwestycji polega na tym, że jest zmiana koncepcji. A mianowicie polegająca na tym, że droga miałaby być przelotowa między ulicą Oławską, a terenami, dzisiejszymi terenami POLMOZBYT-u. Opóźnienie było spowodowane konsultacjami z panem Prezesem. Chciałbym, żeby pan nas zapoznał, jakie są wyniki tych konsultacji dotyczących budowy Bolesława Prusa? I kolejne pytanie, właściwie taka informacja. Z parkingiem, mówimy dużo o parkingach, natomiast parking rowerowy owszem, proszę państwa, jest na terenie targowym, ale w sobotę, podczas targu, nie jest możliwe, żeby tam rower zaparkować. I bym prosił, aby ten parking rowerowy przenieść w takie miejsce, gdzie ludzie faktycznie mogliby zaparkować rowery. I kolejna sprawa, prośba właściwie mieszkańców Jelcza, aby ograniczyć, albo zakazać wjazdu wszelkim pojazdom do parku jelczańskiego. Tam niedawno, z tego, co wiem, Gmina robiła , naprawiała tą drogę. Dzisiaj ponoć ona jest rozjeżdżana przez ciężki sprzęt właściciela stawów hodowlanych.
Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski – to chodzi o wały chyba, a nie o park.
V-ce Przewodniczący R.M. Tadeusz Babski – ja mówię o drodze, bo taką informację. I jest ona rozjeżdżana. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję. Proszę bardzo panie Burmistrzu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – no więc, jeżeli chodzi o dodatkowe biuro podawcze, to raczej tu jest sytuacja, no kuriozalna, panie radny, żeby w mieście uruchamiać drugie biuro podawcze, gdzie, no trzeba by, nie wiem, wynająć pomieszczenia, wstawić pracownika. Ja nie wiem jaka trudność jest, żeby powiedzmy, kilometr dalej w Urzędzie złożyć pismo czy przesłać nawet Internetem, czy nawet e-mailem prawda, jeżeli chodzi o proste pytania do Burmistrza, czy do urzędników. Tak, że tutaj, no nie przychylam się do takiego. W ogóle pomysł jest raczej kuriozalny, ponieważ cała, cały rejestr podań, wniosków i tak dalej, powinien znajdować się w jednym miejscu, a nie w kilkunastu miejscach w naszym mieście. Chyba żebyśmy mieli tutaj taki tłok powiedzmy i jakiś wydział Urzędu Miasta umiejscowili gdzieś w osobnej nieruchomości. Wtedy tak, podania do tego wydziału mogłyby być kierowane tam, na miejscu. Ale dzisiaj, uważam, takiej potrzeby nie ma. Jeżeli chodzi o ulicę Prusa, to sprawa utknęła tutaj w takim troszkę, no jak gdyby … rozmowy utknęły, ponieważ tu, jak mówię, ten czas, który teraz był, pracowałem bez zastępcy. Myślę, że w momencie, gdy zostanie powołany zastępca, prace ruszą dalej 
 i rozmowy na ten temat. Natomiast na pewno z tych rozmów, które się odbyły do tej pory, jest duża doza nadziei, że ulica Prusa będzie robiona  z przejazdem przez teren POLMOZBYT-u, przynajmniej tak się skłaniał Prezes w poprzednich rozmowach przeprowadzonych przez pracowników Urzędu. Jeżeli chodzi o parking rowerowy, szanowny panie radny, dobrze, rozpatrzymy tutaj jakąś możliwość. Będą służby się starały znaleźć miejsce na tak zwane miejsce dla parkowania rowerów, czy do zapięcia rowerów przy naszym targowisku. Jeżeli takie miejsce znajdziemy, to zostanie zakupiony odpowiedni sprzęt do tego i mam nadzieję, że tu będzie już jakieś udogodnienie dla tego, co pan zauważył, czyli dla rowerzystów. Jeżeli chodzi o wjazd do parku, to informuję wszystkich, że wszystkie wjazdy do parku, to jest z mocy prawa zakaz poruszania się tam pojazdów. Niekoniecznie tutaj mówimy o parku w Jelczu, ale każdym innym parku. Natomiast tutaj słyszę, że chodziło nie o wjazd do parku, tylko o ulicę Kukułczą tak zwaną prawda. Znaczy tak zwaną, nie tak zwaną, tylko o takiej nazwie. Ulicę, wjazd na most i do stawów rybnych.
Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski – tu chodziło też, już teraz wejdę 
w zdanie, tu chodziło o tą ulicę, która idzie od Odrzańskiej na wały, z tej strony. 
Od Kukułczej tak samo.
Burmistrz Kazimierz Putyra – od odrzańskiej, jak się kończy Odrzańska i w prawo, tam jest zakaz wjazdu i tam wjeżdżać nie wolno. Tam nie ma ulicy, tam jest już korona wału. Tak, że …
Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski – panie Burmistrzu, właśnie. Jeżeli już jestem przy głosie. Nie ma zakazu wjazdu, nie ma ustawionego zakazu wjazdu 
i prosiliśmy, i już od ponad czterech lat prosimy o to, żeby ustawić tam szlabany od jednej i od drugiej strony. Powiem jeszcze tak, że tak naprawdę mieszkańców Jelcza nie interesuje kto jest władny przy drodze, czy to jest wojewódzka, czy powiatowa, czy wały są wojewódzkie, może Premiera – nie ważne. Nas interesuje konkretne działanie, którego nie ma. Nie są, na przykład, zainstalowane te szlabany i dzięki temu rozjeżdżane są te wały. Bo to, co mówił pan Kłapkowski, ten szlaban od tamtego roku, od powodzi, został zdjęty i nikt go nie założył. Tamtędy jeżdżą i nie ma silnych, żeby po prostu zatrzymać to. I tak samo zjazd w prawo to, co pan Babski mówił, że rozjeżdżane są. Zgadza się, są rozjeżdżane i nikt w tej materii nic nie robi. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  proszę – panie Burmistrzu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – no ja myślę, że ja odpowiadałem na to pytanie już dzisiaj. Niestety, Urząd Miasta, albo nasz samorząd, albo Gmina nie może ustawić zakazu wjazdu na wały, szlabanu zagradzającego drogę, tym bardziej mieć do niego klucza. Już mówiłem, wały są w zarządzie Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych i tylko ta instytucja może takie wprowadzić sankcje, czy powiedzmy, czy szykany. I uważam, że powinna to zrobić. I rozmawiamy o tym właśnie z tą instytucją. Ale wybaczcie państwo, dlaczego tego nie robią, albo czemu to do tej pory nie zrobione – to już nie pytanie do mnie. I ja wiem, 
że państwa może nie interesować kto zarządza wałami, ale Burmistrz spowodować zamknięcia wjazdu na wały nie może. Jeżeli mógłbym to zrobić – wierzcie mi państwo, dla świętego spokoju i uniknięcia tej dyskusji taki szlaban, czy taki znak przecież bym postawił, żeby uniknąć dyskusji, żeby zrobić dla was, żeby spełnić waszą prośbę. Ale nie mamy tych kompetencji i nie możemy tego zrobić, a tym bardziej wydać środki pieniężne na ten cel.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  ja rozumiem, że szanowni państwo, proszę o przyjęcie 
do wiadomości, że pan Burmistrz będzie interweniował w tej sprawie. Ja myślę, panie Burmistrzu, wszyscy zrozumieliśmy, że pańskie kompetencje są ograniczone w wielu kwestiach. Ale jeżeli mieszkańcy zgłaszają … Ale, to proszę mi nie przeszkadzać. jeżeli mieszkańcy zgłaszają problem, to ja rozumiem, że pan przekaże do właściwej instytucji, a mieszkańcy otrzymają kopię dokumentu, którym pan takie wystąpienie poczynił i o to prosimy. Myślę, że wtedy nie będzie rozmów tego typu, że jakieś zaniechania występują, że mieszkańcy niezadowoleni. Bo, szanowni państwo, to, że podział kompetencyjny jest, to wszyscy wiemy i w związku z powyższym nie oczekujmy, że będziemy wchodzi w nie swoje kompetencje. Ja tyle tytułem wyjaśnienia. W kolejności zgłoszeń, może siedzący, podnoszący rękę już od dłuższego czasu. Ja tylko proszę o przedstawienie się 
i informację jaki samorząd pan prezentuje.
Przedstawiciel Stowarzyszenia Mieszkańców Osiedli Jelcz i Łęg Poszkodowanych przez Powódź Majową 2010 Jacek Hełka -  dzień dobry. Nazywam się Jacek Hełka, jestem przedstawicielem
 mieszkańców poszkodowanych, Stowarzyszenia Mieszkańców Osiedli Jelcz i Łęg Poszkodowanych przez Powódź Majową 2010. Pisma do nas, do państwa, państwo już znacie. Odnośnie tych dróg, jak już ten temat został poruszony. Panie Burmistrzu, dojazd do wałów leży w kompetencji Gminy, to są drogi gminne. Nie widzę żadnych przeszkód, nie wiem, tutaj pan akurat z policji też, że tak powiem opuścił salę, ale wydaje nam się, że możliwość zakazania wjazdu, zamknięcia tych dróg, przynajmniej dla osób postronnych, nie mówię dla osób postronnych, istnieje. Istnieje możliwość postawienia znaku, pod którym znajdzie się tabliczka z wyłączeniem osób, które mogą ten zakaz, że tak powiem, ominąć. Sprawa wygląda w ten sposób. W tej chwili na dzień dzisiejszy jeżdżą samochody po wałach. Mamy takie dziwne odczucie, że wędkarze, to jest naprawdę straszne dla nas, wędkarze są wyżej cenieni niż my, że wędkarze są stawiani ponad nami, ponieważ w tej chwili głównie po tym wale jest dojazd do łowisk i to jest po prostu straszne dla nas. Niech pan sobie wyobrazi, że wędkarz ma większe prawa niż mieszkaniec, który mieszka w Jelczu, bo on może po wale przejechać i policja naprawdę nie może tutaj dużo zrobić, bo nie ma żadnych znaków. Od strony właśnie tej Kukułczej nie ma zakazu wjazdu, czy od strony Odrzańskiej, jest tylko jakaś tam tabliczka, która mówi, że jest zakaz jazdy po wałach. Ale jest droga i jest to droga w zarządzie Gminy, przynajmniej do wału, którą można zamknąć. I ten temat mieliśmy zostawić na później, ale po prostu taka jest nasza propozycja. Jeżeli nie można stawiać na wale w tej chwili, bo to nie jest w pana gestii, żeby stawiać szlabany, które jak widać, nawet jeżeli są, to są uszkodzone. One zostały … Ten szlaban tutaj, który pan Edward wspominał, został przecięty podczas akcji powodziowej 21 maja, jeżeli się nie mylę, są na to zdjęcia. Do tej pory nie został naprawiony. Jest rura, jest kłódka, jak widać. Dziwne, że zniknęło. Jest możliwość naprawienia tego, jest możliwość zamknięcia ulicy. Nie rozumiemy dlaczego, na przykład, pozwala się wjeżdżać ciężkiemu sprzętowi na te wały i to w miejscach, w których on się już rozjeżdża. Bo są takie miejsca, gdzie on się już rozjeżdża, a po prostu nic się w tym temacie nie robi no. Druga sprawa jest taka, że jeśli pan mówi, że tutaj nie ma finansów. Mamy taką propozycję, w tej chwili napełniany jest ten wielki staw hodowli rybnej. Zgodnie z pozwoleniem wodno – prawnym powinna wpłynąć kwota jakichś pieniędzy do Gminy, jeżeli się nie mylę, w związku z tym Gmina będzie miała pieniądze, które mogłaby teoretycznie przeznaczyć na zamknięcie, chociażby postawienie dwóch znaków, które zamkną tą drogę. Tak, że tutaj, jeżeli chodzi o finanse, tez jest rozwiązanie. Kwestia jest tylko taka czy to pozwolenie tam jest i czy ten staw w tej chwili jest używany zgodnie prawem, czy nie, bo woda w Młynówce jest spiętrzana. I my to widzimy, bo po prostu za mostkiem od stawu hodowlanego, wody nie ma, a przed mostkiem można stać po pas. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję panu. Ponieważ pan Wiesław Kawałko Komendant Gminny Ochotniczych Straży Pożarnych zgłaszał się do wystąpienia – proszę bardzo.
Komendant Gminny OSP Wiesław Kawałko – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja może wyjaśnię temat po prostu tych szlabanów, bo ten temat się ciągnie od 2010. Pana Burmistrza Putyry nie było, ale Burmistrz najprawdopodobniej Walkowiak podpisywał pismo w 2010 roku, bo wystosowaliśmy takie pismo do Zarządu Melioracji w Oławie o ustawienie takiego szlabanu i mamy odpowiedź, że w 2010 było to niemożliwe ze względu na środki finansowe, które się wyczerpały. Ale zapewniają nam pismem, że w 2011 takie szlabany między Odrzańską a Kukułczą i ten wał będzie zamknięty. Jak długo on będzie stał, no to mamy efekty dzisiaj, tu pan Edward pokazał efekt właśnie usuwania właśnie takich szlabanów. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Putyra. Proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję bardzo Komendantowi za wsparcie przy pierwszej części odpowiedzi. Natomiast panie Hełka, ulica Kukułcza tak, jak inne ulice, są drogami publicznymi. I rzeczywiście ten samorząd ma kompetencje do tego, żeby zamknąć niektóre z ulic, ale tylko w wyjątkowych, uzasadnionych przypadkach. Natomiast ja nie widzę potrzeby, żeby zamykać ulicę Kukułczą, gdzie są posadowieni przedsiębiorcy, gdzie jest dojazd do posesji i tylko zaliczać wjazd na tą ulicę tym, którzy tam powiedzmy mają jakiś interes, albo powiedzmy własnością działki są. To jest droga, ulica publiczna i wystarczy, moim zdaniem, a to chyba satysfakcjonuje pana i mieszkańców, że będzie zamknięty wjazd na wał, bo o to wam chodzi. Przecież nie chodzi wam o to, żeby drogą Kukułczą nikt nie jeździł, bo to chyba nie jest ten cel. No to jak tak, no to ma pan odpowiedź. No nie rozumiem po co tworzyć, przejmować, budować, usprawniać, czy no remontować drogi publiczne, żeby je potem zamykać prawda, skoro mają one służyć do dojazdu do posesji. Tak, że jeżeli Zarząd melioracji uzna za stosowne, jak w tym piśmie, postawić szlaban lub zakaz wjazdu na wały, to myślę, będzie was satysfakcjonowało. Ale drogi, dróg publicznych, bez wyraźnej potrzeby, czy wyraźnego celu, zamykać dla mieszkańców nie będziemy.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Pani radna Kutkowska. Proszę.
Radna Bogusława Kutkowska – panie Burmistrzu, nas nie obchodzi co uzna za stosowne Zarząd melioracji i Gospodarki Wodnej, bo za bezpieczeństwo mieszkańców Osiedla Jelcz odpowiada pan. Myśmy napisali pismo, na które nie dostaliśmy odpowiedzi do dziś. Wyraźnie piszemy, że przekroczone są prawa administracyjne, prawa wodne. Pan do dziś nam nie odpowiedział na pytania. Są to zmiany, które dokonano na naszej miejscowości. Na ten temat na razie nie chcemy rozmawiać. Ale jeżeli pan mówi, że pan za nic nie odpowiada – pan odpowiada za nasze bezpieczeństwo. Ja dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Proszę, panie Burmistrzu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – pani radna, ma pani rację, za bezpieczeństwo bardzo szeroko rozumiane. Natomiast, jeżeli chodzi o zabezpieczenie, o wały, to nie jest to kompetencja Burmistrza. W tym zakresie, o którym pani mówi – tak, podczas akcji ratowniczej 
i przygotowaniu, monitorowaniu różnych zabezpieczeń. Natomiast, jeżeli chodzi o moje pismo, to dzisiaj właśnie otrzymałem z Dolnośląskiego Zarządu melioracji i Urządzeń Wodnych pewne wyjaśnienia. Z resztą, w piśmie kierowanym do Stowarzyszenia również, w których większość kwestii, o które pytacie państwo Burmistrza, a nie leżą w jego kompetencji, jest zawartych. I posługując się tą odpowiedzią, ponieważ my się o nią zwróciliśmy do Zarządu Melioracji, państwo otrzymacie odpowiedź na swoje pismo. Tylko w tym piśmie poruszonych jest tak wiele aspektów, tak wiele różnych, stosowane jest nazewnictwo, którego naprawdę nie możemy rozszyfrować, o co tak naprawdę chodzi, bo pod pojęciem bezpieczeństwo, bo pod pojęciem, nie wiem, zabezpieczenie powodziowe, można bardzo szeroko rozumieć. Więc ja musiałem niestety, żeby wystosować do was odpowiedź, zaczerpnąć różnej wiedzy z różnych dziedzin i od różnych instytucji i ta odpowiedź będzie wam przekazana. Myślę, że ona nie będzie wiele różna od tej odpowiedzi, którą państwo otrzymaliście jako Stowarzyszenie, od Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych we Wrocławiu. Ale jeszcze trzeba będzie chwilę na to poczekać. Ja dosłownie dzisiaj, jest datownik, dzisiaj otrzymałem takie pismo z Zarządu Melioracji. I tej odpowiedzi udzielę, ja się od niej nie uchylam. Natomiast tak, jak mówię, oczywiście państwo nie musicie wiedzieć o nomenklaturze, jaka obowiązuje 
w zarządzaniu kryzysowym i tak dalej tylko, że rozszyfrowanie waszych pytań też zajmuje jakiś czas prawda, żeby zrozumieć tak naprawdę z jakiej dziedziny, jakie pytanie i czego ma dotyczyć. Bo państwo wrzucacie w tym piśmie generalnie do jednego worka, do jednego kociołka, wiele instytucji odpowiedzialnych za różne rzeczy prawda, obarczając odpowiedzialnością wszystkich. I ja rozumiem, że no ten brak tej wiedzy nie jest, nie zagradza drogi do pytania o te wszystkie rzeczy. I naprawdę udzielę tej odpowiedzi, tylko dajcie mi szansę, żeby ta odpowiedź była merytoryczna, żeby była satysfakcjonująca was i przede wszystkim w kwestii właśnie bezpieczeństwa, jakie zapewnić powinien Burmistrz, a nie będę w nim wyjaśniła kto zapewnia, jakie pole prawda inne, no bo tutaj macie państwo z tych instytucji również odpowiedzi z tego, 
co ja dzisiaj się zdążyłem zorientować z tego pisma. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch –  dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze w ramach tego punktu chciałby zabrać głos? Jeżeli nie ma chętnych – 15 minut przerwy ogłaszam.
Przewodniczący ogłosił 15 – minutową przerwę w obradach VIII Sesji.

Przewodniczący wznowił obrady po przerwie, przystępując do realizacji kolejnego punktu porządku obrad Sesji.

Od. pkt 6 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przystępujemy do realizacji kolejnego punktu porządku obrad sesji dzisiejszej, jest to punkt szósty: Informacja dotycząca zakresu udzielonej pomocy mieszkańcom miasta i gminy Jelcz-Laskowice dotkniętych skutkami powodzi 
oraz podjętych działań zmierzających do likwidacji zagrożeń w tym zakresie. 

W ramach tego punktu szóstego mamy trzy jak gdyby fragmenty informacji złożonej w tej sprawie. Pierwsza, to jest:  Informacja dotycząca zakresu udzielonej pomocy mieszkańcom miasta i gminy Jelcz-Laskowice dotkniętych właśnie skutkami powodzi. Druga - Informacja Burmistrza dotycząca podjętych działań zmierzających do likwidacji zagrożeń powodziowych na terenie gminy Jelcz-Laskowice. I trzecia - Informacja o stanie bezpieczeństwa przeciwpowodziowego i podejmowanych działaniach zabezpieczających na terenach zalewowych miasta i gminy Jelcz-Laskowice.
Te materiały otrzymaliśmy, wszyscy państwo radni. Każdy z nimi zapoznał się, myślę, w sposób bardzo dokładny i wnikliwy. To było także przedmiotem rozmów naszych na komisjach stałych Rady Miejskiej. Ja tylko może pragnę przypomnieć jeszcze, ponieważ Rada Miejska w swoich rozważaniach uznała, że jest to bardzo istotny, bardzo ważny, dotykający wielu mieszkańców naszej gminy problem. W związku z powyższym została podjęta uchwała przez Radę Miejską, powodująca rozpoczęcie działania Komisji Doraźnej, która generalnie ma się zajmować tym problemem, oczywiście jako część Rady. Bo chcę przypomnieć, że w skład tej Komisji wchodzi ośmiu członków Rady Miejskiej, czyli 1/3 składu i to jest ten właściwy organ, który jako pierwszy winien inicjować pewne rozwiązania, rozpoczynać. Uznając jak gdyby wielkość tego problemu, taka Komisja powinna rozpocząć prace. Dzisiaj, zanim przystąpimy do realizacji tego punktu, chciałbym państwa zapytać jaką konwencję chcemy przyjąć? Czy czytamy, odczytujemy w pełni informacje, z którymi zapoznaliśmy się? Czy nie czytamy tych informacji ? Poprosimy o krótkie scharakteryzowanie pana Burmistrza i przystępujemy do dyskusji. Więc pytam, którą wersję państwo chcielibyście dzisiaj realizować? Może poproszę przewodniczących klubów o wyrażenie opinii. Ja wiem, że nie mieliście państwo szansy na konsultacje. Proszę bardzo, pan Przewodniczący Klubu, pan Bogdan Szczęśniak. Proszę.
Radny Bogdan Szczęśniak – panie Przewodniczący, szanowni państwo, proponowałbym konwencję, w konwencji myślę dyskusji, bo zakładamy, że każdy się zapoznał z tymi materiałami. Odczytywanie, no może być nużące dla niektórych, a czas upływa. Stąd nasza sugestia jest, jeżeli się państwo zgodzą, aczkolwiek nie było to konsultowane, bo nie było kiedy – przejdźmy do dyskusji. 
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Przedstawiciel kolejnego klubu. Proszę.

Radny Wincenty Marchewski – w pełni się zgadzam  tu z wypowiedzią pana radnego Szczęśniaka.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy pozostali państwo radni, może ktoś ma inne zdanie? Nie ma. W związku z tym … Proszę bardzo, pani Przewodnicząca Bożena Polakowska.

Maria Bożena Polakowska – ja w zasadzie nie reprezentuję klubu, ale jeśli można, również przychylam się do propozycji pana radnego Szczęśniaka. Ale mam ogromną prośbę do pana Burmistrza, że jeżeli jakiekolwiek tu kwestie będą poruszane, to żeby pan Burmistrz w swojej wypowiedzi nie potwierdzał to, co ktoś przekazuje i potem dwa, czy trzy zdania na temat ewentualnie podjętych działań. Żeby to była konkretna, rzeczowa odpowiedź. Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. W związku z tym, otwieram dyskusję na temat punktu szóstego. Ja miałbym tylko może prośbę do państwa, żeby zachować pewną … Panie radny, pan przeszkadza trochę. Przepraszam bardzo, ale tak to się dziś niestety dzieje. Żebyśmy zachowali chronologię jak gdyby przekazanych nam informacji,
 w odniesieniu do poszczególnych podpunktów chcieli się odnosić w naszej dyskusji. Bardzo proszę. Pan radny Marek Starczewski. Proszę.
Radny Marek Starczewski – ja tylko chciałem w kwestii też formalnej zaapelować do państwa radnych, ponieważ materiał był  na komisjach i na komisjach dyskusji wielkich nad tym materiałem w ogóle nie było. W związku z tym apeluję, że jeżeli mamy dyskutować, to naprawdę merytorycznie i poruszajmy takie sprawy, które mają jakiś naprawdę ważny aspekt. 
Bo na komisjach zero było dyskusji.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – bardzo proszę. Proszę bardzo, pani radna Kutkowska. Proszę.
Radna Bogusława Kutkowska – panie Burmistrzu, Wysoka Rado, ja chciałabym przedstawić, 
w imieniu mieszkańców, bo prosili mnie o to, nasz problem zagadnień tych powodziowych. Tu mam do odczytania właśnie i chciałabym …
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ja chciałbym tylko panią radną zapytać, czy ten materiał, który pani zamierza nam przedstawić, odnosi się do informacji, które dzisiaj są przedmiotem obrad sesji? Czy …
Radna Bogusława Kutkowska – odnosi się.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – odnosi się. To bardzo proszę.

Radna Bogusława Kutkowska – szanowni państwo, 21 maja minie pierwsza rocznica kolejnej powodzi, która zalała nasze miasto. Zwyczajowo, przy okazji tych tragicznych rocznic, dokonuje się podsumowań i analiz, a także wyciąga wnioski i ustala sensowne plany działania na przyszłość. Chwali się tych, którzy sprostali swoim obowiązkom, 
ale i rozlicza tych, którzy się nie sprawdzili w tak dramatycznej sytuacji. Powodzianie są bardzo wdzięczni wszystkim, którzy bezinteresownie poświęcili swój czas, często 
z narażeniem zdrowia, żeby nieść pomoc wszystkim tragicznie doświadczonym mieszkańcom zalanych osiedli. Nie litość, ale wspaniała ludzka solidarność 
w nieszczęściu jest jedną z najpiękniejszych rzeczy, jaka stała się w tych dramatycznych chwilach ich udziałem. Niestety, powodzianie z rozgoryczeniem także stwierdzają, że tej najważniejszej pomocy, a więc działań administracyjnych zmierzających 
do definitywnego rozwiązania problemu nawracającego kataklizmu wielkiej wody, nie mogą doczekać. W tym względzie czują się lekceważeni i pozostawieni samym sobie przez gospodarzy tego terenu, którzy przecież wraz z zaszczytnymi tytułami 
i stanowiskami przyjęli na siebie również odpowiedzialność za mienie, zdrowie i życie mieszkańców tej gminy. Co o tym świadczy? Najprawdopodobniej Burmistrz do dzisiaj nie przygotował oczekiwanego raportu dotyczącego powodzi w Jelczu-Laskowicach 
w 2010 roku. Z pism Starosty i Wojewody, skierowanych do miejscowego Stowarzyszenia powodzian wynika, że brak tego raportu uniemożliwia Staroście przygotowanie powiatowego raportu powodziowego, (pisma do wglądu).
Brak stosownego raportu uniemożliwia także radnym Jelcza-Laskowic właściwie i pełne rozeznanie się w bardzo trudnej sytuacji hydrologicznej naszego miasta. Radni nie mają skąd poznać prawdy, co się stało w maju 2010 roku na osiedlach Jelcz i Łęg. Sprawa zabezpieczenia powodziowego naszej gminy leży mi na sercu, dlatego chciałabym w tym piśmie uświadomić państwu tragiczną sytuację powodziową, z jaką mamy do czynienia 
w wyniku wieloletnich zaniedbań na różnych szczeblach, a także zasygnalizować jakie działania powinny zostać podjęte, aby doprowadzić do poprawy bezpieczeństwa powodziowego na terenie naszej gminy. Już dwukrotnie w ostatnich 13 latach zostaliśmy doświadczeni wielką powodzią, a w roku 2006 ledwie jej uniknęliśmy. Trzeba mieć świadomość, że cały czas jesteśmy realnie zagrożeni kolejną wielką wodą, ponieważ modernizacja starych wałów przeciwpowodziowych wokół naszej miejscowości nie rozpocznie się wiosną bieżącego roku, zgodnie z obietnicą z czerwca 2010 roku byłego Wojewody Dolnośląskiego, pana Jurkowlańca. Nie wiadomo kiedy ma ona szansę faktycznie się urzeczywistnić, ani z jakiego źródła będzie finansowana. Może nie zdajecie sobie państwo sprawy, ale budowa i naprawa wałów w Jelczu i Łęgu nosi nazwę „Modernizacja polderu Lipki – Oława”, a takowy folder prawnie nie istnieje, o czym ostatnio wyraźnie poinformował nas nowy Wojewoda Dolnośląski. Dodatkowo sprawę komplikuje fakt, że faktycznej lokalizacji i wytyczenia ostatecznych granic polderu nie konsultowano z zainteresowanymi stronami. Dlatego jest wątpliwe, aby pojawiły się środki finansowe na modernizację czegoś, co jest całkowicie nielegalne z prawnego punktu widzenia. Po 1997 roku nie podjęto żadnych autentycznych działań zabezpieczających Osiedle Jelcz-Laskowice przed powodzią. Obwałowywano natomiast regularnie inne miejscowości zlokalizowane między Oławą, a samym Wrocławiem – zabezpieczono lewą stronę Odry. W konsekwencji tych działań Jelcz-Laskowice stały się jedyną miejscowością na Dolnym Śląsku, która realnie ucierpiała podczas powodzi 
w maju 2010 roku. W kontekście zagrożenia powodziowego należy wspomnieć, że zaniedbano i zniszczono systemową ochronę przeciwpowodziową Osiedla Jelcz stworzoną przed wojną przez Niemców na tym terenie. Dokonano poważnych zmian 
i przeróbek w systemie nawadniania okolic Jelcza-Laskowic. Zmiany te zrealizowano  
w ostatnich kilkudziesięciu latach w okolicach Janikowa oraz na rzece Smortawa
 i Młynówka Jelecka. W założeniach urzędników, zmiany te miały służyć lepszemu nawadnianiu okolicznych lasów, jednak przede wszystkim wpłynęły one katastrofalnie 
na sytuację powodziową osiedli Jelcz i Łęg. Działania te, m.in. budowanie stawów bezpośrednio przy wałach, przekopywanie cieków wodnych, łączenie rzek, spiętrzanie wód, potęgują i tak niekorzystną sytuację hydrologiczną, ponieważ w ich wyniku podczas powodzi na nasze osiedla wprowadzane są dodatkowe, niekontrolowane ilości wody powodziowej. Najgłębsze zaniepokojenie i sprzeciw powinien budzić również fakt wykorzystywania przez decydentów, w chwili zagrożenia powodziowego, nie istniejącego prawnie i niesprawnego technicznie tzw. polderu zalewowego Lipki – Oława, zlokalizowanego koło naszej miejscowości, co w sytuacji braku lub nie naprawienia części wałów zamykających ten tak zwany polder, jednoznacznie skutkuje zalaniem naszych miejscowości, a co za tym idzie – zagrożeniem zdrowia i życia 
oraz każdorazowym zniszczeniem mienia mieszkańców Jelcza-Laskowic. Oprócz powyższych faktów, powinniśmy być świadomi także i tego, że kilka dzielnic Wrocławia, na przykład: Kozanów, Kiełczów, Maślice, jak również niektóre obszary przewidziane pod organizację imprezy EURO 2012, zostało wybudowanych lub są obecnie budowane na terenach, które w systemie zabezpieczenia powodziowego opracowanego przez Niemców przed wojną, służyły wyłącznie jako naturalne rozlewiska w czasie przyboru wód, w ten sposób chroniąc Wrocław przed powodzią. Działania polskich organów administracji publicznej w czasie powodzi w maju 2010 pokazały wyraźnie, 
że te niewłaściwie zabudowane rejony Wrocławia są teraz chronione za wszelką cenę, nawet kosztem mienia i bezpieczeństwa mieszkańców Jelcza-Laskowic. Fakty z ostatniej powodzi pokazują, że z osiedli Jelcz i Łęg zrobiono tymczasowe, nieformalne, dodatkowe magazyny na wodę powodziową. Przedstawione powyżej problemy uzmysławiają nam grozę sytuacji. Wymagają one także od władz lokalnych podjęcia w trybie pilnym wielu stanowczych działań administracyjnych i organizacyjnych, z których najważniejsze to:
· publiczne zobowiązanie się władz gminnych – Burmistrza i Rady Miasta, że do czasu pełnej modernizacji starych i wybudowania nowych wałów powodziowych, a także do uregulowania sytuacji prawnej polderu zalewowego Lipki – Oława, będą się one oficjalnie i stanowczo sprzeciwiać wszelkim decyzjom podejmowanym przez władze wojewódzkie, które skutkują otwieraniem śluzy w Lipkach i kierowaniem dodatkowych, niekontrolowanych ilości wody do Jelcza-Laskowic. Zalewanie osiedli Jelcz i Łęg przez nielegalny i niesprawny technicznie polder nie może się odbywać z
a cichą zgodą władz gminnych, a tak w świetle faktów ujawnionych przez media, może zostać odebrana sytuacja, która wydarzyła się w maju 2010 roku;
· wystąpienie władz gminnych do właściwych organów administracji publicznej 
o cofnięcie pozwoleń wodno – prawnych wydanych na przestrzeni ostatnich kilkudziesięciu lat, w celu nawadniania obszarów leśnych i utworzenia stawów hodowlanych, które okazały się nietrafne, gdyż w chwilach przyboru wód potęgują zagrożenie powodziowe na osiedlach Jelcz i Łęg. W tym kontekście właściwym rozwiązaniem byłoby także wystąpienie o skrócenie koryta rzeki Młynówki w taki sposób, żeby kończyła ona swój bieg w rzece Smortawie przed wałem zamykającym tak zwany polder, a nie przepływała przez osiedla Jelcz i Łęg, co zwielokrotnia zagrożenie powodziowe na tych osiedlach:
· podjęcie wszelkich działań prawem dopuszczalnych, które mają na celu walkę 
o środki finansowe na budowę i modernizację wałów zabezpieczających osiedla Jelcz i Łęg przed wysoką wodą na rzece Odrze, a także modernizację starych, poniemieckich wałów wokół  tak zwanego polderu Lipki – Oława;
· stworzenie profesjonalnego, kompleksowego planu zabezpieczenia powodziowego osiedli Jelcz i Łęg przed powodzią. Plan taki musi obejmować wszystkie doświadczenia, które, jako Gmina, zdobyliśmy po powodziach z lat 1997 i 2010 roku, a także uwzględniać realia wynikające z faktu, że Wrocław zabudował naturalne tereny zalewowe, które kiedyś zabezpieczały to miasto przed powodzią. W tym celu Gmina powinna dodatkowo uzyskać profesjonalną opinię hydrologiczną jak uchronić osiedla Jelcz i Łęg przed powodzią. 

Po kolejnych tragicznych w skutkach powodziach, mieszkańcy osiedli Jelcz i Łęg zdają sobie w pełni sprawę, że żadne stosowane dotychczas półśrodki, ani pokazowe działania pozorowane, na przykład, układanie worków z pisaku dopiero po przejściu fali powodziowej, nie zapewnią im bezpieczeństwa. Co więcej, mieszkańcy mają pełną świadomość, że władze wojewódzkie, w celu ratowana Wrocławia, są gotowe każdorazowo zalewać ich mienie, przy niezrozumiałej obojętności i bierności władz gminnych, które zasadniczo wybierane są przecież po to, by walczyć o bezpieczeństwo
 i prawa mieszkańców Jelcza-Laskowic. O ile władze gminne, po przeanalizowaniu wszystkich faktów i doświadczeń powodziowych, nie widzą możliwości podjęcia prawdziwych i skutecznych działań zabezpieczających osiedla Jelcz i Łęg przed powodzią, powinny rozważyć rozpoczęcie z mieszkańcami rozmów o przesiedleniu ich 
z tych zagrożonych terenów, oczywiście na cywilizowanych zasadach obowiązujących 
w Unii Europejskiej. Rozmowy takie należałoby prowadzić także przy udziale właściwych organów administracji rządowej. W tym miejscu należy zwrócić szczególną uwagę na dyrektywę Unii Europejskiej dotyczącą ograniczenia ryzyka powodzi, która wprost zakłada, że tereny zalane dwukrotnie w ciągu ostatnich 100 lat są uznane jako tereny wysokiego zagrożenia powodziowego. Z tych terenów, według zaleceń unijnych, należy ludzi przesiedlać, a same tereny zalesiać. Ostatecznie władze gminne muszą mieć świadomość, że to urzędy lokalne wydawały pozwolenia na budowę, na terenach, które już dwukrotnie zalano wodami powodziowymi. Obywatele otrzymali pozwolenia 
na budowę, które nie zawierały ostrzeżeń przed możliwą powodzią i w dobrej wierze inwestowali swoje ciężko zarobione pieniądze na terenach, które okazują się być w ogóle nie zabezpieczone przed powodzią, a co więcej, służą jako dodatkowe, nieoficjalne magazyny na wodę powodziową, w celu ratowania Wrocławia. Według danych z ostatniej powodzi, przedstawionych w gazecie powiatowej, tylko z Osiedla Jelcz wypompowano 
co najmniej 4 miliony sześcienne litrów wody. Dopiero od niedawna, na skutek jakichś ustaleń, o których zainteresowanych mieszkańców gminy nie zdecydowano się poinformować, w decyzjach administracyjnych dotyczących osiedli Jelcz i Łęg pojawiły się informacje, ostrzeżenia, że wspomniane tereny są zagrożone przez powódź. Nie jest to jednak żadne pozytywne rozwiązanie dla tych, którzy do roku 2010 wybudowali budynki w Jelczu i Łęgu. Wprost przeciwnie, podejmując teraz decyzję o ostrzeganiu inwestorów przed powodzią, tym samym w drodze administracyjnej, dramatycznie 
i jednostronnie obniżono wartość wszystkich nieruchomości, które już zostały postawione na osiedlach Jelcz i Łęg. W konsekwencji, w tej chwili nie jest możliwe sprzedanie nieruchomości za rozsądną cenę. Mogą być też problemy z uzyskaniem korzystnego kredytu pod zastaw tych  nieruchomości, a także z ich ubezpieczeniem. W związku z tym należy poważnie rozważyć, czy decyzje administracyjne i pozwolenia na budowę wydawane do maja 2010 roku, pozbawione ostrzeżenia o zagrożeniu powodziowym 
na osiedlach Jelcz i Łęg są zgodne z obowiązującym prawem. Istnieje przypuszczenie, że mieszkańcom nie poinformowanym o realnym zagrożeniu powodziowym, należą się odszkodowania i zadośćuczynienia za wprowadzenie ich w  błąd i tym samym spowodowanie, że zadysponowali oni swoim mieniem w niekorzystny dla nich sposób. Jest pewne, że większość mieszkańców oficjalnie ostrzeżona w decyzjach 
i pozwoleniach o grożącym im niebezpieczeństwie powodziowym, albo wcale nie budowałaby nieruchomości w Jelczu i Łęgu, albo dostosowałaby projekty budynków do faktycznego zagrożenia powodziowego, co jest technologicznie możliwe, tu jest wskazany artykuł : technologia budowy domów na terenach zagrożonych powodzią. Należy zdawać sobie sprawę z tego, że obecny stan faktyczny i prawny jest taki, 
że działania organów administracji publicznej pozostawiły mieszkańców w tragicznej sytuacji społecznej i finansowej, polegającej na tym, że chcąc szukać bezpiecznego miejsca na swoje nowe siedziby, byliby zmuszeni po prostu porzucić swoje mienie
 na zalanych terenach. Taka sytuacja wydaje się być, z prawnego i moralnego punktu widzenia w Unii Europejskiej, niedopuszczalna! Trzeba uświadomić sobie, że brak nowych wałów powodziowych w Jelczu-Laskowicach nie pozwala na wytyczenie granicy faktycznego zagrożenia powodziowego w naszym mieście. Według studium dostępnego od jakiegoś czasu w tutejszym Urzędzie Miasta i Gminy, teoretycznie zagrożona powodzią jest większa część Osiedla Jelcz (aż do stacji benzynowej, stawu i ośrodka rekreacyjnego), a także znaczna część osiedla Łęg. Podsumowując, zwracam się 
z prośbą do Rady Miasta, aby ta w drodze uchwały zobowiązała Burmistrza do rozpoczęcia realnych działań na rzecz bezpieczeństwa powodziowego Jelcza-Laskowic. Wierzę, że Rada Miasta, wraz z niedawno powołaną na wniosek wielu mieszkańców osiedli Jelcz i Łęg, Komisją ds. Zabezpieczenia Powodziowego, wezmą aktywny udział 
w tych pracach. Czas działań pozorowanych i improwizacji medialnych już się bezpowrotnie skończył! Mieszkańcy oczekują od nas autentycznego zajęcia się problemem, który waży na rozwoju i przyszłości całego miasta i wielu jego mieszkańców. Dziękuję państwu za zrozumienie i cierpliwe przeanalizowanie niniejszego pisma. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo za odczytanie tego dokumentu, 
za przedstawienie Wysokiej Radzie złożoności problemu, który staje przed Komisją, ale także przed Radą. Proszę bardzo, kto z państwa w ramach tego punktu, chciałby jeszcze zabrać głos? Proszę bardzo, pan Edward Kociszewski. Proszę.
Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz, Edward Kociszewski – szanowni państwo, uzupełnienie tutaj wystąpienia pani Kutkowskiej, chciałbym powiedzieć, że Zarząd Osiedla Jelcz wystosował 03 marca zawiadomienie do prokuratury o popełnieniu przestępstwa w sprawie tego, że mieszkańcy Jelcza zostali zagrożeni utratą zdrowia, życia i utratą mienia, które zostało spowodowane niedopatrzeniem i brakiem kompetencji urzędników wszystkich praktycznie szczebli. W dzisiejszym, może i ktoś słyszał, w dzisiejszym radiu była audycja, gdzie pani redaktorka ze mną rozmawiała i ja powtórzę to jeszcze raz: nam nie chodzi, ani Stowarzyszeniu, ani Zarządowi, nam chodzi, mieszkańcom Jelcza o to, żeby wreszcie kogoś zmobilizować do natychmiastowego działania. Szanowni państwo, jestem byłym wojskowym, dla mnie nie ma dyskusji. Była powódź, w czerwcu Wojewoda powiedział, że będziemy, będą robione wały. W sierpniu Burmistrz nam powiedział na spotkaniu, które co tydzień się odbywało w poniedziałek, że już są prawie pozwolenia na budowę. Chwała Bogu mamy dzisiaj 24 marca 2011 roku, nie zostało w tej materii nic zrobione. Jeszcze raz przytoczę tylko, przytoczę tylko jeszcze fakty, które kiedyś tu mówiłem. 23 listopada Zarząd Osiedla wystosował pismo z żądaniem od Premiera interwencji w tej sprawie, że nie jesteśmy zabezpieczeni. Gdzie są pieniądze? Przyszła odpowiedź z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i Administracji, że pieniądze te już były gotowe we wrześniu ze rezerwy budżetowej Skarbu Państwa. Ja już to mówiłem tutaj na posiedzeniu Rady. Że 16 grudnia Rada Europy podjęła decyzję przekazując nam pieniądze. Proszę państwa, kwartał mija, nie zostało w tej materii nic zrobione. I pani Gustowska, pani Dyrektor, z resztą wszyscy państwo wiecie, robi wielkie oczy i jest zdziwiona, że oni w tamtym roku nam cośkolwiek obiecywali. Szanowni państwo, to, 
co pani Kutkowska przeczytała i to, co ja tu mówię, to jest dla nas. Jeżeli my jesteśmy terenem zalewowym, a jeszcze raz powtarzam, Wydział Melioracji i Gospodarki Wodnej wyraźnie w piśmie z czerwca tamtego roku napisał, że Jelcz – Osiedle nie jest terenem powodziowym, nie jest terenem zalewowym i nie jest terenem do przepuszczania wód powodziowych. A powódź, jaka była w 1997 roku, była spowodowana czynnikami, 
ja to powiem po swojemu, wysadzeniem wałów koło Brzegu i dlatego woda przyszła nie 
z tej strony co trzeba. O czym my w tej chwili, proszę państwa, mówimy? Cały czas mówimy o tym, że coś się zrobi. Ja tu mogę państwu zacytować pismo, które dostałem dzisiaj do wiadomości, dzisiaj, przed samym przyjściem do tego, od członka Zarządu Województwa Dolnośląskiego, Włodzimierza Hlebowicza, który odpisuje do Dyrektora Biura Spraw Usuwania Skutków Klęski Żywiołowej Ministra Spraw  Wewnętrznych 
i Administracji w Warszawie. I pisze tak – cytat – „Uprzejmie informuję, 
iż zabezpieczenie Osiedla Jelcz przed powodzią znajduje się w końcowej fazie opracowań projektowych i objęte jest zadaniem inwestycyjnym pod nazwą …” proszę posłuchać – cytat – „… Lipki – Oława – modernizacja obwałowań gminy Oława i Jelcz-Laskowice, modernizacja wału 1”. Nie ma wzmianki, że to jest polder. – cytat – „ Obecnie trwają starania o pozyskanie z Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Dolnośląskiego środków na realizację …”i tak dalej, i tak dalej, żeby nie przedłużać. – cytat –  „Realizacja zadania planowana jest na lata 2012 – 2014. Jednakże czynione są starania przyspieszenia zakończenia prac projektowych i rozpoczęcia robót budowlanych jeszcze w 2011 roku.” Szanowni państwo, znowuż nam łaskę robią. Znowuż piłeczka jest odbijana w kółko. Zaraz pani Kutkowska dopowie jeszcze jak to wygląda. Jak długo będziemy czekali? W styczniu, już państwu to państwu mówiłem, wody się podniosły maksymalnie i przepraszam, robiliśmy naprawdę wszyscy w portki, że nas z powrotem zaleje. Po co Państwo nam dało po 100.000, czy nawet i więcej żeśmy wpakowali 
w remont tych domów, jak nic się w tej materii się nie robi kompletnie. Szanowni państwo, podejmijcie tą decyzję i uchwalcie, na przykład dzisiaj, że Burmistrz ma jutro albo pojutrze wystąpić natychmiast do Urzędu Marszałkowskiego Województwa, natychmiast, żeby przedstawić program, niech to zrobią krótko. Nie wiem, może ja się na prawie nie znam, ale dla mnie, tak jak powiedziałem, jestem byłym wojskowym, jest krótka decyzja: robimy i przystępujmy. Co z tego, że mówią, że u nas się cokolwiek robi, pani Gustowska mówi, że naprawiają wały. Tak, naprawiają, ale po lewej stronie Odry. Ale u nas tutaj nic się w tej materii nie robi. I do tej pory nie mamy nic powiedziane na temat polderu Lipki – Oława, co pani Kutkowska tutaj mówiła. Pod względem formalno – prawnym takie coś nie istnieje. I to jest też kolejny przyczynek do tego, żeby ktoś wreszcie za to odpowiedział. Ja jeszcze raz powtarzam, nam nie chodzi o głowy, nam chodzi o nasze bezpieczeństwo i życie. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Pani radna Kutkowska. Proszę.
Radna Bogusława Kutkowska – panie Burmistrzu, Wysoka Rado, ja, dlatego napisaliśmy to pismo, to, przedstawiliśmy tą sytuację, gdyż ja wyciągnęłam sobie dokumenty po 1997 roku właśnie gminne, jakie były wysyłane monity w sprawie naprawy wałów. To jeszcze Burmistrz Szczęśniak przedstawił sytuację, które wały trzeba naprawić, jak to ma być wykonane. Miał być naprawiany wał w lesie z przedłużeniem do Młynówki. Była decyzja, bo przyszła do Miasta, że wały będą robione przed wałami Siechnice – Radwanice, że jest decyzja wykonania wałów. Dziwnym trafem złożyło się tak, że wały w Radwanicach, Siechnicach, czyli lewą stronę obwałowano, nas zostawiono. Dlatego my nie możemy wierzyć w jakieś obietnice. Nam się obiecywało tyle lat. Nie zabezpieczono nas. Tym bardziej, że pani Gustowska telefonicznie wskazała mi co powinniśmy zrobić. Dlatego ujęłam to wszystko w tym piśmie, gdyż oni tak naprawdę nie wiedzą co mają z tym fantem zrobić, gdyż zabudowano wszystkie tereny we Wrocławiu, podniesiono jazy, a u nas się wały dewastuje. Przecież zgłaszany jest wał od trzech miesięcy. Tam chodzi o milimetrowe, jak on będzie rozjechany, proszę państwa, jak ten wał runie, to cała Ogrodowa wtedy płynie, te domy zmiecie dosłownie. Dlatego my nie możemy liczyć na to, że ktoś nam coś obiecuje. Tu muszą być konkretne decyzje. Pani Gustowska powiedziała do mnie telefonicznie w ten sposób, w listopadzie, będzie wybór nowego burmistrza, nowego wojewody, proszę ich tu ściągnąć i rozmawiać o przesiedleniach. Ona mi to powiedziała telefonicznie i myśmy to, ten przepis ujęli na pismach. Ujęliśmy w pismach do pana Wojewody, ujęliśmy w piśmie do pana Burmistrza. Pan Burmistrz dostał takie pismo. Jeżeli nas nie zabezpieczają, to prosimy podjąć jakieś, podać nam przepis, w którym można by się było wysiedlić. Mieszkańcy niektórzy, po powodzi, chodzili do pana Burmistrza. Pan Burmistrz wprost wydzierał się na nich, dlaczego się tu budowali. Proszę państwa, myśmy się jak budowali tutaj na tych terenach, nam nawet nie pozwolono podnieść terenu, bo miało być wszystko według projektu. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję pani. Panie Burmistrzu, czy pan się chce odnieść do tego wystąpienia?
Burmistrz Kazimierz Putyra – jedynie może do tego stwierdzenia, że pan Burmistrz się wydzierał. Pani radna Kutkowska, u mnie w tej sprawie była dosłownie jedna osoba i nie było to na poziomie wydzierania się, tylko normalnej rozmowy, że dzisiaj nie ma podstaw do tego, żeby dokonać przesiedleń. I tylko tyle. Nie wiem skąd pani wzięła informację 
o wydzieraniu się i kto to pani powiedział prawda?
Radna Bogusława Kutkowska – właśnie ta osoba plus osoby, które stały na rogu czasie powodzi, 
że pan mówił, że pan nie wydawał pozwolenia, że pan nie wydaje pozwolenia, to ludzie 
z Wrocławia dostali pozwolenia, że na tych terenach się nie pozwala. A po co się tu było budować? Panie Burmistrzu, nie będziemy na ten temat rozmawiać, bo pani Gustowska nam wprost, po spotkaniu z Wojewodą przekazała, że Burmistrz nas może wysiedlić. 
A pan nam mydlił oczy. Powiedział, że to nie o nas chodzi, że to chodzi o Górnik i Otok. No i co będziemy na ten temat mówić teraz wśród radnych.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję pani. Proszę bardzo, kto z państwa chciałby w ramach tego punktu jeszcze zabrał głos? Pan radny Tadeusz Babski, pan Przewodniczący Tadeusz babski. Proszę.
V-ce Przewodniczący R.M. Tadeusz Babski – panie Przewodniczący, Wysoka rado, w tych materiałach, które radni otrzymali, brakuje mi informacji, czy rolnicy zamieszkali 
w miejscowości Jelcz i Łęg dostali zwrot za podtopione tereny rolne? Chodzi o rolników do 5 ha. Jeżeli nie – to kiedy nastąpi? Może to jest, może nie należy im się, ale wiem 
z informacji od mieszkańców Jelcza, że urzędnicy Miasta oceniali straty gruntów rolnych po powodzi. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Proszę, panie Burmistrzu.

Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowni państwo, więc jeżeli chodzi o rolników, to rzeczywiście były prowadzone szacunkowe prace, wyszacowania szkód w tych gospodarstwach. Ale tam nie było mowy o odszkodowaniach, czy powiedzmy, czy o pomocy, a jedynie, takiej wypłacanej wprost, a jedynie o umożliwieniu po tym w jakiś sposób rekompensaty za te szkody, na przykład, w formie, nie wiem, kredytów, które były z dopłatami z zewnątrz. 
I w tej chwili nie wiem ilu rolników skorzystało z tego udogodnienia, czy z tego, powiedzmy, z tej możliwości. Natomiast na pewno wszystkie gospodarstwa, wszystkie osoby, które zwróciły się o takie wyszacowanie, zostały objęte tymi pracami, został sporządzony raport i przesłany panu Wojewodzie.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję. Proszę bardzo, kto z państwa jeszcze w ramach tego punktu chciałby zabrać głos? Proszę bardzo, może, jeżeli pan pozwoli panie radny, pan szef Stowarzyszenia. Bardzo proszę.
Przedstawiciel Stowarzyszenia Mieszkańców Osiedli Jelcz i Łęg Poszkodowanych przez Powódź Majową 2010 Jacek Hełka -  przedstawiciel, Jacek Hełka. Panie Burmistrzu, w tej chwili medialnie 

dochodzą do nas informacje, ze w niedługim czasie planowana jest zmiana ustawy odnośnie urzędów odpowiedzialnych za wały. Chodzi o przeniesienie odpowiedzialności za wały z urzędów wojewódzkich na urzędy … znaczy z urzędów marszałkowskich na urzędy wojewódzkie, chodzi konkretnie o pana wojewodę. Czy w czasie wizyty pana Wojewody były prowadzone rozmowy na ten temat i czy zapadły tam jakieś decyzje, 
czy informacje odnośnie tej sytuacji? Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Proszę, panie Burmistrzu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – podczas rozmów, na których ja byłem obecny, nie było żadnych rozmów na temat nowej ustawy i zmiany kompetencji, jeżeli chodzi o administrowanie, zarządzanie wałami. Tak, że nie wiem nic na ten temat. Tutaj, jeżeli chodzi o wizytę pana Wojewody w powiecie oławskim, nic takiego mnie nie wiadomo. Chyba, że na posiedzeniach, gdzie mnie nie było. No nie całe spotkanie  było z udziałem burmistrzów
 i wójtów prawda. Część była tylko i wyłącznie z udziałem pana Starosty i pana Wojewody, i służb podległych panu Staroście.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan radny Krzysztof Woźniak. Proszę.
Radny Krzysztof Woźniak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja chciałem się odnieść do punktu 6a, dotyczącego Informacji z zakresu udzielonej pomocy mieszkańcom miasta i gminy Jelcz-Laskowice dotkniętych skutkami powodzi. Z tej informacji wynika, że pan Burmistrz nie przeznaczył ani złotówki ze środków własnych Gminy na pomoc poszkodowanym mieszkańcom przez powódź. Z tej informacji dowiadujemy się tylko i wyłącznie, że Gmina była dysponentem środków zewnętrznych przekazanych przez rząd polski, osoby dobrej woli, które wpłaciły pieniążki na konto „Pomoc dla powodzian”, Fundacji Caritas 
i Polskiemu Czerwonemu Krzyżowi Oddział w Oławie. Ja chciałbym się dowiedzieć ile Gmina nasza, Jelcz-Laskowice, przeznaczyła środków własnych na pomoc dla mieszkańców Jelcza-Laskowic poszkodowanych w powodzi majowej? Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra –szanowni państwo, jeżeli chodzi o pomoc świadczoną powodzianom, czy ofiarom powodzi w formie pieniężnej, to Gmina niestety nie może przeznaczyć żadnych pieniędzy na tą pomoc. To są, za to są odpowiedzialne inne służby, inna administracja, czyli generalnie rząd. Gmina za pośrednictwem Ośrodka Pomocy Społecznej, jest tylko dysponentem tej pomocy i ma za zadanie zadbać o to, by rozdzielona ona została wedle prawideł, jakie są przypisane w danym momencie prawda, danemu zdarzeniu kryzysowemu. I tutaj w tej chwili jesteśmy, no mam nadzieję, na ukończeniu tej pomocy. Jak było tutaj wcześniej powiedziane, są jeszcze beneficjenci pomocy, którzy nie skorzystali do końca z tej pomocy, będzie ona kontynuowana w tym roku. Ale tak, jak powiedziałem, po przekazaniu środków z budżetu państwa. Cała ta pomoc jest przedmiotem również obecnej i późniejszej kontroli organów do tego przeznaczonych. Natomiast jeżeli chodzi o Gminę, to szerzona była pomoc innego typu, rzeczowa albo usługowa prawda. Mieliśmy tutaj dzisiaj przykład takiej powiedzmy pomocy, jaką jest, na przykład, darmowe odstawienie śmieci prawda, za które trzeba by było z tej pomocy, albo z innych źródeł, zapłacić. Świadczone były różne inne, różna inna pomoc w zakresie wyżywienia, w zakresie noclegów, w zakresie pomocy doraźnej, usuwania skutków powodzi, remontu infrastruktury i to jest zadanie własny Gminy, i to tak możemy dysponować środkami. Natomiast, jeżeli chodzi o pomoc bezpośrednią, to tylko w formie dotacji  innych jednostek, bądź darowizn osób fizycznych, firm, które poprzez Ośrodek Pomocy Społecznej i konto tam utworzone, były dysponowane na rzecz powodzian.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę.
Radny Krzysztof Woźniak – ja chciałbym jeszcze w ramach zapytania się odnośnie do tej wypowiedzi, ponieważ zapytałem, zadałem specjalnie to pytanie, ponieważ  dużo, wielu mieszkańców, moich znajomych, w roku 2010 po powodzi zwracało się o wsparcie, 
o pomoc, ale w innych sprawach dotyczących zadań własnych Gminy i uzyskiwało taką odpowiedź: nie ma pieniędzy w budżecie gminy na to, ponieważ wszystko pochłonęła powódź. Powódź kosztowała Gminę dużo, dużo środków. Dlatego jestem zdziwiony, 
że czytam o pomocy dla mieszkańców – tu zero złotówki ze strony Gminy, a takie wypowiedzi pojawiały się w 2010 roku jeszcze. Ja, bezpośrednio oczywiście nie usłyszałem tych wypowiedzi, bo nie przychodziłem do pana Burmistrza, ale to są wypowiedzi mieszkańców. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, panie Burmistrzu.

Burmistrz Kazimierz Putyra – to znaczy, ja nie bardzo rozumiem tutaj pytania pana radnego. Czy chodzi o to, że mieszkańcy zwracali się o jakąś pomoc i jej nie otrzymali prawda, a była należna? Czy chodzi o to, że nie widzi pan tutaj, powiedzmy, środków, czy kwoty bezpośrednio przeznaczonej z budżetu gminy na pomoc dla powodzian? Proszę wyjaśnić.
Radny Krzysztof Woźniak – panie Burmistrzu, pan mnie nie zrozumiał. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – nie zrozumiałem.

Radny Krzysztof Woźniak – ja mówiłem o zadaniach, o realizacji zadań własnych gminy.
Burmistrz Kazimierz Putyra – na przykład których? To znaczy, proszę mi powiedzieć.

Radny Krzysztof Woźniak – remonty.

Burmistrz Kazimierz Putyra – jakie remonty?

Radny Krzysztof Woźniak – zadania własne, pod pojęciem zadań własnych …
Burmistrz Kazimierz Putyra – ale remonty czego, panie radny? No nie mówmy ogólnikami.

Radny Krzysztof Woźniak – panie Burmistrzu, ja mówię panu o tym, na co pan Burmistrz nie przekazywał środków, bo pochłonęła powódź. Takie były stwierdzenia mieszkańców. 
Ja tylko pana informuję o tym, co miało miejsce. Ja myślałem, że rzeczywiście powódź kosztowała dużo Gminę. Nie było środków własnych na wykonywanie zadań własnych Gminy. Z tego, co widzę – jest trochę inaczej. Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – znaczy, jeżeli. Zanim udzielę głosu panu Burmistrzowi. 
Bo, szanowni państwo, ja myślę, że jeżeli zadajemy jakiekolwiek pytanie, to powinniśmy je ściśle precyzować. Zadania własne gminy, to jest bardzo potężny obszar działań 
i teraz pan Burmistrz, aby mógł na to odpowiedzieć, chciałby wiedzieć kto i na co się skarżył, i tylko o to pyta. Ja, nie dlatego, żeby bronić pana Burmistrza, bo to nie moja rola i nie moja funkcja. Ale myślę, że by udzielił pełnej, sensownej odpowiedzi, to musi być postawione konkretne pytanie. Mówię, zadania własne – bardzo obszerny temat. Panie Burmistrzu, proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – znaczy tak, jeżeli chodzi o nie wykonanie jakichś zadań z tytułu wydatków na powódź, to rzeczywiście być może były jakieś drobne zadania, na przykład ucierpiały, nie wiem, remonty dróg w gminie, bo to należy do, prace te należą do zadań własnych Gminy. Być może nie tyle ,ile chcielibyśmy środków przeznaczyliśmy na szkolnictwo, czy na oświatę, czy na budowę placów zabaw, czy na utrzymanie, nie wiem, terenów zielonych, czy nawet na utrzymanie porządku. Zapewne tak było, ale nie było to jakieś radykalne obcięcie wydatków i spowodowało chaos w mieście panie radny. 
Więc tak, jak tutaj przedmówca mój, pan Koch, Przewodniczący powiedział, że szereg, że wachlarz zadań własnych Gminy jest bardzo szeroki. I jeżeli my, w naszych rozważaniach nad budżetowych i planach budżetowych, nie planujemy wydatków związanych z, tak dużej ilości, związanych z powodzią, to rzecz jasna, jeżeli przeszacowuje, przeznaczamy jakieś środki z budżetu na likwidacje tych skutków, 
czy remonty dróg w okresie powodziowym, czy też udrażnianie rowów, czy inne prace, czy nawet samą akcję powodziową, to jest jasne, że zubażamy tym samym, zmniejszamy środki w innych zakresach. Ale zapewniam pana, że w roku 2010 ten zakres pomniejszenia środków był bardzo mały. Był bardzo mały, ponieważ większość zadań  gminnych została wykonana i to wykonana w takim zakresie, w jakim wymagały tego postawione w budżecie zadania. Natomiast zapewne te środki, które były wydane na powódź, mogłyby jeden chodnik więcej, jedną drogę, czy powiedzmy jakieś inne zadanie, plac zabaw, oświetlenie, załatwić na jakiejś jednej ulicy prawda. Natomiast nie spowodowały one radykalnych przesunięć w budżecie.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Kto z państwa jeszcze w ramach tego punktu chciałby zabrać głos? Pan radny Wincenty Marchewski. Proszę.
Na salę obrad przybył radny Mateusz Latacz, w związku z tym w obradach VIII Sesji uczestniczy 21 radnych.

Radny Wincenty Marchewski – panie Burmistrzu, panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja to może mały człowiek jestem, chciałbym zrozumieć tych wielkich. A mianowicie, jeżeli jeden poprzedni Wojewoda uznaje, ze polder Lipki – Oława jest polderem, zjawia się nowy Wojewoda i zaprzecza temu, zaprzecza temu. W związku z tym pytam się, czyżby aż takie różnice występowały w pojęciu tego właśnie polderu? Jak go traktować? 
Czy traktować, czy jest, czy nie ma? Dzisiaj takiej odpowiedzi praktycznie nie mamy. Szanowna pani radna Kutkowska była uprzejma przedłożyć tutaj informacje o tym, 
że pani Gustowska i tak dalej, że otrzymała rządowe środki , rząd przeznaczył środki na budowę wałów, na wiele innych zadań z tym związanych i, że ta pani nie wykorzystała tych środków. Czy ja dobrze zrozumiałem? Proszę mnie później wyprostować. 
Nie wykorzystała, bo nie wiedzą jak. Szanowni państwo, chcę zwrócić uwagę na kompetencje i odpowiedzialność, żebyśmy tutaj siedząc wiedzieli, za to odpowiada ten, za to odpowiada ten. Nie walmy wszystko, nie ładujmy wszystko do jednego worka. 
I chciałbym również właśnie powiedzieć, bo pani, w końcowej swej wypowiedzi, była uprzejma powiedzieć, że pani Gustowska powiedziała, że teren, że sprawa przesiedlenia mieszkańców, że jest to teren otwarty, tylko przyjechać, spotkać się i tak dalej. Mnie się wydaje, że to nie jest takie proste, nie jest łatwe. I w związku z tym mam takie konkretne w tym momencie pytanie. Kto ponosi koszty przesiedlenia, kto? W jakim zakresie gmina, w jakim, strzelam, województwo powiedzmy, w jakim zakresie rząd? Jeżeli ktoś mi może odpowiedzieć, moja wiedza dzisiaj tutaj byłaby dużo większa. Ja bym prosił ewentualnie o odpowiedź, ewentualne uzupełnienie mojej informacji i moich zapytań. I chciałbym po prostu tej wiedzy troszeczkę więcej posiąść. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Proszę bardzo, pan przedstawiciel Jelcza-Laskowic – Stowarzyszenia.
Przedstawiciel Stowarzyszenia Mieszkańców Osiedli Jelcz i Łęg Poszkodowanych przez Powódź Majową 2010 Jacek Hełka – szanowni państwo, jak tutaj pan Edward już wspomniał, został skierowany

 wniosek do prokuratury, w związku z tym będą badane wszystkie aspekty sprawy zalania Jelcza w 2010 roku. I my tutaj zwracamy się po raz kolejny z prośbą do Burmistrza o udostępnienie raportu z tej powodzi. Nas najbardziej interesują wnioski, jakie wyciągnęliśmy tutaj, z tej powodzi z tego względu, że te wnioski pozwolą nam, nie wiem w jakim stopniu, ale mam nadzieję, że w znacznym, zabezpieczyć się na przyszłość. Jeżeli mógłbym prosić Burmistrza o przesłanie takiego raportu do nas. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Panie Burmistrzu, proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – więc szanowny panie Hełka, wszyscy mieszkańcy, raport z powodzi został sporządzony, mam go przed sobą, to jest ta książka, razem z wnioskami, 
ze wszystkim. Jest do wglądu, można w każdej chwili zajrzeć i stwierdzić czy się zgadza to z chronologią zdarzeń, czy powiedzmy wszystkim, co się działo podczas powodzi, póki pamięć jest powiedzmy jeszcze pełna, no traumatycznych, ale na pewno powiedzmy wydarzeń z tamtego okresu. Jeszcze raz tutaj powiedzmy chciałem stwierdzić i to z całą stanowczością, że nie ma obowiązku przekazywania takiego raportu gdziekolwiek, to po pierwsze i na jego podstawie robienia własnych raportów gdzieś tam. Bo każdy sporządza raport z własnej działalności. I tu wszyscy wiedzą, każdy, od cywila do wojskowego wie, ze każdy raport ze swojej działalności sporządza. Natomiast jest obowiązek i tutaj system zarządzania kryzysowego to mówi wyraźnie, o przekazywaniu meldunków ze swoich działań i być może również nawet meldunku końcowego. I takie meldunki w liczbie 88, tu pytam pana Olka, 82 meldunków zostały przekazane z każdego niemalże dnia powodzi Starostwu Powiatowemu i niektóre nawet do Wojewódzkiego Sztabu Zarządzania Kryzysowego. I jeżeli chodzi o działania podjęte w Jelczu-Laskowicach, to obydwie te organizacje, czy instytucje mają pełną wiedzę na temat tych działań i mogą sporządzić na tej podstawie własne raporty, które mogą być do wglądu. Ja służę … Nie wiem tylko czy ten dokument może być przekazany w takiej formie Stowarzyszeniu. jeżeli tak, to na wniosek na pewno to przekażemy. Tak, że tutaj powiedzmy tyle, jeżeli chodzi o raport …

…


Ale wielokrotnie mówiłem do was, że przyjedźcie, przyjdźcie do Urzędu, zapoznacie się 
z tym raportem, bo kserowanie tego, tej książki prawda dla was, no wydaje mi się troszkę nonsensowne. Ale jeżeli taka będzie potrzeba i są takie możliwości, że możemy to zrobić, na pewno wam to przekażemy.

Przedstawiciel Stowarzyszenia Mieszkańców Osiedli Jelcz i Łęg Poszkodowanych przez Powódź Majową 2010 Jacek Hełka – panie Burmistrzu, wystarczyło wystosować odpowiedź na nasze pismo.
Burmistrz Kazimierz Putyra – ja powiedziałem, że odpowiedź, w którym wszystkie aspekty są poruszone, jest przygotowywana i otrzymacie taką odpowiedź razem z ewentualnie 
z raportem, bo jest tam również zawarty wniosek o przekazanie raportu. 
Przedstawiciel Stowarzyszenia Mieszkańców Osiedli Jelcz i Łęg Poszkodowanych przez Powódź Majową 2010 Jacek Hełka – panie Burmistrzu, ale to było pismo konkretnie na temat przekazania raportu. To nie było pismo to, co pan ujmuje, że my żeśmy ujęli tam bardzo dużo spraw. Tylko to było konkretnie pismo na temat tego raportu. Nic więcej żeśmy nie poruszali w tym piśmie. Po raz drugi zostało wysłane i teraz czekamy, nadal czekamy.
Burmistrz Kazimierz Putyra – dobrze, doczekacie się. Tak, jak powiedziałem, raport jest gotowy, został zakończony w listopadzie ubiegłego roku i od tego momentu jest do dyspozycji wszystkich organów, które chcą się z nim zapoznać.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Ja mam taką nadzieję, że ten raport, o którym mówi pan Burmistrz, będzie dostępny w momencie pracy Komisji Doraźnej. Oczywiście pan Burmistrz będzie uczestniczył w pracach tej Komisji. Natomiast pana Burmistrza ja bardzo proszę, aby sprawdzić wszystkie aspekty prawne. Jeżeli istnieje możliwość taka, aby przekazać Stowarzyszeniu ten raport, jeżeli prawo na to pozwala, to uprzejmie proszę aby to mogło nastąpić w możliwie najkrótszym czasie. Kto z państwa jeszcze w ramach tego punktu chciałby? Pan Marek Starczewski się zgłaszał. Już nie. Kto chciałby w ramach tego punktu jeszcze? Pan radny Krzysztof Woźniak. Proszę.
Radny Krzysztof Woźniak – Wysoka Rado, panie Przewodniczący, ja mam takie zapytanie do pana Burmistrza odnoście punktu 6b, czyli Informacja Burmistrza dotycząca podjętych działań zmierzających do likwidacji zagrożeń powodziowych na terenie miasta i gminy Jelcz-Laskowice. Tutaj, w tym materiale, przedstawione jest, że powstała koncepcja, na zlecenie Dolnośląskiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych, która przedstawia trzy warianty przebiegu wału, który ma zabezpieczać Osiedle Jelcz przed wodą  dużą. I z tych materiałów wynika, że został wybrany wariant nr 2. Chciałem się spytać czy podczas pracy nad wyborem wariantu w tej koncepcji, czy brał udział, czy brali udział w tym wyborze przedstawiciele Osiedla Jelcz? Czy opiniowali, wydawali swoją opinię w tej sprawie, jako organ pomocniczy Gminy, który, na którym terenie ma powstać taka inwestycja. Uważam, że powinien aktywnie uczestniczyć na tym etapie prac i wyrażać opinię mieszkańców w tej sprawie. I chciałem się spytać, czy mieszkańcy Jelcza, czy Zarząd Osiedla Jelcz brał w tym udział, czy zna przebieg tych wałów, czy po prostu czeka na udzielenie informacji w tej sprawie? Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Proszę, panie Burmistrzu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – więc jeżeli chodzi o odpowiedź na to pytanie, to jest ona troszkę przydługa. Chciałbym, żeby państwo dobrze mnie zrozumieli. Trzeba wrócić do tematu ogólnie projektu, przygotowywanego projektu dokumentacji na budowę i modernizację obwałowania właśnie polderu, oczywiście w cudzysłowie, zwyczajowa nazwa, co do oddzielenia go od Osiedla Jelcz. Te prace rozpoczęły się już w roku 2007 i macie państwo przeznaczone tutaj, przekazane tutaj chronologię zdarzeń, jaka była powiedzmy, jeżeli chodzi o prace na ten temat, aż do powodzi 2010 roku. Powódź 2010 roku została uznana przez ekspertów, jako ta powódź miarodajna, przynajmniej bardzo blisko ta fala została uznana jako za miarodajną, bardo blisko niej właśnie była. 
W związku z tym skutki tej powodzi, czy powiedzmy, wnioski, jakie można było po skutkach wyciągnąć, mówiły o tym, że dotychczasowe opracowanie, które było już praktycznie gotowe, tu zainteresowani wiedzą, gotowe, oprócz przejścia przez aleję dębową tak zwaną, gdzie musiano powiedzmy, wał poprowadzić w innym miejscu przynajmniej projektowo i taki potem wybudować. Więc z tych wniosków wyciągnięto takie wskazania do przyjęcia zadania, jeszcze uzupełnienia projektu wału o dwie końcowe długości, to jest od nabrzeża rzeki Młynówki, w kierunku brzegu i ogrodzenia naszego ośrodka nad stawem, wraz z zamknięciem rzeki Młynówki zastawą. I drugi odcinek: od planowanego wtedy zakończenia wału przy istniejącym obecnie podwyższeniu terenu, aż do ulicy Wrocławskiej,  również z zamknięciem na rzece Młynówce stanowiskiem dla pomp przerzucających w momencie awarii, wodę  rzeki Młynówki do Odry i wyjazdem na teren, na drogę wojewódzką nr 455, czyli tą ulicę Wrocławską. I tu, panie radny, informacja właśnie ta, którą pan mówi. Ta rzecz konsultacji i tych trzech wariantów dotyczy tylko 
i wyłącznie przebiegu tego końcowego odcinka wału, który nie był wcześniej planowany do realizacji, a wszedł do tego zadania po ocenie skutków powodzi z 2010 roku, z resztą na moje wyraźne wnioski i sugestie, co do tej właśnie, co do konieczności wybudowania tych dwóch odcinków jeszcze, żeby w pełni zabezpieczyć również miejscowość Łęg. 
I procedura jest taka, że projektanci w pierwszej fazie przygotowują kilka wariantów, minimum dwa, a najlepiej kilka wariantów, przebiegu takiego wału po to by ustalić, szczególnie ze służbami odpowiadającymi za ochronę środowiska, najbardziej optymalny ze względu na szkody w środowisku przebieg inwestycji, w tym przypadku wał. I z tych konsultacji oraz z konsultacji z mieszkańcami, właścicielami działek, szczególnie działek, przez które przechodzi ten odcinek wału, wybrano właśnie wariant ten, o którym tutaj piszemy w tym opracowaniu. I ten wariant przeszedł do dalszego projektowania tego obwałowania. Kończąc tą moją wypowiedź dosyć długą, informuję, że cała inwestycja budowy i modernizacji wału została podzielona na trzy etapy. Jednym z etapów jest budowa nieistniejącego odcinka wału między Młynówką Jelecką, a ulicą Oławską, to jest około 617 chyba metrów długości wału drugiej klasy. Potem budowy przejścia, alternatywnego przejścia obok alei dębowej wałem zarurowanym, ponieważ tam jest rów, na trasie wału jest 500 metrów roku, który trzeba było zarurować i puścić rurę wewnątrz wału. I trzeci etap, to są właśnie dobudowa tych odcinków skrajnych, które już zabezpieczają ewentualnie przed wodą, która by jak gdyby w charakterze, nie wiem, cofki, czy obejścia istniejącego obwałowania, mogła się dostać na teren Jelcza. 
Ta część, te dwie części, o których mówiłem, czyli budowa wału oraz modernizacja wraz z tym przejście obok alei dębowej, to jest zadanie, które będzie, mam nadzieję, przedmiotem przetargu już w tym roku, bo uzyska najprawdopodobniej pozwolenie na budowę. Natomiast, jeżeli chodzi o dwa te odcinki, o których mówiłem, o których też pan pytał, te trzy warianty, to będzie zadanie zlecone w tak zwanym systemie zaprojektuj- zabuduj, czyli już w trakcie budowy wałów tej samej, mam nadzieję firmie, która będzie wykonawcą tych dwóch pierwszych etapów prawda, tej głównej budowy wału. I to się odbędzie, całość inwestycji ma się odbyć na przestrzeni roku 2012 i 2014. Z dzisiejszych informacji dosyć świeżych wiem, że projekt tego wału, wniosek będzie przedstawiany, prezentowany na posiedzeniu w jednostce zarządzającej regionalnym programem operacyjnym Województwa Dolnośląskiego, z którego to właśnie Zarząd Melioracji 
i Urządzeń Wodnych we Wrocławiu postanowił skorzystać i złożył tam wniosek jeszcze 
w ubiegłym roku, bodajże w listopadzie. W tym momencie mam informację 
od pracownika Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych, że są bardzo duże szanse na to, że właśnie z programu, z regionalnego programu operacyjnego Województwa Dolnośląskiego, z działania 4.4 zostanie przeznaczone 32.000.000 zł 
na przeprowadzenie tej inwestycji. Tak, że całość będzie sfinansowana z, znaczy niedokładnie 32.000.000, bo to jest zadanie, całość zadania. Natomiast z tego programu 26.000.000 będzie, 26.500.000 będzie przeznaczone jako dofinansowanie. A reszta, czyli około 5.500.000, to będzie wkład własny inwestora, czyli Zarządu Melioracji 
i Urządzeń Wodnych. Pozwolenie na budowę tak, jak powiedziałem, jest przewidywane do uzyskania w tym roku, w połowie roku. Przeprowadzona zostanie procedura przetargowa i z relacji pracowników Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych wynika, 
że w roku 2012, w czerwcu, rozpocznie się ta inwestycja właśnie od pierwszego etapu, czyli budowy brakującego wału między Młynówką Jelecką, a ulicą Wrocławską, czyli tego odcinka najbardziej istotnego, stanowiącego największe dla nas zagrożenie. Tyle, 
jeżeli chodzi o moja wiedzę i myślę, wiedzę dosyć prawidłową na temat tego, że nic się nie robi. A przypomnę państwu, że prace nad projektem, który obecnie będzie realizowany, trwają od roku 2007, mniej więcej od połowy roku, ponieważ rozpoczęły się od spotkania tutaj mojego i różnych innych przedstawicieli instytucji, łącznie z Zarządem Melioracji i Urządzeń Wodnych na wałach. I jak gdyby w tym momencie została zainicjowana praca nad, bazująca również na wiedzy z powodzi 1997 roku i pism ówczesnego Zarządu Gminy do administratora wałów, no nie wiem, w ilości chyba czterech pism. Ta były nakreślone co należałoby zrobić. W stosunku do tych pism zmieniło się tylko dwie rzeczy, to znaczy nie będzie remontowany wał w lesie, 
ze względów na ochronę środowiska. Będzie postawiony nowy odcinek wału właśnie na skraju lasu, między Młynówką Jelecką i ulicą Wrocławską. i Drugi, druga rzecz, to te dwa odcinki, o których wspomniałem już wcześniej, zamykające już i dające pełną ochronę przed wodami miarodajnymi dla Jelcza, dla Osiedla Jelcz. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan radna Kutkowska. Proszę.
Radna Bogusława Kutkowska – panie Burmistrzu, Wysoka Rado, szanowni państwo, ja tylko chciałam powiedzieć, że projekty miały być wykonane w 2009 roku. Chciałam zapytać pana Burmistrza kto robił opinię do tych projektów? Gdyż to nie pan zgłaszał doróbkę tam przy stawie i zastawkę na Młynówce, tylko ja osobiście przyszłam do pana z panią Tomasiak latem i poprosiłam pana, żeby pan zaprosił panów z inwestycji i przedstawili w ogóle ludziom co nam proponują. Tam nie było żadnych zastawek. Proszę państwa, takie doprojektowanie niewiadomo czy kompletne, czy nam to pomoże. Bo nam jest potrzebna, proszę państwa, opinia hydrologów jak uchronić Jelcz przed powodzią 
po zabudowie Wrocławia, gdyż wały całe są, cały czas są podwyższane z lewej strony.
 I ja, w rozmowie z panem Szczegielniakiem, czyli hydrologiem, on jest doradcą rządowym plus w sztabie powodziowym pana Wojewody. Wyraźnie pan powiedział, 
że mają, że on tworzył tą opinię jak uchronić Jelcz przed powodzią i możemy się o nią postarać. My, jak napisaliśmy o tą opinię do pani Gustowskiej, żeby nam ją wydała, 
to ona nam jej nie wydała. Pan Szczegielniak wyraźnie powiedział, że dla niego jest bzdura stawianie jakiegoś wału tutaj, przed, tego, co nazywają wałem Kołodzieja. Tylko on jest za tym, żeby zrobić wał podwyższony w lesie plus wał w Janikowie, że one bardzo wpływają niekorzystnie, gdy są nie zrobione, na nasze bezpieczeństwo. 
I, na przykład powiem, że to pan z inwestycji z Oławy, ja nie wierzę tym panom dlatego, że to pan z inwestycji z Oławy twierdził, że wał w Janikowie jest niepotrzebny, 
ani podwyższanie, ani go przedłużanie, to była artykuł na ten temat w lipcu po powodzi, gdyż on nie zagraża bezpieczeństwu Janikowa, bo oni są akurat wyżej. Ale mon, proszę pana, zagraża nam, bo woda z Janikowa, wał w Janikowie, przepraszam, zatrzymuje wodę w polderze. On ją kieruje do Odry. jeżeli jego nie ma – woda wpada do Smortawy 
i prosto sunie na nas, płynie na nas po prostu. A u nas ten wał, on już tylko służy , 
ten wał służy do zamknięcia polderu, nasz wał w lesie. Niemcy go tak stworzyli, że on miał służyć do zamknięcia, czyli do cofki wody ze Smortawy, tej leśnej wody, co płynie tam. I ja składam wniosek, żeby pan Burmistrz postarał się o opinię hydrologów, 
czyli naukowców, jak uchronić Jelcz przed powodzią po zabudowie Wrocławia, bo nas to interesuje. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę bardzo, panie Burmistrzu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowna pani radna, Wysoka rado, z tego, co mi wiadomo, to przygotowywane obecnie opracowanie kompleksowego zabezpieczenia Jelcza przed powodzią w postaci budowy wału i modernizacji wału W-01, zawiera opinię właśnie hydrologów na temat tego zabezpieczenia. I na tej podstawie jest zrobiony ten projekt. Natomiast czy Zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych udostępni nam tą opinię, czy nam nie udostępni, no to jest dobra wola tego urzędu i jakości tego dokumentu. Jeżeli jest taka możliwość, to pewnie się o nią możemy postarać, ja się zwrócę ewentualnie o to. Natomiast na pewno taka opinia istnieje i z jej użyciem jest robione dzisiaj opracowanie, (…) nie dzisiaj, od trzech lat robione opracowanie dotyczące zabezpieczenia tego wału. natomiast to, co mówią jacyś przedstawiciele inwestycji w Powiecie, tego ja nie mogę komentować dzisiaj ani tego powiedzmy dementować dlatego, że nie wiem, nie znam tych wypowiedzi, nie wiem z jakiej instytucji, jeżeli chodzi o wydział inwestycji, z jakiej instytucji w Oławie.

…


No z tego, co wiem, to nie ma takiego wydziału prawda w Oławie, tylko jest we Wrocławiu i tutaj ich ewentualnie opinie, czy kierownika wydziału inwestycji opinie mogłyby być w jakiś sposób cytowane. Natomiast nie wiem czy (…) jego nieobecność i to, że pracownik tej instytucji jak gdyby sprzeciwia się zamierzeniom całego powiedzmy Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych, co do inwestycji w tym terenie. Natomiast wyjaśniam też państwu, bo mam taką wiedzę, dlaczego nie jest remontowany i podnoszony istniejący wał w terenach leśnych. Między innymi dlatego, ponieważ w pierwszym, w pierwszej koncepcji budowy tego wału był przewidziany właśnie do podniesienia i do remontu. 
Ale ze względu na decyzję środowiskową, został, ta inwestycja została przesunięta do innego wariantu. Bo od niedawna, od 2008 roku, chyba od października, każda inwestycja, która w jakiś sposób narusza warunki środowiskowe, powinna być wariantowana i konsultowana z Regionalnym Dyrektorem Ochrony Środowiska. 
I w związku z ta decyzją właśnie wybór padł na wariant, który jak najmniej ingeruje 
w ochronę środowiska, w środowisko, a takim wariantem właśnie jest przebieg wału 
od Młynówki Jeleckiej do ulicy Wrocławskiej tam, gdzie teraz jest wał z worków, 
który pani była uprzejma nazwać wałem Kołodzieja. I to nie jest tak naprawdę przypadek, że ten wał jest w tym miejscu, ale właśnie budując go i zabezpieczając w czasie majowej powodzi, czy ten teren, wybraliśmy to miejsce właśnie, bo ono jest najbardziej dogodne do takiej obrony. Aczkolwiek, czy ta obrona będzie skuteczna, no to czas pokazał, że nie. Natomiast, no mamy nadzieję, że zagrożenie nas nie spotka i, że nie będziemy musieli znowu próbować czy tamten wał, oczywiście naprawiony, wzmocniony, foliowany, obsypany ziemią, czy on stawi czoło fali powodziowej. Tego nie wiemy, mam nadzieję, 
że nie będziemy musieli próbować. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, pani Kutkowska. 
Radna Bogusława Kutkowska - ja przepraszam, w związku z tym, że Burmistrz mnie nie zrozumiał, on tak chyba naprawdę nie wie o co mi chodzi, bo ja to tłumaczę już mu tyle czasu. I chodzi mi o to konkretnie, żeby o opinię hydrologów jak uchronić Jelcz przed powodzią, po zabudowie Wrocławia, bo to ma wielkie znaczenie. I tu jeszcze, bo pan mówił … Ja przepraszam, zapomniałam. No o to mi chodzi. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Panie Burmistrzu, ja proszę o bardzo krótką odpowiedź. Czy istnieje taka możliwość aby taką opinię hydrologa uzyskać. Jeżeli tak, to jakie trzeba spełnić warunki aby ona została na żądanie Urzędu Miasta i Gminy wykonana.
Burmistrz Kazimierz Putyra – ja wiem, że taka opinia jest, bo jest elementem dokumentacji projektowej. I zwrócimy się o tą dokumentację do Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych. Jeżeli nam udostępnią, to ją państwu przekażemy. I tu już powiedziałem jasno, że taka ewentualność istnieje. Natomiast na pewno nie jest celowe i nie będziemy się zwracali o zrobienie nowej opinii na ten temat, bo jest po prostu, no bezsensowne. Jeżeli istnieje opinia i według niej jest projektowane zabezpieczenie, no to po co jeszcze robić ten. Możemy ewentualnie w przyszłości zażądać jakiegoś audytu, czy to rozwiązanie chroni i przed czym Jelcz.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ja chciałbym tylko powiedzieć, że wniosek pani Kutkowskiej zmierzał do tego, żeby prośba o uzyskanie opinii dotyczącej w jaki sposób zabezpieczyć Jelcz wobec aktualnej zabudowy Wrocławia. Czy ta opinia, o której pan mówi dzisiaj, która jest niezbędna przy realizacji tej inwestycji w Jelczu, także uwzględnia zabudowę wrocławską, czy też nie?
Burmistrz Kazimierz Putyra – tego nie wiem. Ale co ta zabudowa …

…


No dobrze, no ale co ma zabudowa Wrocławia wspólnego z tym, czy wybudować i jaki wał wybudować w Jelczu-Laskowicach? To nie to jest istotne. Istotne jest to, jakie jest zagrożenie w Jelczu spowodowane różnymi czynnikami, między innymi napływem wód powodziowych albo przepustowością rzeki Odry, albo innych kanałów prawda i to jest istotne. Mam nadzieję, że opracowanie, które dzisiaj jest wykonywane, uwzględnia te wszystkie aspekty.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – szanowni państwo, ja mam pewną propozycję. Otóż ja myślę, że my dzisiaj, na tej sesji Rady Miejskiej, w tak bardzo szczegółowy sposób nie jesteśmy w stanie rozstrzygnąć wszystkich kwestii, które jak widać, pojawiają się różnice zdań na ich temat. Ja proponuję, żebyśmy dzisiaj, państwo już skierowaliście, pani była uprzejma odczytać dokument mówiący o ważności tematu i za chwilę rozpocznie swoje funkcjonowanie doraźna Komisja. Ja bardzo proszę, aby, ponieważ ja ciągle uważam, że pan Burmistrz będzie uczestniczył w pracach tej Komisji. Chciałbym prosić, żeby Komisja wypracowała jak gdyby formę współpracy z Burmistrzem, a także zakres działań, które zdaniem Komisji będą musiały być podjęte, aby tą skuteczną ochronę przeciwpowodziową dla Jelcza zapewnić. Jeżeli państwo już to wszystko będziecie mieli zrobione, to wtedy proponuję, żeby na sesję Rady wprowadzać, jak gdyby ważne, istotne elementy całego tego zagadnienia. Natomiast po to powołaliśmy Komisję, żebyście państwo tam te kwestie, chociażby tą różnicę zdań, czy jest potrzebna opinia uwzględniająca zabudowę Wrocławia, czy też nie, czy szereg innych. Powiem szczerze, że jako radni niektórzy słuchamy, my się na tym za bardzo nie znamy. Nasza wiedza jest skromna. Dlatego ufamy, że ta Komisja zagłębiona mocno w temat, wsparta działaniami Stowarzyszenia, także działaniami pana Burmistrza, wiedzą pana byłego Burmistrza Bogdana Szczęśniaka, da nam materiał, który będziemy mogli decyzyjnie podejmować kwestie tego zabezpieczenia na sesji Rady Miejskiej. I o to państwa bardzo proszę. 
Czy ktoś z państwa jeszcze chciałby zabrać głos? Pani radna Teresa Kotowicz. Proszę.
Radna Teresa Kotowicz – ja tylko chciałam się tutaj odnieść. Bo my mamy, dostaliśmy takie dokumenty „Modernizacja obwałowań gminy Jelcz-Laskowice”. Tutaj jest w kilkunastu punktach są chronologicznie ułożone postępowania administracyjne. Są pisma, są odpowiedzi. Ja czegoś tu nie rozumiem. Tak, jak powiedział pan Przewodniczący, być może, na pewno się nie znam na tym. Bo na wszystkim jak bym się znała, to za mądra bym była, albo odwrotnie. W każdym bądź razie zadaje się takie pytania, a tutaj są odpowiedzi. Nie powiem, który z radnych w ten sposób tak się zachowuje. Moje takie odczucie i odniesienie jest, Panie Burmistrzu, tu słysząc, proszę mi powiedzieć, czy pan nic nie robił autentycznie? Bo ja, czytając ten dokumencik, to wiem, że jednak pan udział jakiś w tych pismach brał i pisał pan, odpisywał pan, i w kółko jedno i to samo. Proszę posłuchać, tutaj pierwsze pismo jest z 23.11.2007 roku. A my żeśmy dwie powodzie przeżyli. Być może, cofnijmy się trochę wstecz, co można było wtenczas zrobić. Bo widzimy w całym kraju, że jest jeden wielki bałagan. Gdzieś tam na górze ktoś coś obiecuje, a to się nie spełnia, nie spływają pieniądze. Ludzie naprawdę mają potężne  problemy, zalewa ich, domy się walą, mamy takie w naszym kraju miejscowości. I każdy z nas będzie tutaj się wypowiadał tak, czy inaczej. No nie jesteśmy władni może we wszystkim. Ja serdecznie, naprawdę ludziom współczuję tym, co przeżyli tą powódź. I jeszcze jedno mam takie pytanie. Starsi radni, z tamtej kadencji, pamiętają, że pod koniec, to, jak się nie mylę, to było we wrześniu, próbowaliśmy rozmawiać na temat przesiedlenia. Sądzę, że sobie państwo przypominacie ten temat. Nawet chodziło, nie pamiętam czy to był wniosek już złożony, czy nie, żebyśmy około dwudziestu, dziesięciu, dwudziestu działek ileś tam arowych wytyczyli w pobliżu stawu. Coś takiego istniało. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję pani uprzejmie. Proszę bardzo, kto z państwa jeszcze w ramach tego punktu? Proszę bardzo, pan Edward.
Pan Edward Kłapkowski – panie Przewodniczący i Wysoka Rado, panie Burmistrzu, no ja na chłopski rozum tak rozumuję, no. Jaki jest problem? Rządowy, rzeczoznawca, nie rządowy. Niezależny rzeczoznawca hydrolog powinien tą opinię wystawić i na tej bazie się opierać. Bo nie ma. Ja znam życie, jak rzeczoznawca jeden będzie przeciwko drugiemu, no. Jeden mądrzejszy od drugiego. Trzeba wreszcie wybrać …

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ale panie Edwardzie, ja bardzo przepraszam, myśmy już o tym mówili wielokrotnie dzisiaj. Wiemy o czym mówimy. Pani Kutkowska. Proszę.
Radna Bogusława Kutkowska – ja nadal składam wniosek o opinię hydrologów, żeby to zapisać
 i żeby ten wniosek był przyjęty. Opinię hydrologów, jak uchronić Jelcz przed powodzią po zabudowie Wrocławia. Bo my będziemy zalewani co roku proszę państwa. Nie mamy wyjścia, wały z lewej strony są podniesione Odry. Obwałowywana jest Odra od Nysy, będą duże zrzuty wody. Ludzie tu nie mają świadomości. Niestety, ja o tym wiem. 
Pani Gustowska mi wyraźnie powiedziała, że nie mamy szans.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – pani radna, ja rozumiem, ze wniosek głosujemy za chwilę. 
Czy ktoś z państwa jeszcze w sprawie wniosku? W sprawie wniosku ? No może, proszę bardzo.
Radny Krzysztof Woźniak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja chciałbym się odnieść do punktu 6c: Informacja o stanie zabezpieczenia przeciwpowodziowego i podejmowanych działaniach zabezpieczających. Tutaj, odnośnie chciałbym się spytać, bo pan Burmistrz w środowiskach pożarniczych wielokrotnie mówił, że i obiecywał, ze Jelcz-Laskowice będzie miało w zabezpieczeniu pompę wysokiej wydajności. Mówił, obiecywał niejednokrotnie. Ja powiem, panie Burmistrzu, tak, z informacji prasowych, oczywiście naszej gazety powiatowej dowiedziałem się, że Gmina Oława już ma taką pompę i nie wydała na tę pompę ani jednej złotówki. Dostała ją z Wojewódzkiego, dostała ją dokładnie z Dolnośląskiego Zarządu Melioracji i Urządzeń Wodnych. Gmina Oława dostała jedną taką pompę użyczoną na pięć lat, a po pięciu latach ma ta pompa przejść na ich własność. Natomiast Gmina Siechnice dostała dwie takie pompy. Chciałbym się spytać dlaczego my byliśmy zalani i nie mamy potwierdzenia ani żadnych nadziei, że taka pompa będzie u nas w Jelczu-Laskowicach? Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – odpowiadam panu radnemu i uspakajam. Z tej samej puli również Jelcz-Laskowice otrzymają taką pompę, dokładnie identyczną. I nie jest prawdą, że nie trzeba zainwestować ani złotówki, bo do każdej z tych pomp trzeba zrobić różne ulepszenia 
i przeróbki na kwotę, szacujemy, około 30.000 zł. Ale pompa warta znacznie więcej, około pół miliona złotych i będzie nasza Gmina również posiadała taką pompę. jeszcze dodatkowo powiem panu tą informację i państwu radnym, że również na mój wniosek projekt tego wału, o którym mówiliśmy, jest zaopatrzony również w dwie pompy
 o wysokiej wydajności. Czyli dodatkowe dwie pompy, mam nadzieję, w tym samym systemie otrzymać wraz z wybudowaniem i zmodernizowaniem wału W-01.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Szanowni państwo, wracamy do wniosku pani radnej Kutkowskiej. Ja chciałbym tylko może … Proszę bardzo, pan radny Wincenty Marchewski, ale rozumiem wystąpienie dotyczy wniosku.

Radny Wincenty Marchewski -  nie, do wniosku pani radnej Kutkowskiej. Pani była uprzejma tylko wspomnieć o tej opinii hydrologów dotyczącej Jelcza. Ale pamiętajmy, że również i część Łęgu została zalana w jednej i drugiej powodzi. Tak, że bym prosił, żeby ten wniosek został uzupełniony o miejscowość Łęg. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – te wszystkie nasze dotychczasowe działania dotyczą tych dwóch miejscowości co najmniej, ale także i innych, które zostały dotknięte powodzią. Proszę bardzo, ja panią Kutkowską proszę tylko … Pan Burmistrz chciał jeszcze ? Proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja w kwestii tego wniosku pani Kutkowskiej chciałem zabrać głos. Szanowni państwo, nie wiem jaki będzie cel tego opracowania wykonywanego po raz kolejny na zlecenie, na przykład naszej Gminy. Ja tylko chcę zwrócić uwagę szanownych państwa, że trzeba by się najpierw było zwrócić o, mniej więcej, zobrazowanie albo przybliżenie nam kosztów takiego opracowania, żeby Wysoka Rada była świadoma jaką decyzję podejmuje w tym zakresie i jaki wniosek składa. Nie wiem, dzisiaj nie mogę nawet powiedzieć jaki jest koszt takiego opracowania. Poza tym zgłaszam tutaj wątpliwość, czy zlecenie takiego opracowania leży w koszyku zadań własnych Gminy, na które Gmina może przeznaczyć pieniądze, ponieważ akurat ta kwestia jest w kompetencji innej instytucji i ta zajmuje się takimi problemami. Nie wiem w jaki sposób, w jakie argumenty będzie można ubrać zlecenie takiego powiedzmy opracowania, które nie leży w kompetencjach samorządu gminnego akurat. I chciałbym, żeby państwo w dyskusji, czy powiedzmy w podejmowaniu tego wniosku wzięli to pod uwagę. Ja myślę, że jeżeli rozstrzygniemy sprawę przede wszystkim kosztów i celowości w pracach Komisji, to będziemy mogli przystąpić do zawarcia, czy powiedzmy, czy powzięcia takiego powiedzmy, takiej uchwały i zlecenia takiego wniosku. Natomiast dzisiaj bez tej wiedzy, upraszam państwa radnych, żeby dać czas Komisji i mnie również na rozeznanie tych aspektów, o których powiedziałem. Nie jest to kwestia jakaś taka nagląca i taka, która nie mogłaby poczekać by dwa – trzy tygodnie do następnej sesji Rady Miejskiej. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, pani radna Kutkowska.
Radna Bogusława Kutkowska – proszę państwa, panie Burmistrzu, dlatego musimy mieć taką opinię hydrologów, bo niestety będziemy zalewani co roku, może nawet dwa razy do roku przez Wrocław. I dlatego, żeby Gmina nie ponosiła szkód, żeby Burmistrz mógł normalnie funkcjonować i miasto normalnie funkcjonować, żeby Burmistrz się nie musiał tłumaczyć, że nie zrobił projektów, że nie wykonał tych inwestycji, bo powódź przeszkodziła. Proszę państwa, powódź trwała pół roku w naszej gminie zanim się pozbierali wszyscy. My się do tej pory nie możemy pozbierać. Powiem państwu jeszcze jedno. Nie wiem dlaczego panu Burmistrzowi zależy tak, żeby nie zrobić tej opinii. Powiem państwu dlaczego mi zależy bardzo. Zależy mi bardzo, bo mi się wydaje, że Burmistrz tu improwizuje. Na przykład, pan Szczegielniak, doradca rządowym, profesor, który był w sztabie powodziowym, obiecywał, ze nam pomoże po powodzi. Przyjechał do nas, mieliśmy spotkanie i przy wszystkich nas, to był wrzesień, powiedział, że największą głupotą, głupotą – proszę pana, było wydawanie pieniędzy na te worki. On prosił wszystkich, jak było spotkanie, pan też był chyba na tym spotkaniu, żeby nie stawiać żadnych worków, bo to jest marnotrawstwo pieniędzy, nie ma żadnego zagrożenia. Jak pan dba 
o bezpieczeństwo Jelcza, czemu pan od razu tych worków nie postawił, jak miało zalać Jelcz przede wszystkim? A czemu pan tak uparcie … Nie wiem, czy pan bierze pieniądze za to, żeby nas zalewało?
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – pani radna, ja bardzo proszę o opanowanie emocji. Myślę, 
że zbyt daleko idące wnioski pani wysnuwa. Nie słyszeliśmy dzisiaj na tej sali, że pan Burmistrz nie chcę czegoś opracować. Ja rozumiem, ze pani ma kłopot dzisiaj 
z opanowaniem tych emocji. Ale ja proszę, żebyśmy prowadzili w sposób racjonalny nasze rozmowy, nasze rozważania. I myślę, że propozycja taka, aby najpierw zrobić rozeznanie jakiego rzędu kwoty musimy wydać i kiedy to opracowanie będzie. Bo z tego, co pani mówi teraz wynika, że jak tylko będzie opinia hydrologa, to natychmiast nas nie zalewa. No to jest nierealne. To proszę wysłuchać i proszę nie krzyczeć na tej sali. 
Ja bardzo państwa proszę, wszystkich radnych, bo się denerwujemy niepotrzebnie, 
a to niczemu dobremu nie służy. Ponieważ jest wniosek, ja mam obowiązek poddania pod głosowanie tego wniosku. Myślę, że ja chciałbym jeszcze przed tym głosowaniem zapytać panią – wnioskodawcę. Po wyjaśnieniu pana Burmistrza, jakie jest pani zdanie? Czy możemy poczekać jeszcze do, już dzisiaj Komisja będzie mogła rozpoczynać swoja pracę, za moment i na, poczekać, jako Rada, na opinię tej Komisji. Pan Burmistrz zrobi rozeznanie odnośnie możliwości wykonania tej opinii. Czas, jaki jest potrzebny, pieniądze, jakie są potrzebne. Myślę, że … Proszę nie myśleć tutaj dzisiaj, nie wolno tak myśleć nikomu, że my chcemy cokolwiek blokować i hamować. My chcemy tylko, 
żeby nasze działania były skuteczne i, żebyśmy nie poszli przypadkiem w kierunku, który niewiele pomoże w rozwiązaniu zasadniczego problemu. Pytam panią, czy wniosek, który była pani uprzejma sprecyzować wcześniej, pani podtrzymuje? Czy pani, w świetle wyjaśnień pana Burmistrza i tego, co powiedziałem, możemy jak gdyby z tym głosowaniem, z tym wnioskiem, poczekać do następnej sesji ? Przypomnę, że następna sesja będzie w przedziale czasowym 10 – 15 kwiecień.
Radna Bogusława Kutkowska – ja, wniosek podtrzymuję, proszę pana. I uważam, że nie mamy 
co czekać, bo Burmistrz dalej będzie uparcie dążył, żeby nie zrobić tego.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ale Burmistrz nie dąży. Pani nie dopuszcza do siebie pewnej wiedzy. Dzisiaj Burmistrz tylko miał wątpliwość w jakim czasie to możliwe, ile to będzie kosztować. Pani to interpretuje, że on nie chce wykonać. Nie bardzo rozumiem. No ale trudno, ja mogę nie rozumieć wszystkich rzeczy. Poddaję wobec tego, szanowni 
państwo … Proszę bardzo, pan Bogdan Szczęśniak. Proszę bardzo.
Radny Bogdan Szczęśniak – proszę państwa, bo tutaj emocje biorą górę i ja już się zgubiłem. Bo odnoszę wrażenie,  proszę panie Przewodniczący, niech pan ewentualnie poprawi, czy skoryguje, że pojawił się wniosek mówiący o tym, żeby pan Burmistrz wystąpił do Regionalnego Zarządu o tą opinię, która już została wykonana. I pan Burmistrz powiedział, że ta opinia jest dokumentem do projektu, tak? Czy tak było, panie Burmistrzu?
Burmistrz Kazimierz Putyra – tak, zgadza się. Ale tu nie o to chodzi. Chodzi o nową opinię, zlecenie nowej opinii zatytułowanej przez panią Kutkowską w taki sposób, jak tam, no nie potrafię teraz przedstawić prawda. Nie o to chodzi, ale tamtą, ja już obiecałem, że też wystąpię.
Radny Bogdan Szczęśniak – proszę państwa, no to może się najpierw zapoznać z tą opinią, która już jest. Poprosić, jako samorząd, żeby nam tą opinię dano do wiadomości. Zapoznać się 
i ewentualnie, jeżeli mamy jakieś uwagi krytyczne, czy wątpliwości, no wtedy ewentualnie. Nie znamy pierwszej, nie wiemy jaka jest, a ona jest, no zakładamy, że robili to zawodowcy, fachowcy, a nie amatorzy. Może w ten sposób pójdźmy, proszę państwa. Burmistrz wystąpi, poprosi, zapoznamy się i wtedy będziemy mogli decydować, czy faktycznie jest to, nie wiem, dobre, mądre, logiczne, czy zlecamy i robimy kontr opinię. Dziękuję.

 Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Ja myślę, że bardzo rozsądny wniosek. 
On zmierza, jak gdyby, do tego, o czym wcześniej mówiłem, ale uwzględnia ta opinię, która, przy opracowaniu projektów, przez pana hydrologa została wykonana. Pan radny Starczewski jeszcze się zgłaszał. Proszę bardzo.
Radny Marek Starczewski – ja się zgadzam tutaj z wypowiedzią pana radnego Szczęśniaka. 
Tym bardziej, że no praktycznie nie otworzyliśmy w ogóle prac Komisji. No, powołaliśmy Komisję, która ma się zająć konkretnymi sprawami, no i dajmy sobie może szansę, żebyśmy się spotkali w najbliższym czasie i, że tak powiem, poukładali pewne sprawy w tej materii. I to, z resztą o co apelowałem wcześniej. Wiecie państwo, ja wszystko rozumiem co się dzieje dzisiaj na tej sali, ale jestem po prostu zdziwiony i po raz kolejny będę chyba to, co robiłem w poprzedniej kadencji pytając panią Przewodniczącą, dzisiaj zapytam pana Przewodniczącego. Co pan zamierza zrobić z tym, żeby zaktywizować pracę w komisjach? Bo słowo daję, w ogóle na ten temat, tej informacji, nie dyskutowaliśmy, kompletnie. Przelecieliśmy tylko jak burza i … Po co mamy komisje stałe? Po to, żebyśmy tam właśnie różne tematy  poruszali, żebyśmy tam wyjaśniali sobie pewne sprawy, pytali o pewne sprawy. Te pytania, które dzisiaj padły, niektóre, 
no powinny w ogóle tutaj nie paść, ponieważ one powinny być wyjaśnione na komisji przez pana Burmistrza, czy osoby, które do tego byłyby upoważnione i mielibyśmy 
o połowę tematów mniej. Tu powinno to, o co prosiłem, nowe elementy, które by się pojawiały, a które by się przyczyniły do rozwiązania tego nabrzmiałego problemu. Ja też mógłbym za chwilę zapytać, do dzisiaj nie mam odpowiedzi, czy prawdą jest, że większy zalewał mniejszego? I co się działo, że woda, na przykład w Brzegu spadła, we Wrocławiu spadłą, a w Oławie stała przez trzy tygodnie na określonej wysokości 
i zalewała Jelcz, prawda? Do dzisiaj takich odpowiedzi nie ma, ale uważam, że nie jest to miejsce na to. Po to powołaliśmy Komisję, dyskutujmy rozmawiajmy i wypracowujmy pewne wnioski, które tutaj tylko będziemy klepać. A my chcemy, nie wiem, co udowodnić, że jesteśmy, nie wiem, bogatsi, mądrzejsi? Wydaje mi się, że nie o to chodzi. Przy całym szacunku, zgadzam się tutaj z tym wnioskiem, nie wiem czy to był wniosek pana Bogdana Szczęśniaka, czy taka, jak gdyby, sugestia. Ale uważam, że po to jest Komisja, tam skupmy się na tym, wypracujmy odpowiedni wniosek, kierujemy do pana Burmistrza
 i rozpoczynamy prace. Tak sobie wyobrażam. Mniej mówienia, a więcej działania.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu radnemu. Szanowna pani radna, ja do pani się zwracam jeszcze raz. Po wyjaśnieniu tutaj udzielonym i propozycjach przedstawionych przez pana radnego Bogdana Szczęśniaka, podtrzymuje pani w dalszym ciągu?
Radna Bogusława Kutkowska – to ja wycofuję na razie ten wniosek. Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję pani bardzo. Kto z państwa jeszcze w ramach tego punktu? Pan Edward Kociszewski. 
Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski – szanowni państwo, ja tylko chciałem zapytać jedną rzecz. Będzie Komisja w sprawie przeciwpowodziowa, będą radni. Czy jest taka możliwość i warto by to było, żeby przedstawiciele mieszkańców osiedla brali udział w tych, żeby był, na przykład, z zarządu Osiedlu, żeby, na przykład, ze Stowarzyszenia Powodzian i tak dalej. Bo jest to bardzo ważna sprawa. Bo tą sprawą najbardziej będzie zainteresowana pani Kutkowska i pan Michał, ale pozostali nie będą wiedzieli. Ja tylko takie pytanie. Jeżeli jest taka możliwość, to bardzo bym prosił. Jeżeli nie, to dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – szanowny panie Edwardzie, ja chcę powiedzieć tak. Każdy mieszkaniec ma prawo uczestniczenia w pracach obrad plenarnych Rady Miejskiej, 
w pracach komisji stałych Rady Miejskiej, w pracach doraźnej Komisji. Ja sobie nie wyobrażam, żeby Komisja doraźna, która jest jak gdyby, powinna być zwieńczeniem wszystkich podjętych już działań dotyczących powodzi, próbowała pracować bez udziału osób zainteresowanych. Myślę, że to jest obowiązkiem Komisji  informowania państwa 
o terminach posiedzeń, o zakresie tematycznym tych spotkań i także obowiązkiem, 
aby spowodować, żebyście państwo w tych spotkaniach uczestniczyli.
Przewodniczący Zarządu Osiedla Jelcz Edward Kociszewski – jedno tylko zdanie jeszcze. Zgadzam się jak najbardziej, tylko materiały do sesji dostałem przedwczoraj wieczorem i już było po posiedzeniach wszystkich komisji. I tak przeważnie bywa. Większość przewodniczących zarządów osiedla dostaje dopiero dzień – dwa przed tym. Przepraszam najmocniej, ale dlatego zadałem to pytanie. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ja rozumiem. Ja dziękuję za tą informację. Bo chcę państwu powiedzieć, że właśnie posiadłem taką wiedzę, że pocztą są wysyłane niektóre informacje i one trafiają, całe szczęście, że w ogóle przed sesją, a nie po sesji. 
Więc myślę, że zmienimy ten tok przepływu informacji także do jednostek pomocniczych
 i z tym sobie musimy poradzić, bo w końcu państwo jesteście żywo zainteresowani tym wszystkim. Proszę bardzo, pan Krzysztof Woźniak.
Radny Krzysztof Woźniak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, słuchając tutaj wypowiedzi pana Przewodniczącego Zarządu Osiedla, pana Kociszewskiego, cieszę się z tego faktu, 
że zmienił zdanie przez miesiąc czasu. Bo ostatnio słyszałem, że mówił, że Komisja jest ds. Powodziowych niepotrzebna. Cieszę się, że chce podjąć z nami współpracę i myślę, że będziemy razem współpracować. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Myślę, że wszyscy to słyszeliśmy, wszyscy jesteśmy zadowoleni, że istnieje zgodność. Tak, że jeżeli pan Krzysztof jest szczególnie zadowolony, to my też jesteśmy zadowoleni. Szanowni państwo, kto jeszcze w ramach tego punktu ? Proszę bardzo. Jeżeli nie ma chętnych, szanowni państwo, zarządzam, 
ale bardzo proszę o zdyscyplinowanie, 10 minut przerwy.

Przewodniczący ogłosił 10 – minutową przerwę w obradach VIII Sesji.

Przewodniczący wznowił obrady po przerwie, przystępując do realizacji kolejnego punktu porządku obrad Sesji.

Od. pkt 7 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – … chciałbym tylko zwrócić państwa uwagę, otóż przed chwilą były apele o to, żeby sprawnie przebiegała sesja, żebyśmy się zmieścili w czasie. A teraz 10 minut mija, nie można się państwa doprosić, żebyście państwo usiedli na swoich miejscach. Ale proszę nie traktować tego, jako krytyki z mojej strony, tylko zwrócenie państwu uwagi. 
Przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej: Informacja dotycząca stanu przygotowań inwestycji zaplanowanych na 2011 rok wraz z zabezpieczeniem niezbędnych środków do ich realizacji.

Chciałbym powiedzieć, że ten materiał został skierowany do państwa radnych łącznie 
z materiałami na dzisiejszą sesję. Także był przedmiotem rozważań na komisjach stałych Rady Miejskiej. Czy ktoś z państwa chciałby zabrać głos, w związku z tą Informacją? Proszę bardzo. Jeżeli nie ma chętnych – dziękuję uprzejmie. 
Od. pkt 8 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt 8: Sprawozdanie z działalności Miejsko – Gminnego Centrum Kultury w Jelczu-Laskowicach za 2010 rok.

Takie opracowanie również otrzymaliśmy jako radni. Także na komisjach stałych pan Dyrektor był uprzejmy odpowiadać na ewentualne pytania, albo też zbierać gratulacje, bo takie, to miało miejsce na Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów. Czy w związku 
z tym Sprawozdaniem ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos? Jeżeli nie ma chętnych – dziękuję uprzejmie.
Od. pkt 9 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przechodzimy do dziewiątego punktu obrad sesji dzisiejszej: Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłat za miejsca grzebalne 
oraz rezerwację miejsc na cmentarzu komunalnym w Jelczu-Laskowicach.

Proszę uprzejmie, kto w ramach tego punktu, chciałby zabrać głos? Pan radny Marek … Najpierw pan Burmistrz. Przepraszam bardzo. Proszę bardzo.
Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję za głos. Chciałbym wnieść autopoprawkę, o której odczytanie poproszę pana Burmistrza Walkowiaka.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałbym wnieść autopoprawkę do tej uchwały. I tak, w § 1, w punkcie pierwszym, w kolumnie „Opłata bieżąca”, wnosi się następujące zmiany:
· grób zwykły ziemny jednoosobowy duży – zamiast 270,00 zł – 243,00 zł;

· grób, w pozycji grób zwykły ziemny jednoosobowy mały – zamiast 162,00 zł – 135,00 zł;

· i w pozycji grób zwykły ziemny jednoosobowy urnowy – zamiast 162,00 zł – 135,00 zł.

Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu Burmistrzowi. Proszę uprzejmie, pan Przewodniczący Komisji Kultury, Sportu, Zdrowia i Oświaty, pan Marek Starczewski. Proszę.
Przewodniczący Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia Marek Starczewski – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Komisja Oświaty, Kultury, Zdrowia i Sportu na swoim posiedzeniu w dniu 21 marca 2011r. w dość burzliwej dyskusji dokonała analizy wyżej przedstawionego projektu uchwały odnośnie tych opłat i wypracowała następujący wniosek, który zgłaszam w imieniu Komisji. Aby w § 1 projektu uchwały, obniżyć wysokość opłat ujętych w punkcie 1, a mianowicie „Grób zwykły ziemny”:

a) jednomiejscowy duży - z kwoty 270,00 zł  - na kwotę 240,00 brutto;

b) jednomiejscowy mały - z kwoty 162,00 zł – na kwotę 120,00 brutto;

c) i jednomiejscowy urnowy - z kwoty 162,00 – na kwotę 120,00 brutto.

Przyjęcie powyższego wniosku powoduje wzrost opłat o 20% w stosunku do stawek wprowadzonych Uchwałą Nr XVI/120/2007 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 
z dnia 23 listopada 2007r. Jednocześnie w tym samym czasie, czyli podczas obrad tejże Komisji, Komisja wypracowała również drugi wniosek, mianowicie, który skierowany został do pana Burmistrza. Mianowicie taki, aby zapobiegając tego typu drastycznym, jak to było przez Komisję przyjęte, podwyżkom związanym z opłatami za miejsca grzebalne oraz rezerwacje miejsc, aby jak gdyby tutaj prosić pana Burmistrza, aby były dokonywane corocznie takie analizy i skutki wtedy takich ewentualnych podwyżek byłyby mniej dotkliwe dla tutaj społeczeństwa. To wiązało się z tym, że w dyskusji od kilku już lat po prostu ta sprawa nie była poddawana jakimkolwiek regulacjom finansowym. Stad uznaliśmy, jako Komisja w trakcie dyskusji, że są to opłaty, czy wzrost tych opłat jest zbyt drastyczny, szczególnie właśnie w tej pierwszej, w tym pierwszym, w tych pierwszych opłatach najbardziej popularnych, no może, bo to tak brzydko zabrzmi, ale najbardziej popularnych formach miejsc grzebalnych. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ja dziękuję panu Przewodniczącemu. Chciałbym tylko zwrócić uwagę, że pojawiła się autopoprawka pana Burmistrza do tego projektu i niektóre elementy tej autopoprawki zmierzają, jak gdyby, w kierunku państwa wniosku. Czy …
Przewodniczący Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia Marek Starczewski – ale są, panie Przewodniczący, no nie do końca takie, ponieważ mówimy tu o kwotach 243 zł, 135 
i 135. Komisja idzie dalej, mówimy tu o wzroście 20%, czyli 240, 120 i 120 brutto.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – rozumiem. Czyli państwo, jako Komisja, dalej uznajecie, 
że wniosek ten, który już sprecyzowaliście, jest wnioskiem dalej idącym.
Przewodniczący Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia Marek Starczewski – ta, panie Przewodniczący.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – Komisja ds. Samorządu i Prawa również miała. Pan Woźniak Krzysztof się zgłaszał wcześniej, później pani Barbara Kowalenko. Proszę.

V-ce Przewodniczący Komisji Samorządu i Prawa Krzysztof Woźniak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałbym odczytać wniosek Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej 
w Jelczu-Laskowicach wypracowany na posiedzeniu w dniu 22 marca 2011 roku, dotyczący projektu uchwały w sprawie ustalenia wysokości opłat za miejsca grzebalne oraz rezerwację miejsc na cmentarzu komunalnym w Jelczu-Laskowicach.

W §1 projektu uchwały, obniżyć wysokość opłat ujętych w punkcie 1 „Grób zwykły ziemny”, w następujący sposób: 

Liczba porządkowa 1- Grób zwykły ziemny:
a) jednomiejscowy duży - z kwoty 270,00 - na kwotę 240,00 ;

b) jednomiejscowy mały - z kwoty 162,00 – na kwotę 120,00;

c) jednomiejscowy urnowy - z kwoty 162,00 – na kwotę 120,00.


Przyjęcie powyższego wniosku powoduje wzrost opłat o 20% w stosunku do stawek wprowadzonych Uchwałą Nr XVI/120/2007 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 
z dnia 23 listopada 2007r. Podpisano: Przewodniczący Komisji Ireneusz Stachnio. Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Pan radny Michał Szelwach. Proszę.
Radny Michał Szelwach – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja nie reprezentuję żadnego klubu, tylko to mówię sam od siebie. A mianowicie, ja będę przeciwny tej uchwale dlatego, 
że uważam, że to są bardzo wysokie kwoty. Przy obecnej sytuacji, jaka ma miejsce 
w naszym kraju, (…) i jakiś z mojej strony populizm, tylko każdy z resztą z nas to odczuwa przy olbrzymich, z dnia na dzień szalejących podwyżkach. Kolejna sprawa, rząd szukając oszczędności, obniżył zasiłek pogrzebowy, jeżeli się nie mylę z 6.000 na 4.000. A ja mam tu akurat przed sobą rachunek za pogrzeb w mojej rodzinie, który miał miejsce 14 marca i kwota, nic się nie zmieniło mimo, że zasiłek został obniżony, kwota wystawiona przez firmę pogrzebową – 5.701,40 zł. Z tym, że to był pogrzeb katolicki, więc należy tutaj jeszcze dorzucić opłatę księdza i organisty. Ile – nie wiem, z resztą nie ważne ile. I dlatego będę przeciwny tej uchwale. I druga kwestia. Tutaj widzę taką rzecz, chciałbym, żeby mi wyjaśniono. O co tutaj tak w ogóle, tak … Ja się domyślam, ale chciałbym mieć pewność. Mianowicie, w tabeli, w pozycji czwartej, jest taki zapis – cytat – „Dochowanie jednokrotne do każdego rodzaju grobu – 54,00 zł”. Co to znaczy „dochowanie jednokrotne”?
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – panie Burmistrzu, bardzo proszę.
Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, po pierwsze, autopoprawkę, którą zgłosiliśmy przed chwilą, znaczy autopoprawka, którą zgłosiliśmy przed chwilą, jest właśnie konsekwencją wniosków, które wypracowały komisje. Na komisjach dyskutowaliśmy dość długo i burzliwie, znaczy dyskutowaliście państwo radni dość długo i burzliwie nad tą uchwałą. Jest to pewien kompromis. On nie zgadza się, znaczy nie jest dokładnie taki, te kwoty nie są dokładnie takie, jakie komisje proponowały. Dlaczego tak jest? To też było wyjaśniane na komisji. Jeżeli państwo sobie … Znaczy dlatego, że chcieliśmy, znaczy staramy się cały czas uwzględnić również interes spółki oraz konieczność, potrzeby inwestycyjne na cmentarzu. Jeżeli państwo chcecie usłyszeć bardzo szczegółowe uzasadnienie, poprosimy o głos pana Prezesa, który jest obecny na tej sali. Natomiast, jeśli chodzi o dochowanie – panie radny, jest to do jednego grobu, no dochowanie jeszcze jednej osoby. Do grobu, który jest już opłacony.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę bardzo. Tak.
Radny Michał Szelwach – no więc ja się tak domyślałem, że to jest dochowanie do jednego. No to jaki koszt? Skoro to już jest miejsce wykorzystane i jeszcze raz w to samo miejsce chowany. Powinno być to za darmo, bo ktoś już wcześniej za to zapłacił, czy członek rodziny, czy ktoś inny. Taki mój komentarz jest. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę bardzo, panie Burmistrzu.
Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – panie radny, ponieważ, znaczy chciałbym, żebyście państwo usłyszeli jeszcze raz szczegóły tej operacji, jeżeli tak mogę powiedzieć. Bo niestety są tam pewne koszty związane dochowaniem. Ja poproszę o głos pana Prezesa. Proszę, panie Prezesie.

Prezes ZGK Sp. z o.o. Mariusz Ciechanowski – panie Przewodniczący, panie Burmistrzu, Wysoka Rado, może najpierw się odniosę do wypowiedzi pana radnego Starczewskiego. Wniosek tej Komisji tak naprawdę odnosił się do tego grobu, sam pan z resztą podkreślił, najbardziej popularnego. I zaproponowała Komisja kwotę 240. Ja, w autopoprawce, 
z Burmistrzem uzgodniliśmy kwotę 243 i to jest wyłącznie matematyka, to są trzy grosze, trzy złote różnicy. To kwestia matematyczna wyłącznie. Pozostałe dwa groby, to jest jeden przypadek w skali roku. Znaczy, nie ma większego znaczenia ta kwota i ta stawka. Jeżeli chodzi o dochowanie. W rzeczy samej zgadzam się, nie ma tutaj jakby mowy, czy trudno raczej dyskutować o wynajęciu kolejnej powierzchni, ale jest to jednak pogrzeb. To jest pogrzeb, jest to opłata za czynności administracyjno – biurowe. Dziękuję.

 Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu Prezesowi. Proszę bardzo, czy ktoś z państwa jeszcze w ramach ? Pani radna Barbara Kowalenko. Proszę.
Przewodnicząca Komisji Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych Barbara Kowalenko – ja chciałam przedstawić wniosek wypracowany wspólnie na dwóch Komisjach: Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska oraz Komisji Rodziny i Młodzieży w dniu 23 marca, 
w sprawie tego projektu. I tak, W §1 projektu uchwały, obniżyć wysokość opłat ujętych 
w punkcie 1:
· grób zwykły ziemny jednomiejscowy duży - z kwoty 270,00 - na kwotę 240,00 zł;

· jednomiejscowy mały - z kwoty 162,00 zł– na kwotę 120,00;

· i jednomiejscowy urnowy - z kwoty 162,00 – na kwotę 120,00.

Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję pani Przewodniczącej. Czy ktoś z państwa jeszcze? Pan radny Stachnio, w kolejności zgłoszeń. Proszę.
Radny Ireneusz Stachnio – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałbym nawiązać do wypowiedzi do wypowiedzi pana radnego Szelwacha, troszeczkę ją rozszerzyć. Proszę państwa, cmentarz jest miejscem specyficznym. To jest sacrum. Cmentarz, to jest sacrum. A my traktujemy cmentarz jak przedsiębiorstwo, które ma otrzymać dodatni wynik finansowy,  zbilansować się, najlepiej jakby zysk był jakiś z cmentarza. Proszę państwa, nie bądźmy pazerni na wdowi grosz. W kosztach, w budżecie gminy, utrzymanie cmentarza, zrobienie chodników, ogrodzenia, bram, to, co w uzasadnieniu jest do tej uchwały, to w sumie jest obowiązek Gminy – nie rodzin zmarłych. Dla Gminy są to naprawdę, 20.000, czy tam 6.000, to są naprawdę sumy bardzo małe. Natomiast dla  rodzin, które są w traumie, dla osób indywidualnych, które przedłużają na 20 następnych lat użytkowanie grobów, to są naprawdę sumy bardzo duże. Proszę państwa, prawa natury są nieubłagane. Wcześniej, czy później większość z nas trafi na cmentarz komunalny. Czy wtedy będziemy się finansować? Czy nie należałoby stworzyć pewnych procedur tak, aby, które są z resztą już, tak aby utrzymanie i infrastruktura cmentarza były finansowane z budżetu gminy. Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Pan radny Marek Starczewski. Proszę.
Radny Marek Starczewski – panie Przewodniczący, ponieważ jest to sprawa nowa, która dzisiaj wynikła i jak gdyby wnosi coś nowego do projektu tej uchwały, a właściwie może nie projektu, tylko w ogóle miejsca, jakim jest cmentarz komunalny tutaj, nasz 
w Chwałowicach, czy w Jelczu-Laskowicach, jak kto woli. Otóż, zostałem praktycznie zobowiązany dzisiaj do tego przez, do tej wypowiedzi, przez osobę, która często na tym cmentarzu przebywa i po prostu zwrócono mi uwagę, czy proszono mnie, żeby do zarządcy tego cmentarza skierować takie oto słowa. Żeby, ponieważ o tym rozmawialiśmy na komisjach, firma pogrzebowa, zarządca cmentarza, to są jak gdyby dwie różne instytucje w sumie, które, moim zdaniem, powinny współpracować. A z tego wynika, że wyłania się obraz nie zawsze tej współpracy. Mianowicie, o co chodzi? Konkretnie już przechodzę do szczegółów i będę kończył. Aby zarządca, po prostu, cmentarza zwracał uwagę na sposób, w jaki firma pogrzebowa przygotowuje pogrzeb. Czyli kopiąc grób często niszczy pomnik obok, zasypuje go, niszczy kwiaty, znicze, wywraca różne rzeczy tam znajdujące się, po czym po prostu, no jak gdyby wykonuje swoją usługę. I przychodzi osoba, która ma kogoś bliskiego obok tego grobu, na którym dokonano pochówku i my po prostu to, o czym mówił przed chwilą kolega Ireneusz, przeżywa kolejną traumę związaną ze zniszczeniem, czy brudem na grobie, drobinami piachu, które później, no w jakiś tam sposób rysują. Wiemy, ze dzisiaj te pomniki, no kosztują spore pieniądze i często, no ludzie nawet, można powiedzieć, biorą kredyty, czy oszczędzają, żeby ten pomnik z prawdziwego zdarzenia tej swojej bliskiej osobie zrobić. 
I stąd poruszam ten temat, żeby zarządca cmentarza zwrócił uwagę, czy nie wiem, uczulił pracowników, którzy opiekują się, czy mają jakiś nadzór nad tym cmentarzem 
ze strony spółki ZGK, żeby po prostu się przyjrzało, przyglądał temu, w jaki sposób firmy pogrzebowe realizują swoje zadania na tym cmentarzu. To tyle, dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Czy ktoś z państwa jeszcze w tej sprawie chciałby zabrać głos? Jeżeli nie ma chętnych, szanowni państwo, ja chciałbym tylko może sumować już powolutku tą dyskusję. Otóż, trzy wnioski komisji właściwie pokrywają się wzajemnie i zmierzają do obniżenia tych stawek, które zaproponował pan Burmistrz. Ja chciałbym przystąpić do głosowania nad tymi wnioskami. Poddaję wobec tego pod głosowanie. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tych wniosków i dokonaniem zmian … Rozumiem. Szanowni państwo, zanim przystąpimy do głosowania, ja się bardzo cieszę, że panie są tutaj pomocą dla mnie wielką, jak zawsze wielką. Otóż, szanowni państwo, nie czytaliśmy tego projektu uchwały. Ja występuję z propozycją do państwa w ogóle, aby, którą chcę poddać pod głosowanie za chwilę, nie odczytywać projektów uchwały, poczynając od punktu 9 porządku obrad sesji dzisiejszej, do punktu 17. Składam taki wniosek. Kto z państwa jest za przyjęciem tego wniosku, proszę o podniesienie ręki:


za


-
18


przeciw

-
  1


wstrzymało się
- 
  0 

(w głosowaniu udziału nie brali radni: Mateusz Latacz i Michał Pakosz, chwilowo nieobecni na sali obrad)


- wniosek przyjęto –


Informuję Szanowną Radę, że wniosek został przez Rade przyjęty. Przechodzimy, przystępujemy zatem do głosowania wniosków dotyczących punktu 9. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem wniosków wypracowanych przez 4 w sumie Komisje Rady Miejskiej, proszę o podniesienie ręki:

za


-
12


przeciw

-
  4


wstrzymało się
- 
  3 


(w głosowaniu udziału nie brali radni: Mateusz Latacz i Michał Pakosz, chwilowo nieobecni na sali obrad)


- wnioski przyjęto –


Informuję, że wnioski Komisji zostały przez Radę przyjęte. W związku z powyższym przystępujemy teraz do głosowania nad projektem uchwały, z uwzględnieniem wcześniej przyjętych wniosków. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki:

za


-
10


przeciw

-
  7


wstrzymało się
- 
  2 


(w głosowaniu udziału nie brali radni: Mateusz Latacz i Michał Pakosz, chwilowo nieobecni na sali obrad)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr VIII.46.2011
Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 25 marca 2011 roku

w sprawie ustalenia wysokości opłat za miejsca grzebalne oraz rezerwację miejsc na
                             cmentarzu komunalnym w Jelczu-Laskowicach.
Od. pkt 10 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – szanowni państwo, przechodzimy do kolejnego punktu porządku obrad sesji dzisiejszej. Punkt dziesiąty: Podjęcie uchwały w sprawie trybu 
i sposobu powoływania i odwoływania członków zespołu interdyscyplinarnego 
oraz szczegółowych warunków jego funkcjonowania.


Czy, w związku z tym projektem uchwały, państwo radni mają pytania? Pan radny Bogdan Szczęśniak. Proszę.
Radny Bogdan Szczęśniak – proszę państwa, w § 2 mamy zapis mówiący - cytat – „Zespół powinien składać się z minimum 6 przedstawicieli podmiotów wymienionych w art. 9a ustawy 
o przeciwdziałaniu przemocy w rodzinie”. Proszę powiedzieć jakie to są instytucje, jakie podmioty wchodzą w skład?

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – panie Burmistrzu, proszę.
Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – więc, proszę państwa, po pierwsze, przedstawiciel Ośrodka Pomocy Społecznej. Po drugie, przedstawiciel policji. Po trzecie, przedstawiciel medyczny. Znaczy, to wszystko wynika wprost z ustawy o przeciwdziałaniu przemocy w rodzinie. Pedagog, przedstawiciel komisji ds. przeciwdziałania alkoholizmowi, czy tam, no tutaj urzędowej. Kto tam jeszcze jest? Mówię, szczegóły są ujęte, szczegóły są ujęte w ustawie o przeciwdziałaniu. 
Radna Maria Bożena Polakowska – panie Przewodniczący, mogę udzielić tą odpowiedź, bo akuratnie na komisji informowałam państwa zgodnie z ustawą. Jeśli można.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – bardzo panią proszę. Panie Burmistrzu, proszę posłuchać.

Radna Maria Bożena Polakowska – więc w składa w zespołu wchodzą przedstawiciele jednostek organizacyjnych i pomocy społecznej, przedstawiciel gminnej komisji rozwiązywania problemów alkoholowych, przedstawiciel policji, oświaty, ochrony zdrowia, organizacji pozarządowych oraz kurator sądowy. Mogą uczestniczyć również, może uczestniczyć prokurator. Taki jest skład komisji.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Czy ktoś z państwa jeszcze? Tak, pan radny Bogdan Szczęśniak. Proszę.
Radny Bogdan Szczęśniak – jedno pytanie. Czy praca w tej komisji będzie w jakiś sposób wynagradzana w formie diety, ryczałtu?

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – panie Burmistrzu, proszę.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – nie, nie będzie wynagradzana.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Czy ktoś z państwa jeszcze, w ramach tego punktu, chciałby zabrać głos? Jeżeli nie ma chętnych, przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki:

za


-
17


przeciw

-
  0


wstrzymało się
- 
  1 


(w głosowaniu udziału nie brali radni: Ireneusz Stachnio, Michał Pakosz i Wincenty Marchewski, chwilowo nieobecni na sali obrad)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr VIII.47.2011

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 25 marca 2011 roku

w sprawie trybu i sposobu powoływania i odwoływania członków zespołu 
interdyscyplinarnego oraz szczegółowych warunków jego      funkcjonowania.
Od. pkt 11 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – szanowni państwo, panie Marku, czy ja pana nie uwzględniłem w swojej wypowiedzi? Pan się upomina o dodatkowe wyróżnienie jakieś, czy ?

…

Znaczy, nie jest jeszcze tak źle. Jak państwo mają humor do żartowania, to jest bardzo dobrze. Szanowni państwo, kolejny punkt porządku obrad sesji dzisiejszej: Podjęcie uchwały w sprawie przystąpienia do regionalnego programu „Odnowy wsi 
w Województwie Dolnośląskim”.


Czy, w związku z tym projektem, ktoś z państwa ma pytania? Nie ma pytań. A, jest pytanie. Proszę bardzo, pan radny Bogdan Szczęśniak.
Radny Bogdan Szczęśniak – pytanie do pana Burmistrza. Jakie ewentualne korzyści możemy z tego tytułu osiągnąć jako samorząd?
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę bardzo, panie Burmistrzu.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – dofinansowanie przedsięwzięć do 35.000 na sołectwo.
Radny Bogdan Szczęśniak – ale 35.000, to jest kwota dotacji, czy wartości inwestycji danej?
Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – to jest maksymalne dofinansowanie, 50%. To znaczy, całość przedsięwzięcia 50%.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze w ramach tego punktu chciałby zabrać głos? Nie ma chętnych. Przystępujemy do głosowania. Kto 
z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki:


za


-
18 (jednogłośnie)


(w głosowaniu udziału nie brali radni: Ireneusz Stachnio, Michał Pakosz i Wincenty Marchewski, chwilowo nieobecni na sali obrad)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr VIII.48.2011

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 25 marca 2011 roku

sprawie przystąpienia do regionalnego programu „Odnowy wsi w Województwie Dolnośląskim”.
Od. pkt 12 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt dwunasty: Podjęcie uchwały sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2011 rok.

Czy, w związku z tym projektem, ktoś z państwa radnych chciałby zadać pytanie? Proszę bardzo, pan radny Bogdan Szczęśniak.
Radny Bogdan Szczęśniak – proszę państwa, w § 3 mamy zapis mówiący w dziale 754, dofinansowanie PSP w kwocie 25.000, zakup inwestycyjny. Czego będzie dotyczyć ten zakup?

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę bardzo, panie Burmistrzu.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak – już odpowiadam. Tam, w uzasadnieniu …
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ale proszę bliżej mikrofon pani Skarbnik, bo tak słabo słyszymy. Dziękuję.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak – w uzasadnieniu do uchwały jest podane. Jest to 
z przeznaczeniem na zakup pneumatycznego namiotu ratowniczego dla Komendy Powiatowej PSP.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze chciałby zadać pytania? Jeżeli nie ma chętnych, przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki:

za


-
18 (jednogłośnie)


(w głosowaniu udziału nie brali radni: Ireneusz Stachnio, Michał Pakosz i Wincenty Marchewski, chwilowo nieobecni na sali obrad)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr VIII.49.2011

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 25 marca 2011 roku

w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2011 rok.
Od. pkt 13 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt trzynasty: Podjęcie uchwały w sprawie ustalenia stawek jednostkowych dotacji przedmiotowej dla zakładu budżetowego Pływalnia Miejska w Jelczu-Laskowicach na 2011 rok.

Czy, w związku z tym projektem uchwały, państwo radni mają pytania? Jeżeli nie ma, przystępujemy … Jest. Przepraszam bardzo. Pani Przewodnicząca Bożena Polakowska, proszę.
Radna Maria Bożena Polakowska – szanowni państwo, ja raczej mam pytanie do pana mecenasa, 
w związku z zapisem § 2, że stawki dotacji przedmiotowej, o których mowa w § 1, mają zastosowanie od dnia 01 stycznia 2011 roku. Czy, w związku z tym, § 4 nie powinien brzmieć następująco, że uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia, z mocą obowiązującą od 01 stycznia.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – czy możemy prosić o tą odpowiedź, tak? Pan mecenas się przygotowuje do tej odpowiedzi rozumiem. Bardzo proszę, panie mecenasie.
Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – proszę państwa, jest to sposób rozliczania dotacji. 
I z tego, co po prostu mówi pani Skarbnik, było to konsultowane z Regionalną Izbą Obrachunkową. Tak, że to, przepis rozliczenia tych stawek będzie na bieżąco, ale przy zastosowaniu tych stawek od 01 stycznia … Natomiast przepis wchodzi dopiero z dniem uchwalenia, z dniem podjęcia.
Radna Maria Bożena Polakowska – ale … Czy mogę, panie Przewodniczący ?
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę.

Radna Maria Bożena Polakowska – dlatego panie mecenasie, właśnie moje pytanie. Czy, w związku 
z powyższym, jeżeli stawki dotacji mają zastosowanie od dnia 01 stycznia, czy w § 4 nie powinien brzmieć zapis w następujący sposób: Uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia, z mocą obowiązującą od 01 stycznia.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak – może ja wyjaśnię. Ja czytałam orzecznictwo 
w ubiegłym roku, przygotowując podobną uchwałę. I uchwała, gdzie był zapis właśnie, 
że uchwała wchodzi w życie z mocą obowiązującą od 01 stycznia, była uchwalona. Myśmy w ubiegłym roku, w czerwcu podejmowali uchwałę, bo zwiększaliśmy stawki, 
z mocą od 01 stycznia i z zapisem, że uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia. Czyli to jest prawidłowy zapis.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan mecenas, proszę.
Radca Prawny Sławomir Boruch – Gruszecki – bo chodzi po porostu o to, że będziemy rozliczali te stawki dotacji po dniu podjęcia uchwały. O to po prostu chodzi.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękujemy panu mecenasowi. Proszę bardzo, pan radny Bogdan Szczęśniak. Proszę. Ale, szanowni państwo, proszę o chwilę ciszy. Proszę bardzo.

Radny Bogdan Szczęśniak – w świetle tego, co usłyszeliśmy, to znaczy, że Pływalnia Miejska za okres miniony tego roku, czyli styczeń, luty, te dwadzieścia kilka dni praktycznie, no pierwszy kwartał miesiąca tego roku bieżącego, nie otrzyma tych kwot? No to otrzyma, czy nie otrzyma?
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – pani Skarbnik, bardzo prosimy, bo pani tu rozpoczęła nasze te wyjaśnienia.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak – Pływalnia otrzyma te kwoty od, tak, jak jest podane, od 01 stycznia.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – czyli odpowiedź na pana pytanie brzmi - tak. Proszę bardzo, 
kto z państwa jeszcze chciałby zadać pytanie? Jeżeli nie ma chętnych, przystępujemy 
do głosowania nad tym projektem uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki:


za


-
21 (jednogłośnie)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr VIII.50.2011

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 25 marca 2011 roku

w sprawie ustalenia stawek jednostkowych dotacji przedmiotowej dla zakładu budżetowego Pływalnia Miejska w Jelczu-Laskowicach na 2011 rok.
Od. pkt 14 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przechodzimy, szanowni państwo, do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt czternasty: Podjęcie uchwały w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w budżecie gminy na rok 2012.


Czy, w związku z tym projektem, państwo macie pytania? Pan radny Marek Starczewski. Pan radny Bogdan Szczęśniak, proszę.
Radny Bogdan Szczęśniak – pytanie do pani Skarbnik. Według jakich kryteriów będzie ten budżet na, sołecki, według jakich kryteriów dzielony?
Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak – po podjęciu uchwały, która musi być, jeżeli wyrażamy zgodę, podjęta do końca miesiąca marca, do końca miesiąca lipca my wyliczamy, znając już kwotę bazową, według wzoru. Tam, no główną rolę odgrywa liczba mieszkańców w danym sołectwie. Wyliczamy dla każdego sołectwa, jaka będzie kwota przydzielona. I do końca września zebrania wiejskie muszą złożyć tam uchwały określające, jakie przedsięwzięcia, w ramach tych kwot, będą realizowały i te przedsięwzięcia są włączane do projektu budżetu.

Radny Bogdan Szczęśniak – bo pani Skarbnik powiedziała tak: do końca września uchwała, tak. Do końca marca, przepraszam, tak …
Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak – uchwała, bo to jest na rok 2012.

Radny Bogdan Szczęśniak – przepraszam bardzo.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękujemy bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze ma pytania? Jeżeli nie ma – przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki:


za


-
21 (jednogłośnie)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr VIII.51.2011

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 25 marca 2011 roku

w sprawie wyrażenia zgody na wyodrębnienie funduszu sołeckiego w budżecie gminy na rok 2012.
Od. pkt 15 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przechodzimy do kolejnego punktu porządku obrad. Punkt piętnasty: Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z dnia 03 listopada 2010r. Nr LV/363/2010 w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości.


Czy, w związku z tym projektem, ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos? Jeżeli nie ma chętnych … Pan Bogdan Szczęśniak. Przepraszam bardzo.
Radny Bogdan Szczęśniak – proszę państwa, pytanie do pani Skarbnik. Jaka była do tej pory obowiązująca stawka?

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak – już wyjaśniam. Stawka się nie zmieniła. Zmiana ustawy dotyczyła tylko zapisu brzmienia. Brzmienie nowe jest: „związanych 
z prowadzeniem działalności”, a poprzednio było: „zajętych na prowadzenie działalności”. Tu jest tylko ta zmiana i w ślad za zmianą ustawy, my musimy w swojej uchwale dokonać też zmiany tego zapisu. 
Radny Bogdan Szczęśniak – ja rozumiem, że dotyczy majątku gminnego, który jest wydzierżawiany podmiotom, które świadczą usługi, nazwijmy to, zdrowotne, czy medyczne. Tak, pani Skarbnik?

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak – to nie dotyczy tylko majątku gminnego, bo to jest podatek od nieruchomości i od działalności związanej ze świadczeniem usług zdrowotnych.
Radny Bogdan Szczęśniak – czyli generalnie wszystkich, tak? podmiotów? Dziękuję bardzo.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – z informacji, które otrzymaliśmy na komisjach, wynikało, że jest nowelizacja ustawy o finansach publicznych, w związku z tym tutaj zmieniamy ten zapis. Tak?

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak – może tylko sprostuję. Nie zmiana ustawy 
o finansach publicznych, a zmiana ustawy o podatkach i opłatach lokalnych.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – rozumiem, przepraszam. Dobrze. Czy ktoś z państwa jeszcze chciałby zadać pytanie? Jeżeli nie ma chętnych – szanowni państwo, przystępujemy do głosowania nad tym projektem uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu, proszę o podniesienie ręki:


za


-
21 (jednogłośnie)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr VIII.52.2011

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 25 marca 2011 roku

w sprawie zmiany uchwały Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z dnia 
03 listopada 2010r. Nr LV/363/2010 w sprawie określenia wysokości stawek podatku od nieruchomości.
Od. pkt 16 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przechodzimy do realizacji kolejnego punktu. Punkt szesnasty: Podjęcie uchwały w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego 
w drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso.


Czy, w związku z tym projektem ? Pan Burmistrz. Proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałem zgłosić autopoprawkę, o której odczytanie poproszę Wiceburmistrza Walkowiaka.

Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, autopoprawka … chcielibyśmy wnieść autopoprawkę w załączniku nr 1. Na str. 2, w tabelce, mamy wykaz nazwisk osób, które będą dokonywały poboru podatków. I tak, ta tabelka jest nie do końca wypełniona, a wynikało to stąd, że wybory do rad sołeckich, w chwili opracowywania uchwały, odbywały się jeszcze. I tak, w wierszu 11 chcielibyśmy wprowadzić pana Wiktora Musiała w Miłocicach, który został sołtysem, tak, wczoraj. Pod nr 12 – pan Michał Gorlach w Miłocicach Małych. Pod nr 15 – Piotr Widła – Piekary. 
Nr 16 – Joanna Kamińska w w Wójcicach. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa ? Pan radny Krzysztof Woźniak. Proszę.
V-ce Przewodniczący Komisji Samorządu i Prawa Krzysztof Woźniak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałem odczytać wniosek Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej 
w Jelczu-Laskowicach wypracowany na posiedzeniu 22 marca 2011 roku, dotyczący:  projektu uchwały w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego 
w drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso.

W załączniku Nr 1 do uchwały zatytułowanym „Wykaz osób fizycznych – inkasentów podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego”, w pozycji nr 7 wykreślić zapis : „Edward Kociszewski”. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Szanowny pan Marek Starczewski. Proszę.
Radny Marek Starczewski – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, jestem patriotą lokalnym i kocham bardzo swoją małą ojczyznę, która się nazywa Biskupice Oławskie. Liczyłem, że będzie autopoprawka zgłoszona, a więc bardzo bym prosił, żeby jednak szanować nazwę mojej miejscowości Biskupice Oławskie.
Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – Wysoka Rado, zgłaszam kolejną autopoprawkę. W pierwszym wierszu dopisujemy Biskupice Oławskie.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś jeszcze chciałby zabrać głos? Bo jest wniosek, za chwilę poddaję go pod głosowanie. Pan Burmistrz  Bogdan … pan Burmistrz Kazimierz Putyra – przepraszam.

Burmistrz Kazimierz Putyra – znaczy, ja nie rozumiem i nie muszę rozumieć intencji, której dotyczy ten wniosek tutaj, który zgłosił pan radny Woźniak, ale będziemy mieli w tym momencie wakat. I zawiłości z tym związane, prosiłbym, żeby wyjaśniła nam pani Skarbnik.

Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon - Hutniczak – ja może wyjaśnię, że w związku z tym, że wykreślimy pana Kociszewskiego, ponieważ tam jeszcze się nie odbyło zebranie, nie było wyborów. Więc w miesiącu kwietniu, gdybyśmy podjęli uchwałę uzupełniającą, może wystąpić ryzyko, że majową ratę, która jest 15 maja, nie miałby kto pobierać. Dlatego, że ta uchwała podlega ogłoszeniu i obowiązuje w terminie dwóch tygodni od dnia ogłoszenia. Zakładamy, że jeżeli sesja będzie w kwietniu, no nie wiem którego dokładnie, a do samego ogłoszenia może to potrwać ze dwa, czasami trzy tygodnie i później dwa tygodnie od momentu ogłoszenia, to będzie już po terminie raty majowej.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, pan Burmistrz Kazimierz Putyra. 
Burmistrz Kazimierz Putyra – chciałem dodać jeszcze tutaj pewną i uściślić pewną rzecz, że pan Edward Kociszewski jest Przewodniczącym Zarządu, a nie sołtysem i nie ma konkretnego wymogu, że to musi być ta, a nie inna osoba prawda. Jedynie tylko w kwestii doświadczenia i możliwości skorzystania z jego usług, tutaj umieszczony jest na tej liście i tego właśnie, że istnieje zagrożenie, że w maju nie będzie miał kto tego podatku zainkasować.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – panie Burmistrzu, ja mam takie pytanie. Czy w momencie, kiedy będą dokonane wybory, kiedy nastąpi zmiana, na przykład, nie musi, ale może, pana Przewodniczącego, czy wtedy państwo przystąpicie do zmiany tego zapisu w tym projekcie, no w tym nie, ale …
Burmistrz Kazimierz Putyra – oczywiście. Ta wypowiedź moja tak może być skontaktowana, że po wyborach będzie można przystąpić do uchwały uzupełniającej po racie majowej prawda 
i wtedy wyznaczyć innego inkasenta, jeżeli będzie taka Wola Wysokiej Rady i chcecie, żeby to było zgodne z wyborami, które na tym osiedlu się odbędą. No niestety, tak się złożył czas tych wyborów, że zachodzi ten konflikt w tym przypadku.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, pan Krzysztof Woźniak.
Radny Krzysztof Woźniak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, z informacji, które posiadam od mieszkańców Osiedla Jelcz i patrząc się właśnie na przyjętą zasadę we wsiach, 
bo kiedyś Osiedle Jelcz też było wsią i też były stosowane te zasady, że osoba zaufania społecznego pobierała ten podatek, czyli sołtys. A tutaj w dalszym ciągu jest tradycją, 
że pobiera to przewodniczący zarządu osiedla. A od mieszkańców słyszałem takie głosy, że nie wszyscy są zadowoleni z działalności pana Kociszewskiego. Dlatego, mówię, 
ta działalność, ta działalność jest …wywnioskowałem i złożyłem taki wniosek na komisji. W związku z tym uważam, że trzeba ten wniosek przegłosować. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję pan u. Panie Burmistrzu, proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – ja nie wiem z czym się wiążą, panie radny,. te głosy niezadowolenia pewnych mieszkańców, w związku z osobą pana Edwarda Kociszewskiego. Natomiast zapewniam Wysoką Radę i wszystkich tutaj obecnych, że pan Edward Kociszewski z pobranych podatków i z inkasa rozlicza się rzetelnie i na czas. I nie chodzi mi tu o to, żeby w tym momencie oferować którąkolwiek z osób na to, do tej funkcji prawda, czy pobierania tego podatku, tylko mówię o tym, że jeżeli postąpimy w ten sposób, że dzisiaj nie wskażemy inkasenta, to możemy mieć kłopoty z poborem tej raty majowej. A nie wszyscy, którzy byli przyzwyczajeni do wpłacania u przewodniczącego, będą od razu mogli i będą wiedzieli, że mają wpłacić na konto Gminy. Dlatego upraszam Wysoką Radę o, no chwilę zwłoki, to dotyczy tylko raty majowej. Natomiast następne raty - już będziemy podjąć mogli zmianę uchwały, uchwałą uzupełniającą i zmienić inkasenta prawda. A teraz, to skomplikuje sprawę poborem podatków. Być może nawet wystąpi taka sytuacja, że któryś z mieszkańców, który wpłacał u przewodniczącego, nie zapłaci na czas i potem niepotrzebnie będziemy musieli mu naliczyć odsetki i będzie z tego powodu niezadowolony, a no będzie to jak gdyby, no mechanizm nieubłagany prawda. W ten sposób.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękujemy panie Burmistrzu. Pani radna Teresa Kotowicz. Proszę.
Radna Teresa Kotowicz – szanowny panie radny …
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ja proszę o zachowanie spokoju na sali obrad.

Radna Teresa Kotowicz – … Woźniak, bardzo mi się nie podało to, nie podobała ta wypowiedź, bo pan Kociszewski był wybierany w demokratycznych wyborach rady osiedla i tam jednak tego pana wybrano. A to, ze go tam nie lubią, czy lubią, to potwierdzi się teraz, przy kolejnych wyborach. I o osobie, której nie ma, to proszę imiennie się nie wypowiadać.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Szanowni państwo, jeżeli to ma być polemika, to myślę, że nie ma potrzeby, żeby problem … Jest wniosek, ja go za chwilę poddam pod głosowanie i kończmy tą dyskusję. Proszę bardzo, pan Woźniak Krzysztof. 
Radny Krzysztof Woźniak – ja nie … Pani radna, ja chciałem się odnieść do pani odpowiedzi. Krótko. Ja nie oceniałem i nie mówiłem kogo lubią, czy nie lubią. Mówiłem o zaufaniu społecznym. Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – no wie pan, nie tylko o tym pan mówił, bo o historycznych wydarzeniach, kiedy Jelcz był wioską, tego już nie ma. Ale, szanowni państwo, ja proszę o spokój na sali obrad. I myślę, że tutaj argumentacja przedstawiona przez panią Skarbnik, pana Burmistrza, trafi pewnie do przekonania państwa radnych. Ja z obowiązku poddaję wniosek pod głosowanie. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego wniosku, proszę o podniesienie ręki :


za


-
   1


przeciw

-
  13


wstrzymało się
- 
    7 


- wniosek odrzucono –

Informuję Wysoką Radę, że wniosek nie został przez Radę przyjęty. Szanowni państwo, przystępujemy do głosowania nad projektem uchwały. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki :
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przeciw
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 - uchwałę podjęto –

Uchwała Nr VIII.53.2011

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 25 marca 2011 roku

w sprawie poboru podatku od nieruchomości, rolnego  i leśnego w drodze inkasa oraz określenia inkasentów i wynagrodzenia za inkaso.
Od. pkt 17 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przechodzimy szanowni państwo, do kolejnego punktu porządku obrad sesji dzisiejszej: Podjęcie uchwały w sprawie zmiany uchwały 
nr LI/334/2010 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach z dnia  30 czerwca 2010 w sprawie określenia celu działalności spółki, w której Gmina posiada udziały – Zakładu Gospodarstwa Odpadami sp. z o.o. w Gać.
Czy, w związku z tym projektem uchwały, ktoś z państwa radnych chciałby zabrać głos? Jeżeli nie ma chętnych – przystępujemy do głosowania. Kto z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki :
za


-
21 (jednogłośnie)


- uchwałę podjęto –

Uchwała Nr VIII.54.2011

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 25 marca 2011 roku

w sprawie zmiany uchwały nr LI/334/2010 Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach 
z dnia  30 czerwca 2010 w sprawie określenia celu działalności spółki, 
w której Gmina posiada udziały – Zakładu Gospodarstwa Odpadami sp. z o.o. w Gać.
Od. pkt 18 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przechodzimy do kolejnego punktu obrad sesji dzisiejszej. Punkt osiemnasty : Podjęcie uchwały w sprawie wyboru Przewodniczącego doraźnej Komisji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach ds. Zabezpieczenia Przeciwpowodziowego.


Pana Przewodniczącego Tadeusza Babskiego proszę o odczytanie tego projektu.
V-ce Przewodniczący R.M. Tadeusz Babski – odczytał projekt uchwały.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy, w związku z tym projektem uchwały, państwo radni mają pytania, wątpliwości ? Pan radny Marek Starczewski. Proszę.
Radny Marek Starczewski – panie Przewodniczący, chciałem zapytać. Czy Przewodniczący tej Komisji będzie również pracował za przysłowiową złotówkę? 

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ja chciałbym powiedzieć, że Wysoka Rada podjęła uchwałę, 
ale podjęła także wniosek, który został sprecyzowany, aby praca w tej Komisji następowała za symboliczną opłatą w wymiarze jednej złotówki. Pani Przewodnicząca jest Przewodniczącą Komisji właśnie tej, o której mówimy, a nie ma żadnego uzasadnionego powodu, aby wynagrodzenie dla pani Przewodniczącej było inne, jak pozostałych członków Komisji. Taką decyzję podjęła Wysoka Rada. Dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze w sprawie tego projektu? Pan radny Bogdan Szczęśniak. Proszę.

Radny Bogdan Szczęśniak – panie Burmistrzu, panie Przewodniczący, szanowni państwo, faktem jest, że na ostatniej sesji wszyscy praktycznie zaakceptowaliśmy, no prawie, większość na pewno, wniosek pana radnego Pakosza o zmianie wymiaru z 200 zł do złotówki symbolicznej. Z tym, że, no pomysł zacny, aczkolwiek mogą się pojawić problemy w momencie, jeżeli Komisja będzie chciała zaprosić osoby z zewnątrz, ekspertów, doradców, kogokolwiek. No, to się będzie wiązało z określonym kosztami: przejazdu, czasu i tak dalej. I tutaj, no może być problem, bo … może być. Ktoś może zapytać: no dobrze, przyjadę, poświecę czas, ale no, jaką metodą zostanie to mnie zrekompensowane. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ja może odpowiem na to pytanie. Otóż, szanowny panie radny, panie Bogdanie, ja rozumiem, że myśmy rozmawiali na temat wynagrodzenia członków Komisji. Jeżeli chodzi o zaangażowanie ekspertów, specjalistów w przeróżnych branżach, bo pewnie to będzie konieczne, to myślę, że Komisja będzie wnioskowała do pana Burmistrza o spowodowanie zaangażowania takiego eksperta i jednocześnie ustalenie wynagrodzenia, czy zawarcie umowy, to już pozostawiamy panu Burmistrzowi. Ale pan Burmistrz będzie, w tym momencie powinien być, dyspozycyjny dla państwa uznając, że ta decyzja, którą państwo podejmujecie, jest decyzją słuszną i istotnie, taki specjalista winien być zaangażowany. Gminę na zewnątrz prezentuje pan Burmistrz, więc myślę, że na tej podstawie możemy przypuszczać, że tak ta współpraca się będzie układała. Ale, żeby mieć pewność całkowitą, zapytam jeszcze pana Burmistrza, czy ten pogląd, który zaprezentowałem, pan Burmistrz podziela.
Burmistrz Kazimierz Putyra – więc odpowiadam. Wysoka Rado, nie ma przeszkód, żeby eksperci, specjaliści, bądź ludzie wykonujący na zlecenie, czy za wnioskiem Komisji, na zlecenie Gminy jakiegokolwiek opracowania, nie mogli być wynagradzani na normalnych zasadach, czyli, na przykład, firmy – w formie zapłaty za fakturę, a osoby fizyczne 
z bezosobowego funduszu płac zagwarantowanego w budżecie na ten rok prawda. Mam nadzieję, że tylko, że Wysoka Rada, czy Komisja, która będzie do mnie wnioskowała 
o takie rzeczy, zachowa rozsądek i celowość w tym zakresie, z uwzględnieniem właśnie tego, że są to pieniądze publiczne, które muszą być właśnie w ten sposób wydawane. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze, w ramach tego punktu, chciałby zabrać głos? Jeżeli nie ma, przystępujemy do głosowania … Proszę bardzo, pani Przewodnicząca Bożena Polakowska. Proszę.
Radna Maria Bożena Polakowska – szanowni państwo, ja nie jestem członkiem tej Komisji, ale uważam, że czasami propozycje radnych, to są takimi działaniami populistycznymi 
i potem takim … innym radnym trudno się zachować w takich sytuacjach. Myślę, że pan radny Pakosz, który zgłaszał taki wniosek, to równie mógł zaproponować, że jeżeli jest w tej Komisji, to sam jakby zrezygnuje z tej opłaty, albo w ogóle nawet z diet mógłby zrezygnować. Sami państwo widzicie, że jeżeli nawet pani Kutkowska, pani Przewodnicząca tej Komisji, jeżeli w jakiś sposób ma faktycznie podjąć jakieś działania skuteczne zmierzające do wyjaśnienia pewnych kwestii, to na pewno będzie korzystała 
z własnego samochodu, na pewno z telefonu będzie korzystała. Tak, że to jest takie – 
no ale trudno, decyzja została podjęta. Tylko, jak powiedziałam, czasami radni działają populistycznie. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję pani bardzo. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze chciałby zabrać głos? Proszę bardzo, pani Kutkowska, pani radna Kutkowska. Proszę.
Radna Bogusława Kutkowska – ja, proszę państwa, chciałam tylko powiedzieć, ze ja tu nie przyszłam po to, żeby pobierać jakieś dodatkowe pieniądze. Chcemy załatwić tylko nasze sprawy powodziowe. A pieniążki te, które otrzymuję z diet i tak przeznaczam na naszą działalność wspólnoty jelczańskiej. Tak, że nie korzystam dla siebie z tych pieniędzy, tylko naszą działalność charytatywną. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję pani uprzejmie. Pan radny Michał Pakosz. Proszę.

Radny Michał Pakosz – szanowni państwo, ja chciałem tutaj się odnieść do wypowiedzi pani radnej Polakowskiej. No, argumentowałem na ostatniej sesji dlaczego taki wniosek. Mianowicie, mówię, no nasze diety są wystarczająco duże, wydaje mi się, że wystarczy na to, żebyśmy dojechali do Urzędu, wystarczy na benzynę, wystarczy na wszystko. A wniosek był taki tylko i wyłącznie po to, żeby ludzie, którzy ucierpieli podczas powodzi majowej 
w 2010 roku, no nie posądzili nas o to, że pracujemy w tej Komisji tylko i wyłącznie ze względu na gratyfikacje finansowe. Tak, że to tylko i wyłącznie, żaden populizm, tylko chodzi o zdanie ludzi prawda. Bierzemy za dużo pieniędzy proszę panią, żeby brać jeszcze więcej. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Czy ktoś z państwa jeszcze w sprawie tego projektu? Jeżeli nie ma, przystępujemy do głosowania nad projektem uchwały. Kto 
z państwa radnych jest za przyjęciem tego projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki:
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 - uchwałę podjęto –

Uchwała Nr VIII.55.2011

Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach

z dnia 25 marca 2011 roku

w sprawie wyboru Przewodniczącego doraźnej Komisji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach ds. Zabezpieczenia Przeciwpowodziowego.
Informuję Wysoką Radę, że projekt uchwały został przez Radę przyjęty. 
Pani Przewodniczącej składam serdeczne gratulacje z tego powodu. Mam nadzieję, 
że tematy, które przyjdą do rozwiązywania tej Komisji, będą dla naszego wspólnego dobra i mieszkańców, rozwiązywane w sposób, na miarę ich oczekiwań.
Od. pkt 19 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – przechodzimy, szanowni państwo, do kolejnego punktu porządku obrad sesji dzisiejszej. Punkt dziewiętnasty: Interpelacje i zapytania.

Kto z państwa radnych, w ramach tego punktu, chciałby zabrać głos? Pan radny, pan Przewodniczący Tadeusz Babski. Proszę.
V-ce Przewodniczący R.M. Tadeusz Babski – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja chciałbym wrócić do pytania zadanego w poniedziałek na komisji do pana Burmistrza Roberta Walkowiaka, czy przez ten okres zwrócił się do syndyka o posprzątanie placu, parkingu dookoła wieżowca na Osiedlu Fabrycznym ? To jest pierwsze pytanie. I drugie, do pana Burmistrza Putyry. Kiedy będzie zrobiony wjazd do szkoły, Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych w Jelczu-Laskowicach? Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę uprzejmie, panie Burmistrzu.
Z-ca Burmistrza Robert Walkowiak – panie Przewodniczący, panie radny, panie Przewodniczący, do syndyka zwróciliśmy … znaczy, zwrócimy się w formie pisemnej. Nie zwróciliśmy się jeszcze do tej pory o posprzątanie dlatego, że uważam, że samo pismo w formie grzecznościowej, prośba o posprzątanie, najprawdopodobniej niewiele zmieni. Więc musimy się powołać na przepisy prawne i zrobimy to w najbliższym tygodniu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – jeżeli chodzi o wjazd na teren Ponadgimnazjalnego Zespołu Szkół przy ulicy Techników, to ta sprawa jest już uzgodniona. Tylko, że ruszą prace wtedy, kiedy wykonawca wróci na teren budowy. W tej chwili mamy kłopoty, wykonawca zażądał za swoje prace objęte ryczałtową umową, większego wynagrodzenia. I negocjujemy, czy, no, będzie dalej wykonywał te prace tam, czy nie, przy rewitalizacji Osiedla Fabrycznego.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę bardzo, pan radny Tadeusz Babski.
V-ce Przewodniczący R.M. Tadeusz Babski – panie Burmistrzu, może pan określić termin, mniej więcej, kiedy to będzie zrealizowane? Dziękuję.

Burmistrz Kazimierz Putyra – niestety, jest to powiedzmy, termin dzisiaj nie do określenia, ponieważ tak, jak powiedziałem, wykonawca zszedł z realizacji tej inwestycji właśnie, no w wyniku swoich żądań co do większego wynagrodzenia. Natomiast, jak powiedziałem, umowa jest ryczałtowa i większego wynagrodzenia przyznać nie możemy, najprawdopodobniej może się zakończyć sprawa w arbitrażu.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pani radna Teresa Kotowicz. Proszę.

Radna Teresa Kotowicz – ponieważ, jak był punkt inwestycje, ja gdzieś się tam zapodziałam i mam takie pytanie. Tu, pan Burmistrz odpowiada, że być może to się zakończy nie tak, jak byśmy sobie życzyli, to ja mam takie pytanie. Czy my rozwiązaliśmy umowę z tym wykonawcą, czy on z nami zerwał umowę? Bo w sumie, to nie wiem. Nikt nic tam nie robi. Dzisiaj tam ktoś biegał, jakiś tam podwykonawca i prac tam jest bardzo dużo. Rozmawialiśmy na ten temat na komisjach i tak w ogóle. Chciałam o jedną rzecz prosić, bo póki co w kwietniu będzie rok czasu, 04 kwietnia, jak firma ANTI weszła na nasz teren, a oznakowania żadnego nie ma kto to robi, co robi. Obecnie ocieplane budynki, też jest jakaś firma, nie wiemy kto to robi. Remontujemy bidulek nr 12, klub „OPTY”, nie ma żadnej tablicy informacyjnej. A sądzę, że skoro my będziemy pozyskiwać środki zewnętrzne, to coś powinno być zapisane, jakaś informacja kto to wykonuje. I jeszcze jedną rzecz mam do powiedzenia. Jeżeli wszystko dobrze się ułoży i wejdzie następna firma, bądź ta sama zostanie, to ja mam taką prośbę do Burmistrza od spraw, no już wtenczas chyba będzie pan Burmistrz od spraw inwestycyjnych, żeby się bardziej zainteresował kto co robi i jak. I jeszcze jedna rzecz, zwrócić uwagę na to, że jeżeli ktoś robi jakieś prace remontowe i burzy ściany, i jest tego gruzu strasznie dużo, to teraz jest tak ekologicznie i estetycznie podstawić kontenery. A to, co się dzieje przy budynku nr 12, to jest cały taki ten mały parking zawalony gruzem, sedesami i różne inne tam takie odpady. Prosiłabym o zwrócenie uwagi na prace przy tych inwestycjach. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę.

Burmistrz Kazimierz Putyra – szanowni państwo, Wysoka Rado, jeżeli chodzi o całą inwestycję, czyli tak zwany program rewitalizacji Osiedla Fabrycznego, to składa się on z wielu zadań. Między innymi, zadaniami osobnymi są budowa, czy przebudowa świetlicy „OPTY”, przebudowa małej infrastruktury, czyli chodników, placów zabaw i również termomodernizacja obiektów, czyli obiektów wspólnotowych i gminnych. I do każdego zadania wybierany jest osobny wykonawca. I zapewniam, że z tamtymi, z tymi inwestycjami, o których pani mówiła, czyli przebudowa świetlicy „OPTY” 
i termomodernizacja, czy inne budowy – na razie kłopotów nie mamy. Jest kłopot tylko w jednym zakresie, to znaczy zadaniu przebudowy tej małej infrastruktury: chodniki, place zabaw i alejki. I tutaj wystąpił spór, wykonawca domaga się zwiększonego wynagrodzenia. I tak, jak powiedziałem, umowa podpisana jest na wynagrodzenie ryczałtowe, a takowe wynagrodzenie charakteryzuje się tym, że nie ma możliwości manewru i dodania, zwiększenia pieniędzy, czy wydatków na ten cel. Nie wiemy jeszcze jak się zakończy cała sytuacja. Termin oddania tej budowy jest do 30 czerwca. Czyli tak naprawdę do tego momentu w zasadzie nie możemy nic zrobić, możemy czekać tylko, czy wykonawca podejmie tą działalność tam, czy nie podejmie. Tak, że dzisiaj pani nie odpowiem i państwu jak się zakończy sprawa. Dopiero, jak powiedzmy, będziemy już no po negocjacjach, czy powiedzmy myśmy wyrazili w negocjacjach swoje zdanie, że nie możemy zapłacić więcej, natomiast wykonawca jeszcze nie określił swojego stanowiska. Na razie stoimy, powiedzmy z wiedzą taką, że wykonawca żąda większego wynagrodzenia, natomiast czy to zrobi, czy nie, okaże się w dacie zakończenia inwestycji i wtedy będziemy mogli przystąpić do formalnego działania zmuszającego tego wykonawcę albo do przejęcia tego zadania przez innego wykonawcę, proces jest bardzo nieprzyjemny, długi. Zapewniam państwa, że nie to było zamiarem Gminy przy wyborze wykonawcy. Dziękuję.
Radna Teresa Kotowicz – panie Burmistrzu, to wszystko wiem, pan nam tłumaczył. Ale ja pytałam o, czy to jest plac budowy?
Burmistrz Kazimierz Putyra – tak. W tej chwili cały ten teren jest placem budowy przejętym przez wykonawcę i jako taki nie został nam przekazany, oddany z powrotem, czyli zarządza nim w czasie budowy wykonawca.

Radna Teresa Kotowicz – tak i ja prosiłam, żeby były jakieś tablice informacyjne kto to robi, tylko o to. Proszę mi na to pytanie nie odpowiadać. I jeszcze mam takie króciutkie. Ponieważ jest już kort tenisowy, ten cały plac rekreacyjno – wypoczynkowy, kiedy to będzie otwarcie, kiedy tam będzie można wejść? Czy był odbiór? Dziękuję.
Burmistrz Kazimierz Putyra – to znaczy, tam były odbiory częściowe, natomiast całości nie odebrano 
i do momentu, jak nie będzie odebranej całości, to nie będziemy mogli wpuścić niestety tam użytkowników. Chyba, że dojdziemy do porozumienia i odbierzemy końcowym odbiorem  roboty częściowe. Ale nie chciałbym do tego dążyć, ponieważ tak, jak mówię, w obliczu sporu z wykonawcą może to być argument przeciwko nam. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan radny Marek Starczewski. Proszę.
Radny Marek Starczewski – panie Burmistrzu, ja chciałbym wrócić do sprawy, która poruszana przez Komisję Oświaty, Kultury, Sportu i Zdrowia i zakończona była wnioskiem, a mianowicie chodzi o tą dramatyczną, ten, no, dramatyczny stan ogrodzenia boiska przy Zespole Szkół w Minkowicach Oławskich. Otrzymaliśmy odpowiedź, jako Komisja, że wykonawca został zobowiązany do 25 lutego, do wykonania nowego ogrodzenia tego boiska, natomiast do 30 kwietnia, do usunięcia wad na samym boisku. Wiemy o tym, że istnieje ta premia gwarancyjna. Czy sprawa tego ogrodzenia, już nie mówię o nawierzchni, ale sprawa tego ogrodzenia w najbliższym czasie zostanie rozwiązana? Ponieważ, no naprawdę, to wygląda, no fatalnie stan tej siatki. I no, jest taka prośba, czy w ogóle w tej materii coś zaczyna się dziać? Ja już powiem tak szczerze, ja troszkę za punkt honoru sobie postawiłem doprowadzenie tej sprawy do jakiegoś szczęśliwego finału, bo, no, żeby nie doszło do jakiegoś niepotrzebnego nieszczęścia.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – proszę bardzo panie Burmistrzu.
Burmistrz Kazimierz Putyra – sprawa tego wadliwego ogrodzenia, czy zepsutego ogrodzenia przy boisku w Minkowicach jest w toku. W tym momencie chyba jesteśmy już po wyczerpaniu wszelkich formalnych terminów, co do naprawienia tego, tej siatki przez wykonawcę. Będziemy korzystali z premii, z gwarancji ubezpieczeniowej, którą złożył u nas wykonawca. Z takich wstępnych informacji, szanowni państwo, jednak mam, no może nie do końca jeszcze precyzyjną wiedzę, że wartość tej gwarancji nie do końca wystarcza na zrobienie tego płotu. No ale oczywiście przy jakiejś powiedzmy ewentualnej … Z resztą, zobaczymy jaka wyjdzie cena z ofert, które zamierzamy zdobyć od potencjalnych wykonawców. Być może uda się to zrobić w cenie gwarancji. Jeżeli nie – no to jakąś kwotę z naprawy obiektów gminnych trzeba będzie przeznaczyć dodatkowo na dofinansowanie tego, tej operacji. A oczywiście po wykonaniu tego przedsięwzięcia, będziemy dochodzić roszczeń na drodze cywilnej.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Kto z państwa jeszcze w ramach tego punktu? Pan radny Ireneusz Stachnio. Proszę.
Radny Ireneusz Stachnio – panie Burmistrzu, mam pytanie dotyczące boiska UKS przy Szkole Podstawowej nr 2. Piękne boisko, prawdopodobnie za 100.000 zł zrobione, tylko ma jedną wadę – trawa nie chce rosnąć. I pan zna sprawę, prawda? I teraz jest, mam pytanie tego typu. Ponieważ wykonawca prawdopodobnie, nie wiem, bo tam były pomiary robione, zrobił podsypkę około 30 cm ze żwirku, na co nawiózł jakieś 10 cm ziemi i gdy przyjdzie lato ta trawa całkowicie wypadnie. Tam będzie jedna wielka pustynia, przyjdą wiatry i wszystko wywieje. Uczniowie nie będą mieli gdzie grać, problem się robi wielki. I teraz mam pytanie, czy w planach była, czy planowana była tam, było nawadnianie tego boiska? Bo to trawa by się utrzymała gdyby codziennie woda była dostarczana. Jak pan Burmistrz zamierza to rozwiązać? Bo wapnowanie tej gleby, tej warstwy murawy nic nie da. Teraz trawa wypada, mchy się pojawiają, jako rośliny pionierskie. Wapnowanie nic nie daje, więc mam pytanie. Co dalej z tym boiskiem? Był wniosek, był na komisji.
Burmistrz Kazimierz Putyra – panie radny, szanowna, Wysoka Rado, więc sprawa tego boiska jest, no znana mi oczywiście. Pamiętacie państwo ci, którzy uczestniczyli w pracach samorządu poprzedniej kadencji, proponowałem, żeby na tym miejscu wykonać boisko sztuczne, ponieważ opieka nad boiskiem, podlewanie, czy szczerzenie trawy, to są duże wydatki, a nie ma takiej potrzeby, żeby murawa była naturalna. Prosiłem Wysoką Radę wtedy, żeby poprzestać na tym, żeby boisko było takie, jakie jest wtedy prawda i przy zebraniu większej kwoty, a szczególnie zdobyciu dofinansowania, to boisko wyposażyć w trawę sztuczną. Niestety, po interwencji Klubu UKS, już nie będę przytaczał nazwisk, Wysoka Rada podjęła wtedy taką inicjatywę, żeby wykonać, zrekultywować to boisko  w nawierzchni trawiastej za kwotę do 100.000 zł. I takie prace zostały wykonane, zostały wykonane dobrze. I, panie radny, tam nie jest kwestia nawadniania, bo boisko, trawa wypadła w zeszłym roku, kiedy akurat rok był bardzo deszczowy i wilgotny. Tam popełniono błąd, z tym, że nie ma na to w tej chwili dowodów ani sprawców. Popełniono tam, jak pan wie, dodatkowy oprysk. Ktoś przedobrzył po prostu, zlecił samowolnie oprysk tego boiska i w pewnej części trawa została zniszczona, gleba wyjałowiona 
i dlatego, jak pan wie i orientuje się, bo chyba, zdaje się, to pana profesja, rosną te rośliny pionierskie, jak to pan nazwał, mchy i takie porosty. Natomiast myślę, że w tym roku trzeba będzie wykonać w jakiś sposób rekultywację minimalną, nie środkami, czyli  dosiać w tych miejscach trawę, przywałować, zadbać o to, żeby wyrosła – być może się uda. Natomiast ja, szanowni państwo, dalej w swoich planach chcę zaproponować, żeby dalej starać się o to, żeby jednak w tym miejscu wymienić tą nawierzchnię na nawierzchnię sztuczną o wymiarach 45 x 90, bo jest na to miejsce, z robić bieżnię. Wtedy, jak gdyby, zakończylibyśmy w tym momencie inwestowanie w obiekty sportowe przy Szkole  nr 2 i przy Gimnazjum. Mam nadzieję, że to się uda. Ponieważ kłopot będzie zasadniczy i nawet jak będzie murawa, to podlewanie, dbałość o to będzie pożerała rok rocznie pokaźną kwotę, między 30.000 a 50.000 zł. Mamy doświadczenia z innych boisk, które notabene, no na razie muszą być trawiaste, ponieważ, no na nich są rozgrywki ligowe. Dzisiaj nie do końca rozumiem jeszcze przepisy, czy można stosować trawę sztuczną, czy nie można. Jedni mówią, że tak, drudzy – że nie. Natomiast ta trawa sztuczna, to również jest duża inwestycja. Tak, że postaramy się to boisko zrekultywować i no, założyć tam jeszcze większy dozór, żeby nie powtórzyła się sytuacja z ubiegłego roku. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze w ramach tego punktu chciałby? Pani Przewodnicząca Beata Bejda. Proszę.
Radna Beata Bejda – ja, na poprzedniej sesji, apelowałam, w zasadzie zwróciłam się z prośbą do pana Przewodniczącego, a w dniu dzisiejszym zwracam się z prośbą do pana Burmistrza, żeby pan Burmistrz zorganizował miejsce dla radnych palących w czasie sesji. Apeluję o to, w związku z przepisami prawa, które obowiązuje.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – czy ja mogę odpowiedzieć?
Radna Beata Bejda – bardzo proszę.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ja właśnie chciałem w punkcie: Wolne wnioski, poinformować państwa o działaniach, jakie zostały podjęte i kiedy nastąpi efekt końcowy, żeby państwo radni nie musieli wybiegać na zewnątrz, tylko palić w pomieszczeniu przeznaczonym dla palaczy. Ale to za chwilę. Mogę? Bo teraz są interpelacje i zapytania. Czy ktoś w ramach tego punktu? Pan Krzysztof Woźniak. Proszę.
Radny Krzysztof Woźniak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja chciałem się spytać pana Burmistrza w takiej sprawie. Kto odpowiada za posprzątanie worków po powodzi 
z terenów wałów? Dziękuję.
Burmistrz Kazimierz Putyra – Wysoka Rado, więc tutaj, w tej kwestii, są duże rozbieżności co do interpretacji przepisów. Gmina, Burmistrz może prowadzić akcję ratowniczą w momencie ogłoszenia alarmu powodziowego i robić wszystko, co się wiąże z bezpieczeństwem. Natomiast po ustaniu tego alarmu, taka jest interpretacja większości samorządów, 
za sprzątnięcie tych worków z miejsc powinien odpowiadać zarządca, ponieważ interpretacja idzie w tym kierunku, że Gmina wydaje pieniądze, środki broniąc tych nieruchomości prawda i bezpieczeństwa obywateli, to w konsekwencji, po tym działaniu, no powinni to zrobić zarządcy tych nieruchomości. Czyli, na przykład, na wałach Zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych we Wrocławiu – na naszych wałach. Zgoła nie jest to tylko problem prawda, no jakichś, no ustaleń, ale nawet kompetencji. Bo w niektórych przypadkach w tym kraju były sytuacje takie, że kwestionowano wydatki samorządu gminnego na uprzątniecie worków na nie swoich posesjach. Natomiast nie wiem czego ma dotyczyć to pytanie, bo pewnie pan ma jak gdyby w zanadrzu drugą część – dlaczego worki zostały na wałach. O to chodzi?
Radny Krzysztof Woźniak – to znaczy, panie Burmistrzu, mam takie pytanie związane z tym, że są worki na wałach i nie są worki też na wałach, ponieważ nieopodal Zakładu Gospodarki Komunalnej, dokładnie między Zakładem Gospodarki Komunalnej, a budową budynku socjalnego, wyrosła tam nieopodal taka górka piachu z workami, taka zrzutka po prostu jakaś dzika, posprzątana nie wiem skąd. Widać, że to są, to jest jakiś efekt sprzątania popowodziowego, który tam się pojawił. I chciałem się spytać, jeżeli tutaj zostało posprzątane to w taki sposób, to może już wziąć te worki wszystkie i tam, w tym miejscu, składować i zrobić tam dla dzieciaków, które niedawno zamieszkają w tych budynkach socjalnych, górkę, gdzie będą mogli na sankach zjeżdżać, bo wiem, że takie potrzeby mieszkańcy też mają. Dziękuję.
Burmistrz Kazimierz Putyra – niestety, panie radny, jeżeli chodzi o postępowanie z workami 
z piaskiem, które były użyte w powodzi, to istnieje dość precyzyjna instrukcja jak z nimi postępować i nie można niestety zrobić z nich górki. Z resztą, tutaj ten element, który pan teraz wspomniał – ja nie wiem, nie wiem nic o tym, o tym składowisku tych worków. Myślę, że jeżeli powiedzmy, no ja wiem, że tam jest, no jak pan mówi, to ja panu wierzę, niech pan mi nie pokazuje zdjęć, bo jak pan mówi, to ja wierzę. Ale sprawdzimy z jakiego powodu tam są. Myślę, że … no nie ma dzisiaj już Prezesa z nami ZGK-u prawda, bo być może będzie wiedział cos na ten temat. Natomiast sprawdzimy, jeżeli tu chodzi 
o uprzątnięcie tych worków – na pewno to będzie w gestii Gminy. Natomiast dla wyjaśnienia jeszcze, mówię o workach na wałach i urządzeniach, którymi zarządza Zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych, to pozostały tam one w uzgodnieniu z Zarządem Melioracji i Urządzeń Wodnych. To już tłumaczyłem wielokrotnie, dzisiaj to potwierdzam. I z tym jeszcze założeniem, że Zarząd Melioracji i Urządzeń Wodnych, jak będzie chciał, to sam, na własny koszt te worki z wałów, z brzegów Młynówki Jeleckiej i z trasy projektowanego wału, sprzątnie na swój koszt. Tak, że Gmina nie będzie w tym uczestniczyła. Tutaj, żeby zakończyć tak, jak mówię, sprawdzę skąd te worki tam się wzięły, bo pierwszy raz dzisiaj słyszę o tym i jeżeli nie znajdziemy sprawcy, czy powiedzmy, czy winnego tej sytuacji, no to uprzątniemy to oczywiście we własnym zakresie.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Proszę.
Radny Krzysztof Woźniak – ja jeszcze tylko chciałem się pokrótce odnieść i już kończę swoją wypowiedź. Bo dzisiaj akurat, panie Burmistrzu, zrobiłem z rama, po służbie, taki rekonesans – sprawdzić, jak to wygląda po tym wszystkim, po tych sprawach nagłaśniających, że komisja powstaje, że zaczynają się działania w celu zabezpieczenia przeciwpowodziowego. Chciałem zobaczyć jak wyglądają skutki po powodzi, czy widać je, czy już po prostu tak, jak w gminie Oława, czy w mieście Oława, tych skutków nie widać w ogóle, śladów powodzi na wałach. No u nas jest to naprawdę, źle wygląda patrząc się. Gdzie bym się nie pojawił, czy na ulicy Ogrodowej w Jelczu, czy na ulicy Leśnej – wszędzie są porozwalane, porozrzucane worki z pisakiem, który się też wszędzie unosi. Przy ulicy Odrzańskiej, tam jest najgorzej. Powiem panu, panie Burmistrzu, że tam, przy wodowskazie, w wodzie worki porozrzucane. Przy przepompowni, na wysokości przepompowni, którą zarządza ZGK, tam też uszkodzona droga i mnóstwo rozrzuconych worków. Ja, tutaj taką dokumentację zdjęciową dla pana sporządziłem. Przekażę to panu. Co dotyczy Gminy, to dotyczy Gminy, a jest też duża część, która dotyczy rzeczywiście wałów i tam jak coś, to pan przekaże Zarządowi Wojewódzkiemu Gospodarki i Melioracji Wodnej. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Kto z państwa radnych jeszcze w ramach tego punktu? Pan radny, pan Witek Marchewski.
Radny Wincenty Marchewski – panie Burmistrzu, z tego, co się orientuję, został rozstrzygnięty przetarg na tłuczeń. Ponieważ nie bez kozery pytam, dlatego, że wielu mieszkańców określonych ulic będzie występowała na przestrzeni roku 2011, żeby tam im uzupełnić drogę, żeby tam wyrównać powiedzmy i tak dalej. Ja myślę, że dobrze, żebyśmy jako radni taką wiedzę posiadali, jak wydział inwestycji planuje wykorzystanie tego tłucznia. 
I moja taka oto prośba jest – gdyby taka informacja pisana była, mogła się ukazać i być pozostawiona w Biurze Rady do wzglądu radnych, żebyśmy wiedzieli jak są zaplanowane wykorzystanie tego tłucznia  na różnych ulicach naszego miasta i gminy. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Pan Burmistrz. Proszę.
Burmistrz Kazimierz Putyra – panie radny, Wysoka Rado, informuję wszystkich, że dzisiaj już była na ten temat mowa. Mówiłem o tym, że zostanie przygotowany specyfikacja, czy lista dróg, ulic, które będą za pomocą tego tłucznia naprawiane. Z początkiem kwietnia myślę, że na sesji kwietniowej będziemy mogli przedstawić państwu taką listę.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Kto z państwa radnych jeszcze. Proszę bardzo, pan radny.
Radny Jacek Mikołajczyk – panie Przewodniczący, panie Burmistrzu, Wysoka Rado, na dzisiejszej sesji zostało poruszonych bardzo wiele istotnych spraw z punktu widzenia funkcjonowania naszej lokalnej społeczności. Były to sprawy takie dosyć, o dosyć dużym ciężarze gatunkowym. Ja mam sprawę o nieco lżejszym ciężarze. Otóż, pragnę państwa poinformować, że w porozumieniu z Dyrektorem Miejsko – Gminnego Centrum, Kultury, panem Łukaszem Dudkowskim, z okazji Dni Jelcza-Laskowic w dniu 02 maja organizujemy wycieczkę rowerową po najpiękniejszych miejscach naszej ziemi jelczańsko – laskowickiej. W tym roku wycieczka będzie odbywała się szlakiem nieistniejących stawów. To tak trochę tajemniczo brzmi, ale ci, którzy wezmą w niej udział, to zostaną, no może nie mile zaskoczeni, ale dowiedzą się na ten temat coś więcej. Planujemy wyruszyć z parkingu przed Urzędem, spod pomnika lwa, około godziny 10.00. Celem tej wycieczki jest propagowanie kulturalnego spędzania czasu na łonie natury, jak również przybliżenie szerokiej rzeszy mieszkańców naszego miasta 
i okolicznych miejscowości różnego rodzaju ciekawostek historycznych, przyrodniczych oraz walorów krajobrazowych występujących w naszej najbliższej okolicy. Sprawa jeszcze jest dogrywana tak, że więcej szczegółów w tej chwili nie jestem w stanie podać, ale myślę, że w ciągu najbliższych kilku dni się to wszystko wyjaśni. Folder reklamowy już mamy przygotowany. Wygląda to dosyć interesująco, tylko trzeba przekazać to jeszcze do drukarni. Sponsora pan Dyrektor znalazł. Tak, że tak to wygląda na dzień dzisiejszy. Dziękuję uprzejmie.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ja dziękuję za tą informację. Chciałbym tylko powiedzieć, 
że teraz jesteśmy w punkcie Interpelacje i zapytania . To tylko tyle. Czy ktoś z państwa jeszcze w ramach tego punktu chciałby? Jeżeli nie ma chętnych, szanowni państwo, przechodzimy do kolejnego punktu porządku obrad.
Od. pkt 20 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – Wolne wnioski. Właśnie w ramach tego punktu, jeżeli państwo pozwolą, chciałbym wrócić do tematu, który na poprzedniej sesji podniosła pani Przewodnicząca Komisji Rolnej i Ochrony Środowiska w sprawie wyznaczenia 
i przygotowania miejsca dla palaczy, którzy, no będą z niego korzystać, a nie będą narażać pozostałych niepalących na dolegliwości z tego tytułu. Rozmawiałem z panem Burmistrzem. Pan Burmistrz wyznaczył miejsce, w którym to będzie. Nie mniej jednak to miejsce wymaga dzisiaj jeszcze pewnych zabiegów kosmetycznych, przygotowania do tej specjalnej roli. I chciałbym prosić pana Burmistrza, żeby pan Burmistrz podał kilka szczegółów, no i zakończył najlepiej swoją wypowiedź, kiedy ci palacze z tego pomieszczenia będą mogli skorzystać.
Burmistrz Kazimierz Putyra – znaczy, ja niestety nie mam zbyt wielu więcej informacji. W każdym bądź razie, miejsce jest w Urzędzie, mały pokoik. Ale mówię, no w tej chwili nie mogę tam wprowadzić takiego, no przeznaczyć tego do tego celu dlatego, że tak, jak pan powiedział, wymaga to przystosowania lekkiego, jakąś wentylację, no wymalowanie pomieszczenia, zainstalowanie tam, czy włożenie popielniczek. Tak, że no myślę, że w kwietniu będziemy mogli już zaproponować państwu to miejsce dla tych, którzy najbardziej potrzebują. A przy tej okazji wszystkim palaczom prawda, zwracam uwagę, że palenie szkodzi. Najlepiej by było rzucić ten proceder i zając się, na przykład, wycieczkami rowerowymi. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ja chciałem podziękować, w imieniu państwa radnych, 
za propozycję pana Burmistrza. Ale myślę, że niektórzy z państwa radnych są tak mocno zaawansowani w tym nałogu, że to będzie bardzo trudne. I, szanowni państwo, kolejna sprawa, do której chciałbym a dzisiejszej sesji również powrócić. Otóż, państwo pamiętają, w tej kadencji już pojawił się również wniosek skierowany właściwie do pana Burmistrza, bo wówczas było to pytanie skierowane do pana Burmistrza przez pana radnego Bogdana Szczęśniaka, dotyczący nagrywania sesji, a także transmisji tej sesji później w telewizji kablowej dla mieszkańców tego miasta i gminy. Ponieważ na poprzedniej sesji informowałem państwa, bo pan radny zadał takie pytanie, co z tym wnioskiem, że będzie informacja w Biurze Rady. I ona była do dnia dzisiejszego na temat ewentualnych kosztów, które wynikałyby w związku z podjęciem takiej decyzji. 
No i mówiłem również o tym, że dzisiaj, na tej sesji, spróbujemy rozstrzygnąć tą kwestię, bo to ja uznaję wolę Rady w tej sprawie i myślę, że to Rada powinna taką decyzję podjąć. W związku z powyższym powracam do tego tematu i chciałbym dzisiaj, jeżeli ktoś z państwa jeszcze w tej sprawie chciałby zabrać głos, to jest taka możliwość, bo za chwilę będę poddawał ten wniosek pod głosowanie Szanownej Rady. Proszę bardzo, kto chciałby z państwa w tej sprawie zabrać głos. Pani radna Teresa Kotowicz. Proszę.
Radna Teresa Kotowicz – Wysoka Rado, panie Burmistrzu, tak na początek chciałabym się dowiedzieć jakie są koszta, to jest raz, roczne – dajmy na to, czy miesięczne. Druga sprawa jest taka. Ja mieszkam na takim Osiedlu, które nazywa się Fabryczne – tam telewizji kablowej nie mamy. Telewizja kablowa jest praktycznie tylko w mieście. 
W sołectwach – no może nie powinnam się wypowiadać za radnych sołectw, ale też nie ma telewizji kablowej. I uważam, że te pieniądze, które mamy przeznaczyć, nie wiem jaka to w tej chwili jest kwota, na telewizję kablową, to możemy przekazać gdzie indziej, mamy tyle potrzeb. A chociażby wynająć, czy ofertę złożyć do ZGK, żeby nam wysprzątał ten piękny park, który ma mnóstwo liści, a to też kosztuje. jest tyle dziur do połatania 
i różne … nad stawem coś zrobić, to wszystko jest związane z kosztami. A powiem tak, dzisiaj jest telewizja, ja nigdy nie miałam problemu z upominaniem się względem swoich uchwał, problemów na osiedlu, czy w gminie, byłam zawsze odważna, zawsze się odzywałam. Dzisiaj byłam zaskoczona, że telewizja jest, no i tak szczerze, no to robimy za celebrytów. Dziękuję bardzo. Ja jestem przeciwna – od razu mówię. Jeszcze jedno. Temat telewizji kablowej, to był poruszany, ja już tutaj jestem 10 lat i zawsze radni 
z zasady negatywnie do tego się odnosili. Bo to nie jest tak, że jest krótki film, jakiś serial. To są nagrywanie godzinami, a ludzie wcale nie są tacy szczęśliwi, że nas tak oglądają. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. W kolejności zgłoszeń, pan Krzysztof Woźniak. Proszę.
Radny Krzysztof Woźniak – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja tylko chciałem się ad vocem odnieść w wypowiedzi, w ramach informacji. To znaczy, dzisiejsza sesja jest nagrywana tylko i wyłącznie na prośbę osób poszkodowanych w powodzi, tak zwanych naszych lokalnych powodzian. Z tego względu, że były poruszane sprawy powodzi i zwrócili się 
z prośbą o nagrywanie i później będzie to emitowane nośnikami przenośnymi
 w poszczególnych domach rozpowszechniane, żeby widzieć jak nasza władza lokalna działa w sprawie zabezpieczenia przeciwpowodziowego, co zrobiła, co jeszcze jest do zrobienia. I dlatego tutaj prośba do obecnych radnych, że … to jest … kwestia finansowania jest cały czas otwarta. Jeżeli chcecie, to możecie w tym uczestniczyć i tutaj pan Bogdan Szczęśniak przyjmuje datki na ten cel. Tak, że zapraszam. Proszę otworzyć serca. To jest też wsparcie dla naszych powodzian. Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu. Proszę bardzo, pani radna Kutkowska. Proszę.
Radna Bogusława Kutkowska – panie Kotowicz powiedziała, że chyba nawet nikt nas nie ogląda. My też nie mamy w Jelczu telewizji kablowej. Ale ostatnio moja znajoma nawet całowała mnie w kościele, gratulowała, że widziała mnie w telewizji. I powiedziała, że mój kolega, tu, Stachnio, bardzo dobrze wypadł. Super mówił na temat szkoły. Tak, że bardzo była uszczęśliwiona z tego powodu, że ogląda w telewizji sesje. Ja nie mam nic przeciwko temu, chociaż u nas mieszkańcy nie mają telewizji. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję pani uprzejmie.
Radna Teresa Kotowicz – mogę ad vocem?

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – ale chwileczkę, może w kolejności zgłoszeń. Pan Krzysztof Woźniak. Proszę.
Radny Krzysztof Woźniak – panie Przewodniczący, ja tylko króciutko. Ja, tak do pana Burmistrza. Panie Burmistrzu, ja rozumiem, że pan jest skarbnikiem budżetu, dba pan o każdą złotówkę, ale naprawdę ten cel, może nie każdą sesję, ale naprawdę są sesje, które są ważne, które są wręcz chciane … że mieszkańcy chcieliby wiedzieć co się dzieje. Nie każdy może przyjść i to jest naprawdę potrzebne. Jak by nie było potrzebne, to proszę mi wierzyć, ja bym tutaj nawet głosu nie zabierał. Dziękuję ślicznie.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu uprzejmie. Pani Teresa Kotowicz. Proszę.

Radna Teresa Kotowicz – ja nie wiedziałam, że to jest na życzenie powodzian. Bardzo przepraszam, bo szanuję tych ludzi i współczuję im za to, co się wydarzyło. Ale to, że pan mówi tak, ja mówię tak, każdy z nas ma swoje zdanie. I ja znam mnóstwo ludzi, i jeszcze raz panu powtarzam, że ludzie nie są zainteresowani telewizją kablową. Mamy tyle potrzeb, że możemy te pieniądze przekazać, na przykład, dla powodzian, żebyśmy mogli im tam coś … na przykład, na park w Jelczu. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Pan radny Michał Pakosz. Proszę.

Radny Michał Pakosz – ja tylko chciałem się tutaj właśnie odnieść do wypowiedzi pani radnej Kotowicz i w pełni poprzeć ją. Powiem tak, dzisiejsza sesja trwa już sześć i pół godziny i chciałbym zadać tylko wszystkim obecnym tutaj pytanie, czy zna ktoś z państwa może taką osobę, która by siedziała, nie wiem, mieszkańca naszej gminy, która by siedziała przez sześć 
i pół godziny i to oglądała w domu, w telewizji? Bo wydaje mi się, że niechętnie. Nie chodzi o to, że może nie mamy tu nic mądrego do powiedzenia, czy coś takiego, broń Boże. Ale wydaje mi się, że każdy, kto chciałby ewentualnie to pooglądać posłuchać, wziąć w tym udział, to drzwi do sali obrad są zawsze otwarte. Więc, moim zdaniem, szkoda pieniędzy na to, żebyśmy nagrywali takie, nagrywali sesje. No, jeżeli chodzi 
o mnie, to tyle. Dziękuję pięknie.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pan radny Marek Starczewski. Proszę.
Radny Marek Starczewski – panie Przewodniczący, ja cały czas jednak będę z uporem maniaka wracał do tej sprawy, że to nie jest dobry pomysł, bo dzisiaj akurat ten punkt związany 
z powodzią, jak najbardziej tutaj przyjmuję do wiadomości i szkoda, że jak gdyby nie uprzedzano faktu z jakiego powodu. Natomiast uważam, że my ciągle  za mało rozmawiamy na komisjach. My przychodzimy na komisje po to, no nie wiem, chyba towarzysko się spotkać, omówić materiały na sesję i to omawiamy te materiały, no w taki sposób, jak omawiamy. Nie mamy jakichś tam większych problemów, wszystko jest jasne, czytelne, klarowne. Natomiast przychodzimy tu na sesję i ponad sześć godzin siedzimy już, i udowadniamy nie wiem co. Natomiast jedyne co jest i tu się mogę zgodzić, że część tych pytań związana jest z tym, że albo pana Burmistrza nie ma na posiedzeniach komisji, albo z kolei, jeżeli jest ktokolwiek z Urzędu, to jego wiedza w wielu tematach jest może nie wyczerpująca. I dlatego tylko apel jest o to, żeby jednak pan Burmistrz, w miarę możliwości, starał się uczestniczyć w posiedzeniach komisji. Mam nadzieję, że nowy wiceburmistrz, który się pojawi, również to będzie robił 
i będziemy mieli więcej wiedzy, i będziemy mogli pytać o sprawy, i te nasze sesje, no naprawdę, skrócą się do czasu takiego, że przyjdziemy i załatwimy tematy, które mamy do załatwienia. Natomiast komisje, niech one trwają nawet do ósmej wieczorem, do dziesiątej wieczorem – jestem za. Ale tu powinniśmy po prostu przyjść z wypracowanym stanowiskiem, wnioskami ewentualnie do przegłosowania i to wszystko. A my siedzimy 
i rozmawiamy naprawdę o niektórych rzeczach banalnych wręcz.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Ja chciałbym, ze swojej strony … Może wcześniej jednak rzeczywiście pani Przewodnicząca Beata Bejda. Proszę bardzo.
Radna Beata Bejda – ja, dla równowagi chciałabym powiedzieć, że uważam, że sesje Rady Miejskiej powinny być nagrywane i emitowane dla mieszkańców. Państwo chyba nie macie aż takiej wiedzy, państwo radni wszyscy, odnoszę się do wypowiedzi pana radnego Pakosza i pani radnej Kotowicz. Są takie osoby, które oglądają sesje tyle ile ona trwa. Bo moi sąsiedzi mi o tym mówili, że siedzieli i oglądali. To jest po pierwsze. Po drugie. Proszę państwa, ja w ubiegłej kadencji tez taki głos swój wypowiedziałam na ten temat, że sesje powinny być filmowane, powinna być możliwość taka, aby mieszkańcy widzieli co się na sesji dzieje, jakie działania podejmuje Burmistrz Miasta i Gminy, jakie działania podejmuje Rada Miejska. Służy to też pewnej przejrzystości działania naszej Rady 
i każdy z państwa może mieć w tej sprawie odmienne zdanie. Natomiast, proszę państwa, taki mechanizm, który zadziałał mianowicie, że jest telewizja i część osób, większość osób, wszyscy być może chcą więcej mówić i przekazywać coś akurat, bo jest kamera, to ja myślę, że jeżeli to by było normalnością, że na sesji jest ta kamera, 
to z czasem również, że tak powiem, te nasze reakcje i reakcje na fakt, że jest kamera, będą takie, że te głosy będą po prostu umiarkowane, nie będą takie, że ktoś będzie nadmiernie się chciał wypowiadać. Byłam mocno zaskoczona i myślę, że tylko tym chciałam się jeszcze z państwem podzielić, że właśnie sąsiedzi, z którymi rozmawiałam, bardzo skrupulatnie oglądali i to niektórzy dwa razy, bo to chyba w dwóch etapach się odbywało. I powiedzieli, że chcieliby, oczekiwaliby właśnie, żeby takie sesje były emitowane. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Szanowni państwo, pani Przewodnicząca Bożena Polakowska. Proszę.
Radna Bożena Polakowska – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, ja również chciałam się wypowiedzieć w tej kwestii. Popieram słowa skierowane, w szczególności do pana Burmistrza, przez panią radną Beatę Bejdę. Dlatego, że uważam, że właśnie ten sposób przekazywania informacji jest to jedyny nośnik po to, żeby nasi mieszkańcy zapoznali się z pracą naszych włodarzy, pana Burmistrza, również z propozycjami radnych. Fakt faktem, że chyba jesteśmy jedynym samorządem w powiecie oławskim, gdzie sesje trwają po właśnie sześć godzin i dłużej. I chciałam państwu również przypomnieć, że właściwie to jest druga sesja, która jest nagrywana, wcześniej sesje nie były nagrywane 
i i też posiedzenia sesji trwały tyle godzin, że trudno wytrzymać. Współczuję tym mieszkańcom, którzy muszą siedzieć notorycznie przez tyle godzin, żeby cokolwiek się dowiedzieć. Ja jednak podtrzymuję to, że gdyby pan Burmistrz w punkcie, kiedy przedstawia nam działania podejmowane przez pana Burmistrza między sesjami, były bardziej obszerne, rzeczowe, gdyby się właśnie w tych wypowiedziach ustosunkował, nawet do problematyki, która została poruszona na poprzedniej sesji, to myślę, że ponownie tych pytań by nie było. Nikt by nie miał zastrzeżeń, że otrzymał odpowiedzi, albo coś nie było zrealizowane. Jak i również, panie Burmistrzu, z całym szacunkiem, myślę, że gdyby te pana odpowiedzi były bardziej krótkie i rzeczowe, to ta sesja trwałaby troszeczkę krócej. A przykładem i dowodem na to, że sesje są nagrywane, to przecież niektórzy z radnych, którzy przez siedem sesji w ogóle nie zabierali głosu, dzisiaj byli bardzo aktywni. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję uprzejmie. Pan radny Wincenty Marchewski. Proszę.
Radny Wincenty Marchewski – otóż, szanowni państwo, chciałem swoją wolę również i zdanie tutaj wypowiedzieć, że jestem przeciwny właśnie filmowaniu dlatego, że to filmowanie dociera do określonej grupy osób. Nie dociera do mieszkańców w pełni Jelcza-Laskowic, czego przykładem, była pani uprzejma Kutkowska powiedzieć, że w części Jelcza nie posiadają kablówkę. Tutaj, w części Laskowic, również nie posiadają. Znaczy, sołectwa nasze, miejscowości wiejskie też nie posiadają. I jest pytanie. Wyrzucamy określoną kwotę pieniążków dla kogo, dla wybranych, dla ilu osób? Pytam się. Tu sąsiad oglądał, tam może sąsiadka. No nie bądźmy troszkę naiwni. Po prostu rzeczywistość jest troszeczkę inna i w pełni podzielam wypowiedź pani, koleżanki Kotowicz, że mamy inne potrzeby i te środki bardziej możemy sensownie wykorzystać dla dobra mieszkańców i naszej gminy. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – pan radny Marek Starczewski. Proszę.
Salę obrad opuściła radna Barbara Kowalenko, w związku z tym w obradach VIII Sesji uczestniczy 20 radnych.

Radny Marek Starczewski – panie Przewodniczący, stawiam formalny wniosek o zamknięcie dyskusji w tym temacie.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – panie radny i za chwilę poddam ten wniosek pod głosowanie. Ale, ponieważ jestem człowiekiem, który nie pierwszą kadencję funkcjonuje w tym samorządzie, to pozwoli pan, że jeszcze ja również swoje zdanie chciałbym wypowiedzieć na ten temat. Szanowni państwo, tak wracając do poprzedniej kadencji. Ja wiem, że pani radna mówi tutaj o tym, że miała taką wolę, ale jednak tej transmisji nie było. Ta wola, żeby nie transmitować, jednak była czymś podyktowana. ja tylko przypomnę, że pewne ugrupowania miały większość i to one decydowały o tym, czy będą nagrania, czy też tych nagrań nie będzie. Ja także pamiętam jeszcze te wydarzenia, kiedy siedzący na tej sali, pan, wówczas Burmistrz, Bogdan Szczęśniak, raczej też optował za tym, żeby nie było tych nagrań. Moja wypowiedź zmierza do tego, ja nie krytykuję stanowisk kogokolwiek  z państwa radnych, ja tylko chcę powiedzieć, że tak na dobrą sprawę, gdybyśmy dzisiaj przeanalizowali powody za i przeciw, to myślę, że takim trochę humorystycznym stwierdzeniem, ale można zastosować jedno – to wszystko zależy od miejsca siedzenia szanowni państwo. Natomiast myślę, że dzisiaj, gdybyśmy w imieniu Rady, mieli podejmować decyzję dotyczącą pewnego fragmentu, jak chodzi o mieszkańców tej gminy i tego miasta, to ja nie chciałbym nikogo wybiórczo traktować 
i mam tyle do powiedzenia. Myślę, że jeżeli chodzi o wnioski tutaj skierowane 
i zmierzające do tego, aby uaktywnić prace w komisjach stałych Rady Miejskiej, to chcę powiedzieć, że taki temat będzie przedmiotem rozważań Komisji Głównej, którą odbędziemy w pierwszej dekadzie miesiąca kwietnia. Bo rzeczywiście to, co się wydarza dzisiaj, to właściwie można by było powiedzieć, tak z ręką na sercu, że te komisje, nawet gdyby się nie odbywały, to się nic nie zmieni, bo tam nie ma dyskusji żadnej, a jest to czas i miejsce na te dyskusje. O to wielu z państwa radnych apelowało, żeby sesje odbywały się sprawnie, w krótkim czasie, merytoryczne, ale później, za chwilę, zachowania tych państwa, no nie tylko tych, ale nas – radnych, są zupełnie odmienne. Więc będziemy o tym wszystkim sobie jeszcze rozmawiać i myślę, że dojdziemy w końcu do takiego stanu, aby rzeczywiście tak, jak na miarę oczekiwań mieszkańców, sesje były spotkaniem przede wszystkim merytorycznym całej Rady, a także rozwiązywały problemy te, które nurtują mieszkańców tego miasta i tej gminy. Ja - tyle. Dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze w tym punkcie? Już jest wniosek i myślę, że powinniśmy zakończyć. Pan Bogdan Szczęśniak. Proszę.

Radny Bogdan Szczęśniak – panie Przewodniczący, powiedział pan, że punkt widzenia, czy decyzyjny, zależy od punktu siedzenia. Z tego wnioski – pan zmienił zapatrywania, ja – również. Jest to samo.

 Przewodniczący R.M. Henryk Koch – no właśnie. Dziękuję bardzo. Czy ktoś z państwa jeszcze chciałby? Już właściwie nie powinniśmy, bo wniosek jest. Kto z państwa jest za przyjęciem wniosku zgłoszonego przez pana radnego Marka Starczewskiego, proszę 
o podniesienie ręki:
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wstrzymało się
- 
    3


- wniosek przyjęto –

Informuję Wysoką Radę, że wniosek o zamknięcie dyskusji został przyjęty. Szanowni państwo, tą metodą pozostaje mi tylko poddać pod głosowanie wniosek brzmiący 
w sposób następujący: czy państwo radni są za nagrywaniem sesji Rady Miejskiej, 
a później odtworzeniem tego w telewizji kablowej. I kto jest za takim wnioskiem, proszę o podniesienie ręki:
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- wniosek odrzucono –


Informuję Wysoką Radę, że wniosek nie został przez Radę przyjęty.

Czy, w ramach: Wolne wnioski, ponieważ państwo jeszcze nie mogliście tutaj zabierać głosu, do chwili obecnej nie pozwoliliśmy na to, ktoś chciałby z państwa jeszcze zabrać głos? Proszę bardzo, w kolejności zgłoszeń, pan Michał Pakosz.

Radny Michał Pakosz – szanowni państwo, w imieniu Klubu Sportów Ekstremalnych Jelcz, chciałbym państwa zaprosić na imprezę „Wrocław Motorcycle Show.” Będą to ogólnopolskie targi motocyklowe, które odbędą się we Wrocławiu 2 i 3 kwietnia 2011 roku w  Centrum IASE, w kompleksie budynku, w Hali Stulecia. Są to targi ogólnopolskie, największa impreza 
w tym roku, jaka się odbędzie. I chciałbym powiedzieć, że nasi członkowie, zawodnicy 
z naszego Klubu, jako jedyni z Polski, zostali wytypowani do tego, aby zrobić tam pokaz jazdy motocyklowej. Tak, że serdecznie zapraszam i mam nadzieję, że jak najwięcej osób od nas przyjedzie. Dziękuję pięknie.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Pani Przewodnicząca Beata Bejda. Proszę.
Radna Beata Bejda – panie Przewodniczący, ja tylko chciałam zapytać, bo pan podawał dzisiaj taką informację, że planuje pan sesję Rady Miejskiej w kwietniu wcześniej, tak? Czy może pan nam temat przybliżyć? Dziękuję.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – tak. Szanowni państwo, ja odpowiem może w ten sposób. My, zgodnie z planem pracy Rady Miejskiej, mieliśmy zaplanowaną w miesiącu kwietniu sprawę absolutorium dla pana Burmistrza. Ponieważ nastąpiła zmiana terminu złożenia sprawozdania przez pana Burmistrza i w związku z powyższym ten termin do realizacji jest niemożliwy, dlatego też w miesiącu kwietniu nie będziemy mieć tego punktu 
w porządku obrad sesji. Ponieważ w końcowej, 24 i 25, to są Święta Wielkiej Nocy, więc pan Burmistrz przygotuje projekty uchwał i myślę, że gdzieś w okolicach 15, zobaczymy w kalendarz, to ma być piątek na pewno, ja nie chciałbym wychodzić z tego ustalenia 
i wtedy odbywać będziemy tą komisję, tą – przepraszam, sesję Rady Miejskiej, która zaplanowana była na miesiąc kwiecień. Wcześniej, przed tą komisją, odbędzie się spotkanie Komisji Głównej. Temat, jeden z tematów, to, to o czym dziś mówimy: aktywizacja państwa radnych, aby bardziej swoją dyskusję odbywać w ramach posiedzeń komisji stałych. I także pan Burmistrz przygotowuje temat, z którym pewnie będzie chciał się podzielić z nami na, po pierwsze: na Komisji Głównej, ale także na tej sesji, którą planujemy, mówię, w okolicach 15-ego.
Radna Beata Bejda – 15, to jest piątek.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – 15 – piątek, tak? No świetnie się składa. Więc na pewno planujemy dzisiaj, że ta sesja powinna odbyć się 15 – go w piątek i tak, jak zwykle 
o godzinie 14.00.


Czy jeszcze ktoś, w ramach punktu Wolne wnioski? Jeżeli nie ma, przechodzimy do kolejnego punktu.
Od. pkt 21 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – punkt dwudziesty pierwszy: Komunikaty Organów Gminy. Ja chciałbym tylko państwu radnym uprzejmie przypomnieć, że jest określony termin składania oświadczeń majątkowych, on zamyka się datą 30 kwiecień, jeżeli dobrze pamiętam i bardzo gorąco proszę, aby w tym czasie się zmieścić, żebyśmy później nie mieli konfliktu ze służbami, które będą kontrolować to, czy w terminie te oświadczenia wpłynęły. Ja, w ramach swoich ogłoszeń miałbym tyle do państwa. Kolejny, pan Przewodniczący Marek Starczewski, ma również informację. Proszę.
Przewodniczący Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia Marek Starczewski – tak. Ja chciałem przypomnieć Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia, że spotykamy się 28 marca 
o godzinie 16.00. I jednocześnie, wychodząc naprzeciw propozycjom Komisji 
z posiedzenia, które odbyliśmy wcześniej, jest zaplanowane i tu bym prosił Komisję o zapisanie, na dzień 31 marca, to jest czwartek, na godzinę 16.00, posiedzenie Komisji, spotykamy się w Przychodni Rejonowo – Specjalistycznej i spotykamy się z panem Prezesem Bolanowskim w sprawie – Komisja wie w jakiej , więc ja tylko podaję termin: 31 marca, godzina 16.00. Proponuję, jako miejsce zbiórki, tam na dole, przy rejestracji byśmy się spotkali i później udali na spotkanie i posiedzenie Komisji. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję bardzo. Kto z państwa radnych jeszcze chciałby 
w ramach właśnie tego punktu zabrać głos? Pan Michał Szelwach – Przewodniczący Komisji Rewizyjnej. Proszę.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Michał Szelwach – panie Przewodniczący, Wysoka Rado, 
ja chciałbym powiadomić członków Komisji Rewizyjnej o naszym spotkaniu we wtorek, czyli 29-go o godzinie 16.00. Temat posiedzenia Komisji wynika z planu pracy zatwierdzonego na sesji. Dziękuję.
Przewodniczący R.M. Henryk Koch – dziękuję panu uprzejmie. Czy ktoś z państwa radnych jeszcze, w ramach tego punktu, chciałby zabrać głos? Jeżeli nie ma chętnych, przechodzimy do kolejnego punktu.

Od. pkt 22 – porządku obrad Sesji.

Przewodniczący R.M. Henryk Koch – szanowni państwo, dobrnęliśmy do punktu 22, który brzmi: Zakończenie obrad VIII Sesji Rady Miejskiej. 

VIII Sesję Rady Miejskiej uważam za zakończoną.

Po wyczerpaniu porządku Przewodniczący, o godzinie 21.00, zakończył obrady VIII Sesji Rady Miejskiej w Jelczu-Laskowicach. 
Protokołowała :
· Przewodniczący R.M. Henryk Koch – jednomiejscowy 
